Protokół nr LII/2008

z sesji Rady Miasta Pionki, która odbyła się w dniu 10.07.2008r. 

Miejsce obrad: sala konferencyjna , Al. Jana Pawła II , nr 15

Czas rozpoczęcia sesji godz. 10.

Przewodniczący Rady miasta Pionki: Dzień dobry Państwu. Otwieram 52 sesję Rady Miasta Pionki. Na podstawie listy obecności stwierdzam, że w dzisiejszych obradach uczestniczy 20  radnych. Obrady są prawomocne. 

Serdecznie witam wszystkich państwa przybyłych na dzisiejsze spotkanie. Jest mi miło powitać naszych radnych powiatowych  wiceprzewodniczącego Rady Powiatu pana Belowskiego oraz pana Nowickiego, radnego powiatowego. Witam   mieszkańców miasta, radnych oraz pracowników Urzędu Miasta. 

Przedstawiam porządek obrad:

1. Wystąpienie zaproszonych gości.

2. Podjęcie uchwały w sprawie przeprowadzenia referendum o odwołanie Burmistrza Miasta Pionki Pana Romualda Zawodnika z powodu nie udzielenia absolutorium za 2007r. 

a. Odczytanie projektu uchwały nr 1.

b. Odczytanie uchwały Regionalnej Izby Obrachunkowej nr RIO-R/161/08 w sprawie: opinii w sprawie uchwały nr XL VI/218/08 Rady Miasta Pionki z dnia 24.04.2008r. w sprawie absolutorium dla Burmistrza Miasta Pionki z wykonania budżetu za 2007 r. (art. 28a, art.4 ustawy o samorządzie gminnym)

c. Wysłuchanie wyjaśnień Burmistrza Miasta Pionki ( art. 28a, art. 4 ustawy o samorządzie gminnym)

d. Debata i podjęcie uchwały.

3. Interpelacje i zapytania radnych, odpowiedzi.

4. Sprawy różne.

5. Informacja Przewodniczących z prac komisji problemowych.

6. Informacja Burmistrza z prac w okresie między sesjami.

7. Debata i podjęcie kolejnych uchwał.

8. Wolne wnioski. 

Jak Państwo zdążyli zauważyć, że ta dzisiejsza sesja dotyczy przede wszystkim wydarzenie jakiego w naszym mieście jeszcze nie było, to jest głosowanie uchwały o przeprowadzeniu referendum. Do tej pory proszę Państwa wpłynęło 6 wniosków o zwołanie sesji nadzwyczajnej w celu podjęcia uchwały o przeprowadzenie referendum. Ta sesja jest jakby 7 z kolei. Niektórzy mówią, że siódemka jest to liczna szczęśliwa. Proszę państwa jako osoba która ustaliła porządek obrad chciałbym wprowadzić autopoprawkę do porządku obrad polegającą na dodaniu do porządku obrad jako 9 następującego punktu:

9. Odczytanie złożonych wniosków o odwołanie wiceprzewodniczącej Rady Miasta Pionki Pani Kopczyńskiej, Pana Marka Kuca.

a. Wybór trzyosobowej Komisji skrutacyjnej na czas wszystkich głosowań

b. Odwołanie wiceprzewodniczącego Rady Miasta Pionki pana Marka Kuca

a.   Wystąpienie wiceprzewodniczącego Rady Miasta Pionki 

b. Przeprowadzenia tajnego głosowania w sprawie odwołania przez komisję skrutacyjną

c. Ogłoszenie wyników głosowania 

d. Przyjęcie uchwały w przypadku jej odwołania 

c. odwołanie wiceprzewodniczącej Rady Miasta Pionki Pani Marii Kopczyńskiej

a. wystąpienie wiceprzewodniczącej Rady Miasta Pionki 

b. przeprowadzenie tajnego głosowania w sprawie odwołania przez komisję skrutacyjną 

c. ogłoszenie wyników głosowania

d. przyjęcie uchwały w przypadku odwołania

Króciutkie wyjaśnienie:

Proszę Państwa, w dniu 3. 06. grupa radnych złożyła pismo które dot. mojego pisma, w zasadzie jest to polemika do tego pisma, dołączono między innymi wnioski o odwołanie przewodniczącego Rady i wszystkich wiceprzewodniczących Rady. W przypadku mojej osoby nie podpisała się wymagana liczba radnych. Złożyło podpisy 5 radnych. Stąd też ten wniosek nie może być przyjęty jako złożony nieprawidłowo, ponieważ pod takim wnioskiem  ustawowo powinna się podpisać   ¼ Rady Miasta .

W przypadku wiceprzewodniczącego Jana Sieka sytuacja była analogiczna. Złożono wniosek gdzie też było 5 podpisów zamiast 6, następnie złożono 2 wniosek, gdzie było 5 podpisów zamiast 6 stąd też ten wniosek nie może być rozpatrywany. 

Kolejne wnioski dotyczący wiceprzewodniczących Rady Miasta Pionki pani Marii Kopczyńskiej i pana wiceprzewodniczącego Marka Kuca spełniały wymogi formalne ponieważ pod tymi wnioskami podpisało się 6 radnych. Ponieważ pismo o którym wcześniej wspomniałem nie miało charakteru wniosku sesji nadzwyczajnej co zgodnie z przepisami ustawy przewodniczący gdy wpłynie wniosek do Rady Miasta o odwołanie przewodniczącego bądź wiceprzewodniczących jest zobowiązany na kolejną sesję Rady Miasta przygotować, wprowadzić do porządku obrad stosowne punktu. To było na ostatniej sesji zwykłej, w między czasie było mnóstwo sesji nadzwyczajnych. Myślę że całą tą sesję nadzwyczajną i dlatego ja chciałbym wprowadzić jako autopoprawkę do porządku obrad. Chyba , że wnioskodawcy wycofają te 2 wnioski wtedy odstąpimy od tego głosowania. Dzisiaj sesja będzie trwała chyba bardzo długo bo mamy bardzo dużo uchwał i różnych spraw które wpłynęły i które będziemy musieli rozstrzygać. Także ja chciałbym teraz zapytać wnioskodawców: Jeżeli  Państwo podtrzymujecie te 2 wnioski będziemy musieli wprowadzić autopoprawkę do porządku obrad jeżeli po prostu wycofujecie te wnioski to nie będziemy musieli ich głosować. 

Pani Radna Murawska: Panie przewodniczący jest to kolejna sesja nadzwyczajna w której występujemy z przepisami według regulaminu statusu a przede wszystkim przepisami o Samorządzie Gminnym w związku powyższym pan miał obowiązek zwołać sesję na nasz wniosek i ją przeprowadzić w stosownym terminie, czyli 7 dni od złożenia wniosku czyli do 10 czerwca. Od 10.06 do 10.07 minął już miesiąc a tutaj pan też dostał , bo   dniu 01.07. do Rady Miasta wpłynęło pismo od Wojewody Mazowieckiego pana  Jarka Kozłowskiego, który potwierdza nasze przypuszczenia, że to Pan prawdopodobnie narusza przepisy prawa. W związku z tym, przeczytam fragment, żeby to było do publicznej wiadomości: „ że zadania i kompetencje Przewodniczącego oprócz ustawy samorządowej regulują również statut Rady Miasta Pionki jak i regulamin Rady Miasta Pionki. Z wszystkich tych przepisów prawnych wynika, że mają one charakter czynności materiałowo- technicznych i usługowych względem Rady, a więc w tym koordynowania prac komisyjnych w działaniu typu prawnym oraz do 

zwoływania i prowadzenia jej obrad. Jako przewodniczący nie ma Pan jednak uprawnień w kwestii decydowania, o czym pan przed chwila powiedział o terminie zwołania nadzwyczajnej sesji Rady Gminy, gdyż to  regulują przepisy art20 ust 3 Ustawy Samorządowej. Nie jest też dopuszczalne takie kierowanie sesją, które powoduje odbieranie głosu czy nie dopuszczanie do głosu radnych opozycyjnych czy burmistrza . Ma tutaj pan wyraźne zobowiązanie, dlatego też zobowiązuję pana przewodniczącego do przestrzegania przepisów Ustaw o Samorządzie Terytorialnym i Statutu Gminy. Z poważaniem Jacek Kozłowski”. 

A pan dzisiaj po raz kolejny uzurpuje  sobie prawo do naginania tego co jest ustawowo zapewnione. Dlatego my, w piśmie które do pana skierowaliśmy dawaliśmy wyraźnie wyraz tego że nasza sprawa przez pana została zakończona. Dzień 10.06 skończył ten temat. W związku powyższym  dzisiejsza pana chęć wprowadzenia naszych projektów  naszych wniosków pod obrady dzisiejszej sesji jej zwołanie łamie zasady, jak myśmy panu odpisali, że jeżeli pan sobie życzy odwoływać wiceprzewodniczących na dzisiejszej sesji więc to pana dobra wola i to pan powinien zredagować wniosek uzasadnić według własnego uznania  i go dzisiaj przedstawić nie posługując się naszymi wnioskami, dlatego ja w imieniu naszej grupy radnych wnioskuję o to , żeby pan nie posługiwał się naszymi wnioskami dla załatwienia swoich spraw. 

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega. Dziękuję. Czyli jak zrozumiałem w imieniu wnioskodawców państwo nie chcą, aby ten punkt porządku obrad przeprowadzić. Dotyczących odwołania pana wiceprzewodniczącego Kuca i pani  wiceprzewodniczącej Kopczyńskiej. Czy dobrze zrozumiałem?

Radna M. Murawska: Dobrze Pan zrozumiał. 

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega: Dziękuje Państwu. Proszę Państwa ja pismo od pana Wojewody odczytam i  złożyłem wyjaśnienia. Proszę Państwa, gdybym zwołał te sesję, 6 sesji bo 3 złożyła grupa radnych, 3 pan burmistrz  to byłby postawiony mi zarzut naruszenia prawa. Natomiast pan Wojewoda, jeżeli ktoś wystosował skargę do pana Wojewody a pan Wojewoda nie zwrócił się nie zapytał o wyjaśnienia to ma prawo takie rzeczy wysnuć. Poszło 

pismo do Pana Wojewody w każdym złożonym wniosku podane jest 6 błędów, a mało tego realizacja zwoływanych przez państwa sesji byłaby niemożliwa o czym państwo się przekonacie kiedy odczytam wnioski złożone do Pana Wojewody. W takim razie nie wprowadzam autopoprawki jesteśmy w trakcie wprowadzania zmiany porządku obrad. 


Proszę Państwo w imieniu klubów radnych : Jedność dla Pionek i Zgodnie i uczciwie chciałbym wprowadzić do porządku obrad dzisiejszej sesji w punkcie 7 „Debata i podjecie kolejnych uchwał” Projektu uchwały nr.11 : w sprawie czasowego zawieszenia w wydawania gazety dwutygodnika  Nad Zagożdżonką. Tu Państwu uzasadnię zgodnie z treścią uzasadnienia. 

Dwutygodnik samorządowy Nad Zagożdżonką wydawany jest przez Miejską Bibliotekę Publiczną w Pionkach. Środki na wydawanie gazety przyznaje Rada Miasta Pionki w dotacji na działalność Biblioteki w  uchwalonym w budżecie miasta. Są to środki publiczne. Gazeta jak  sama nazwa wskazuję jest samorządowa i powinna służyć całemu społeczeństwu naszego miasta. Niestety tak nie jest. Od dłuższego czasu gazeta jest miejscem gdzie pod różnymi pseudonimami osoby oddzielne bądź ta sama osoba uprawiają krzywdzącą dla ludzi politykę. Niejednokrotnie gazeta publikowała całą masę artykułów podpisanymi pseudonimami w których znajdowały się kłamstwa, pomówienia obrażania innych. Najwięcej było artykuł podpisanych przez autora o pseudonimie Smyk. Wywołało to ogromne oburzenie społeczne bo przecież nie taka jest i nie powinna być nasza gazeta samorządowa. Bywały również artykuły o treści obrażających innych nie podpisane przez nikogo pomimo, że  w składzie redakcyjnej gazety jest zapisane.

Cytuję „ redakcja nie zamieszcza materiałów nie podpisanych lub nieoznaczonych godłem”.

Na skutek artykułów zamieszczonych w Nad Zagożdżonką doszło do nie spotykanej sytuacji którą można porównać do czasów PRL, Trybuny Ludu, nawet z ambony kościelnej podczas mszy niedzielnych cytuję: przemilczmy nasze smutne i tragiczne słowa. Zeszmacona Zagożdżonka. Smyk to oszczerca.

Słowa te zostały wygłoszone przez proboszcza Parafii św. Barbary księdza kanonika Stanisława Bujnowskiego. Człowieka wielce szanowanego, który dla wielu jest autorytetem w naszym mieście i nie tylko. Czego wyrazem największego szacunku było przyznanie księdzu przez Radę Miasta Pionki tytułu „Zasłużony dla Miasta Pionki”. Próbą ratowania Nad Zagożdżonki było powołanie przez Radę Miasta- Radę Programową gazety, która jako koło 

doradcze miała podjąć się misji zmiany wizerunku czasopisma, aby stało się godne na miarę oczekiwań naszych mieszkańców. Którzy oczekują przede wszystkim, aby zamieszczane artykuły były obiektywne, przedstawiały prawdę. Niestety, burmistrz miasta pan Romuald Zawodnik odmawiał pracy z Radą Programową. Redakcja gazety pomimo wniosku Rady Miasta przyjętego na początku ubiegłego roku nie publikuje wniosków przyjętych przez Radę Miasta podczas sesji a ostatnio nie została opublikowana uchwała w sprawie ustanowienia tytułu Honorowy Obywatel Miasta Pionki i Zasłużony dla Miasta Pionki pomimo że z treści uchwały taki obowiązek wynika. Trudno zatem mówić, że gazeta współpracuje z organem który przyznaje środki na jej funkcjonowanie. Przedstawionym powyżej stanie zdaniem wnioskodawców słuszne i celowe jest tymczasowe zawieszenie wydawania gazety Nad Zagożdżonką. Przyjęty okres zawieszenia być może pozwoli znaleźć nową formułę gazety aby ponownie stała się wiarygodna i była na miarę oczekiwań dla naszych mieszkańców. 

W imieniu Klubu radnych Jedność dla Pionek , Godnie i uczciwie podpisali się przewodniczący klubu Dariusz Dolega i Marek Kuc. 

Proszę Państwa,kto chciałby zabrać głos w sprawie zgłoszonej poprawki do porządku obrad, głos za, głos przeciw. 

Pani Radna Giemza- Głos przeciw.

Proszę państwa, szanowni radni chciałam tylko uświadomić wszystkim państwu że w skład Rady Programowej Zagożdżonki wchodzą właśnie ludzie z opozycji którzy popierają wybitnie tych 11 radnych dzięki którym właśnie są te całe zajścia w naszym mieście. Na sesji kiedy była wybierana Rada Programowa Zagożdżonki już mówiłam, że wszystko zmierza do tego żeby Zagożdżonka została zawieszona. Dzisiejsza uchwała jest wynikiem tego wszystkiego. Dziękuję bardzo.

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega:  Do głosu zgłasza się przewodniczący Siek. Proszę bardzo.

Radny J. Siek:  Zgłaszaliśmy problemy już na początku września kiedy to ukazały się 

nieprawdziwe informacje związane między innymi z organizowanym na terenie elektrowni sympozjum Platformy Obywatelskiej. Tam znalazły się nieprawdziwe informacje, które  nie 

zostały w gazecie sprostowane. Kilkanaście razy na tej sali padały głosy krytyczne związane z publikacjami w gazecie Nad Zagożdżonką. Proszę państwa, doszło do tego że mimo że Rada Programowa spotkała się z wydawcą gazety, z redaktorem naczelnym, mimo że konsultowane były z nami materiały które miały zostać opublikowane, m.in. Riposta na zarzuty które były publicznie przedstawione klubowi sportowemu Proch ten artykuł który przygotował pan Prezes i cały zarząd klubu nie miał możliwości, żeby się ukazać. Proszę Państwa, do gazety kierowany były różne publikacje, i tak się składa kiedy pamiętacie państwo kiedy grupa radnych złożyła pismo które miało się ukazać, ukazało się po 2 tygodniach kiedy praktycznie wszyscy zapomnieli jaki był cel napisanego listu co ciekawe najpierw się ukazał komentarz do tego artykułu, a dopiero później ukazał się artykuł.

Proszę państwa, w normalnej prasie kiedy obowiązuje wolność słowa takie rzeczy są po prostu niemożliwe. Zresztą na ten temat mówiłem na spotkaniu kibiców i spotkaniu klubu Proch Pionki. Pan burmistrz zresztą wtedy na moje słowa nie zaprzeczył, że jest w tej chwili w gazecie prowadzona cenzura. Gdzie konstytucja w Rzeczypospolitej wyraźnie mówi, że nie ma takiej możliwości, żeby była cenzura. Wydawca i redaktor gazety odpowiada za materiały które są tam publikowane. A jakie są tam materiały publikowane, to najlepiej proszę państwa jest się przekonać, wystarczy wziąć kilko numerów gazety, przeczytać wyraźnie co się w tej gazecie znajduje. Dlatego, proszę państwa moim zadaniem jeżeli jest to dwutygodnik samorządowy, gdzie to cała Rada decyduje o tym jaki jest kształt tej gazety bo proszę państwa została powołana specjalna  Rada Programowa są do tej pory nie obsadzone dwa wolne miejsca w składzie Rady. Ze swojej strony proszę państwa, my w rozmowie z wydawcą i redaktorem gazety  przedstawialiśmy plan  jak ta gazeta powinna wyglądać, zarzucano nam że chcemy wprowadzić cenzurę. Tak proszę  Państwa, cenzura to jest ale z drugiej strony. Takie słowa padały na tej sali właśnie przez przedstawicieli, klubu który popiera pana burmistrza. Cenzorem jest pan burmistrz, nie Rada Miasta.

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega: Dziękuję bardzo. Proszę Państwa, jesteśmy na etapie wprowadzenie zmian do porządku obrad. Jeżeli uchwała zostanie wprowadzona w punkcie 7 porządku obrad „ Debata i podjecie kolejnych uchwał” udzielę każdemu z Państwu głosu. Zgodnie z regulaminem Rady jest głos za i głos przeciw.

Pan w jakiej sprawie się zgłasza? (przeciw) , nie tylko głos pani Giemzy już był.

To ja nie mogę jako radny. Nie, jest jeden głos za i jeden przeciw. Natomiast, pan będzie mógł swój negatywny pogląd prezentować podczas debaty nad projektem uchwały, gdy ta uchwała zostanie przyjęta do porządku obrad. Klub był za, głos przeciw, przystępujemy do głosowania.


Kto  jest za wprowadzeniem do porządku obrad  uchwały 
nr 11
-
12


Kto jest przeciw

- 
8


Od głosu wstrzymało się
 -.
0

Uchwała została wprowadzona do porządku obrad. 

Na sali obrad  nie ma pana burmistrza ale pan burmistrz złożył upoważnienie dla pani Haliny Żak do reprezentowania jego osoby i dla pana dyrektora.  Wiem, że państwo chcą wprowadzić zmiany do porządku obrad.. 

Skarbnik miasta H Żak: W imieniu pana burmistrza chciałabym wprowadzić do porządku obrad następujące projekty uchwał; 12, 13,14,  15

Projekt uchwał nr 13 będzie w kolejności 14 i odwrotnie. Zamiana uchwał.

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega: Proszę zaznaczyć, że to będzie 13. 14 jest 13. 

Skarbnik Miasta H Żak: Przeniesienie środków w budżecie na zadania modernizacja centralnej oczyszczalni ścieków. Projekt numer 13, który Państwo macie będzie miał numer 14, zaciągnięte zobowiązania na realizację tego zadania. .

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega:  Proszę państwa, kto z państwa radnych chciałby zabrać głos w sprawie zaproponowanych zmian przez panią skarbnik? Nie widzę proszę państwa, będziemy po kolei każdą uchwałę głosować. 

Przystępujemy do pierwszego głosowania. Oczywiście przypominam, żeby poprawka przeszła wymagana jest bezwzględna większość ustawowego składu Rady w naszym przypadku jest to liczba 11.

Przystępujemy do pierwszego głosowania. Kto z Państwa Radnych jest za zmianą w porządku obrad polegającą na: wprowadzenie do porządku obrad w punkcie 7  „Debata i podjecie kolejnych uchwał” projektu uchwały numer 12 proszę o podniesienie ręki w górę?




Kto jest wprowadzeniem uchwały nr 12
-
18




Kto jest przeciw



-
1




Kto się wstrzymał



-
0

Uchwała została wprowadzona.

Przystępujemy do kolejnego głosowania. 


Kto z Państwa Radnych jest za wprowadzeniem nr 13 
-
20

Projekt uchwały numer 13 został wprowadzony do porządku obrad.

Ze strony technicznej, jeżeli Państwo mogli nie zauważyć na jednej kartce jest z jednej strony projekt uchwały numer 13 a z drugie strony numer 14. 

Przystępujemy do kolejnego głosowania. 


Kto z państwa Radnych jest za wprowadzeniem uchwały nr 14 
-
20

Jednogłośnie

Uchwała została wprowadzona do porządku obrad. 

Przystępujemy do kolejnego głosowania. 


Kto z Państwa Radnych jest za wprowadzeniem uchwały nr 15 
-
20

Jednogłośnie.

Uchwała została wprowadzona do porządku obrad. 

Proszę państwa ja wiem, że mogą być emocje, ale bardzo proszę żebyśmy nawzajem sobie nie przeszkadzali. Ja oczywiście każdemu z państwa  udzielę głosu jak i również państwu z publiczności, żeby nam to wszystko poszło sprawnie. 

Przystępujemy do obrad.

Ad.1. Wystąpienie zaproszonych gości.

Proszę Państwa, zwyczajem jest że na sesji Rady Miasta są zaproszeni radni powiatowi, niestety tym razem przez nawał prac zaproszeń zapomnieliśmy wysłać, ale na sali jest wiceprzewodniczący Rady Powiatu pan Zbigniew Belowski oraz  pan Tadeusz Nowicki, jeżeli któryś z panów chciałby zabrać głos, to głosu udzielam.

Nie. Dziękuję bardzo.

Ad.2. „Podjecie uchwały w sprawie przeprowadzenia referendum o odwołanie Burmistrza Miasta Pionki Pana Romualda Zawodnika z powodu nieudzielania absolutorium za rok 2007.

a) Odczytanie projektu uchwały numer 1 ( uchwała została odczytana i jest załączono do protokołu).

b) Odczytanie uchwały Regionalnej Izby obrachunkowej nr. RIO-R/161/08 w sprawie: opinii w sprawie uchwały nr. XLVI/218/08 Rady Miasta Pionki z dnia 24.04.2008r. w sprawie absolutorium dla Burmistrza Miasta Pionki z wykonania budżetu za 2007r. (art.28a, art. 4 ustawy o samorządzie gminnym); (uchwała została odczytana i jest załączona do protokołu).

c) Wysłuchanie wyjaśnień Burmistrza Miasta Pionki (art. 28a, art. 4 ustawy o samorządzie gminnym).

Szanowni państwo, ponieważ nie ma pana burmistrza to może kilka rzeczy które chciałbym powiedzieć a myślę że mają one tutaj znaczenie. 

Zawiadomienie o zwołaniu dzisiejszej sesji Rady Miasta Pionki  i pan burmistrz miasta Pionki otrzymał w dniu 03.06.2008 roku. Także można było spokojnie zaplanować sobie swój czas aby móc uczestniczyć w dzisiejszych obradach. Ustawa o samorządzie gminnym w art. 28a ust. 4, stanowi że przed podjęciem uchwały o przeprowadzenia referendum burmistrz może złożyć wyjaśnienia. Oczywiście, proszę państwa nikt nie ma mocy sprawczej ani siły żeby pana burmistrza tutaj doprowadzić a tym bardziej żeby składał wyjaśnienia. Natomiast ważne jest to co zrobiła Rada czyli umożliwiła panu burmistrzowi, żeby był dzisiaj na sesji i mógł złożyć wyjaśnienia. Od daty 03.06.2008roku proszę państwa do dnia 08.7.2008roku nie jako przeczuwając, że pan burmistrz może unikać obecności na tej sesji, wystosowałem 4 pisma zwracając się do pana burmistrza z prośbą, żeby uczestniczył w obradach, żeby złożył wyjaśnienia. Ja tylko odczytam 2 ostatnie pisma, bo trudno żebym tutaj odczytywał państwu wszystkie pisma ( pisma odczytane i załączone do protokołu).

Proszę państwa, do dnia dzisiejszego nie wpłynęło żadne pismo od pana burmistrza, wyjaśniające, że nie będzie chciał składać żadnych wyjaśnień. Pan burmistrz zwrócił się do mnie z wnioskiem o udzielenie urlopu wypoczynkowego, tego urlopu udzieliłem ale od dnia jutrzejszego, czyli od 11.07.2008roku na dzień dzisiejszy nie podpisywałem żadnej delegacji także myślę że pan burmistrz powinien być w pracy. Pani skarbnik chciała dodać jakieś wyjaśnienia.

Skarbnik Miasta H. Żak: O godzinie 9 dostałam telefon od pana burmistrza, że się bardzo źle czuje i idzie do lekarza.

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega: Dziękuje bardzo. Proszę państwa, wobec powyższego stwierdzam, że nie możemy wysłuchać  wyjaśnień burmistrza miasta Pionki zgodnie z art. 28a ust 4 ustawy o samorządzie gminnym z powodu jego nieobecności, pomimo że został prawidłowo powiadomiony o terminie sesji, wielokrotnie pismami przewodniczący Rady Miasta zwracał się o jego obecność podczas sesji. 

Proszę państwa, zatem przystępujemy do punktu d:

d) Debata i podjęcie uchwały.

Proszę Państwa, ponieważ że uchwała w sprawie referendum nie jest uchwałą zwykłą taką jaką mamy zazwyczaj na sesji , dlatego  tutaj nie obowiązuje zasada, że radny w sprawie tejże uchwały może zabrać 2 razy głos. To jest rzecz ważna tak samo jak przy debacie absolutoryjnej, także tutaj  każdy radny będzie się mógł  wypowiedzieć. Ale zanim zaczniemy debatę  ogłaszam przerwę do godziny 11.05. 

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega: Wznowienie obrad.

Proszę Państwa jesteśmy przy punkcie 2 podpunkt d . Proszę bardzo, kto z państwa radnych chciałby zabrać głos w sprawie projektu uchwały numer 1? Pani przewodnicząca Kopczyńska, bardzo proszę.

Radna M. Kopczyńska: Proszę Państwa, 29.12.2006r podejmowaliśmy i uchwalaliśmy budżet miasta. Oczekiwaliśmy, że na początku roku 2007 pan burmistrz wybierze z tej całej gamy zadań określone zadania, wybierze priorytety w działaniu i po prostu przedstawi 

Radzie. Jeżeli Rada zaakceptowała by te priorytety w działaniu burmistrza, jeżeli chodzi o inwestycje wówczas nie byłoby tyle sesji ile było w tamtym roku. Od początku roku na okrągło przesuwaliśmy pieniądze z miejsca w miejsce i to co rano uwidziało się komuś to natychmiast była sesja zwoływana i natychmiast były przesuwane pieniądze. Z jednego miejsca na drugie miejsce, żadnych inwestycji jak wiecie państwo nie zostały dokonane. W 2007 roku robiliśmy tylko same projekty. Nawet w 2007 mimo, że wykonanie było nie cały 1.000. 000zł w inwestycjach proszę państwa, wykonaliśmy np. budowę boiska przy szkole nr.5 , ale nie zostało zapłacone w poprzednim roku, wykonaliśmy ocieplenie przedszkola nr.2 również nie zostało zapłacone w tamtym roku. W tamtym roku podjęliśmy również decyzje o remoncie Kasyna. Oczywiście, gdyby wtedy Burmistrz przedstawił sytuację i powiedział prawdę, że dostępne środki są na 1.800. 044zł na pewno podjęlibyśmy decyzję, żeby etapami robić Kasyno, bo miasta nie stać żeby robić jedną inwestycję tak drogą, nie robić dróg i nie robić innych rzeczy. Przypominacie sobie Państwo, kiedy w 2006 roku podjęliśmy jednogłośnie bez żadnych  dyskusji uchwałę o podatkach. W momencie kiedy do pana burmistrza zaczęli przychodzić mieszkańcy miasta, pan burmistrz asekuracyjnie się zachował, powiedział: Proszę państwa to nie ja podjąłem decyzję, ta Rada taką decyzję podjęła, nie przypatrzeliśmy się wtedy tej decyzji. Gdybyśmy wtedy wiedzieli , że będą przekwalifikowane działki, na pewno byłaby inna dyskusja i nie podjęlibyśmy w takiej wysokości podatku. Jeżeli chodzi jeszcze o inwestycje w roku 2007, wiemy że w budżecie były zapisane środki na inwestycje, wiemy że były to pieniążki pochodzące i z naszych dochodów własnych i z dochodów które, pochodziły z zaprogramowanych na pożyczki. I tak jak napisała Regionalna Izba Obrachunkowa pan burmistrz nie wytyczając priorytetów w działaniu inwestycyjnym pozbawił nas tych dochodów  w roku 2007 w postaci pożyczek i kredytów. 

Może na razie dziękuję, rozpoczęłam to  może Państwo zaczną się wypowiadać na ten temat, być może zabiorę jeszcze raz głos.

Przewodniczący Rady Miasta D Dolega: Proszę Państwa, sesje są jawne i każdy z państwa może uczestniczyć czy też przyglądać się  obradom, jeżeli chodzi o osoby z publiczności. Ale zajmujemy się rzeczami bardzo ważnymi dlatego bardzo proszę nie przeszkadzać radnym, 

później pani sporządza protokół i może ktoś będzie zaskarżał tę uchwałę, wtedy żeby to nie było chaotyczne. Zgłaszał się pan radny Sokołowski i radna Murawska. 

Radna M. Murawska: Mam pytanie do radnej Kopczyńskiej i chciałam zabrać głos przed radnym Sokołowskim? 

Przewodniczący Rady Miasta D Dolega: Nie rozumiem?

Radna M. Murawska: Mam pytanie, do radnej Kopczyńskiej, która swoją wypowiedź zakończyła  stwierdzeniem pewnym i do tego twierdzenia chciałabym się odnieść, żeby wyjaśniła co miała na myśli o co właściwie chodzi. 

Przewodniczący Rady Miasta D Dolega:  Proszę Państwa, po panu radnym Sokołowskim udzielę pani głosu natomiast jest rzeczą niespotykaną, rozmawiamy tutaj o budżecie a organem, który wykonał budżet jest pan burmistrz. My prezentujemy swoją opinię na temat wykonania budżetu, ona może być słuszna bądź  niesłuszna. Ktoś się może z nią zgadzać,  ktoś się może z nią nie zgadzać. Ale to chyba jest rzeczą niedopuszczalną, żeby zadawać pytania. Jak udzielę pani głosu, to wtedy będzie pani korzystała ze swobody swojej wypowiedzi czy będzie pani zadawać pytania czy nie. 

Radna M. Murawska: Panie Przewodniczący, pytanie jest bardzo krótkie. Może pan jednak pozwoli mi zabrać głos.

Przewodniczący Rady Miasta D Dolega: Bardzo proszę

Radna M. Murawska: Pani przewodnicząca, powiedziała pani, że pan burmistrz nie korzystał z pożyczek i kredytów. Czy ja dobrze słyszałam.

Radna M. Kopczyńska:  Tak.

Radna M. Murawska: Nie korzystał?

Radna M. Kopczyńska: Tak.

Radna M. Murawska: Dziękuję. 

Przewodniczący Rady Miasta D Dolega: Pan radny Sokołowski.

Radny K. Sokołowski:  Najpierw odniosę się do pani  Kopczyńskiej. Proszę, myślę że na dzisiejszej sesji każdy niech trochę zważa ze słowami i sformułowaniami typu „uwidziło mi się” to nie przystaje do pana burmistrza ani do pani skarbnik, której może w tej chwili nie ma ale w tym momencie jeżeli ktoś kogoś wybiera na stanowisko radnego, a tym bardziej wiceprzewodniczącej Rady to trochę proszę szanować swoje słowa, szanować ludzi i wypowiedzi. Co do  zacytowanej uchwały składu orzekającego Izby Obrachunkowej w Radomiu to ja tylko wynotowałem sobie kilka uwag Ja wcześniej jak była sesja absolutoryjna ja tłumaczyłem, że czasami czepiamy się naprawdę drobnych rzeczy. Odczytam kilka fragmentów- oczywiście są to wyrwane fragmenty, ale proszę na to zwrócić uwagę: „ Na podstawie przedstawionego protokołu przebiegu sesji absolutoryjnej skład orzekający stwierdził, że Rada Miasta Pionki rozpatrując sprawozdanie z wykonanie z budżetu Miasta Pionki za 2007 nie odniosła się do wszystkich aspektów związanych z realizacja budżetu. Następnie jak wynika z protokołu sesji kwestia ta nie była w pełni rozpatrywana. Dyskusja na sesji koncentrowała się wokół zadań nie najbardziej istotnych dla budżetu miasta a czasami marginalnymi”. I tu jeszcze wcześniej, mam  stwierdzenia np. Takie, że: „Komisja ograniczyła się do przedstawienia danych liczbowych w zakresie planu i wykonania podatków, dochodów pochodzących z majątku miasta oraz zaległości podatkowych. Komisja nie dokonała własnej oceny dotyczącej zaprezentowanych danych liczbowych i nie podjęła próby ustalenia przyczyn zaległości powstałych przy realizacji niektórych źródeł dochodów i oceny działań podejmowanych przez organ wykonawczy w celu wyegzekwowania należnych dochodów dla miasta. Dokonując powyższej oceny, Komisja powinna odnieść się w szczególności do realizacji dochodów, wydatków w stosunku do założonego planu, stopnia realizacji i osiągniętych pod koniec roku finansowego zamierzeń jak gdyby tych osiągnięć. Także widać, że po prostu w tym protokóle nie do końca proszę państwa są aż takie uchybienia w stosunku do pana burmistrza. I jakieś ironizowanie tutaj na dzisiejszej sesji 

„wysyłałem pisma do pana burmistrza, pan burmistrz nie raczył” ze strony pana przewodniczącego „nie raczył odpowiedzieć, nie raczył być, nie raczył przybyć, nie raczył odpowiedzieć”. Proszę państwa, wiecie jaka sytuacja była pan burmistrz został jak gdyby przez państwa napadnięty od pierwszego dnia kiedy objął tutaj stanowisko w tym mieście. Ja się dziwię, że on w ogóle tyle wytrzymywał, a że po prostu od pewnego czasu nie przychodzi. Bo jeżeli uzyskaliście przewagę, uzyskaliście przewagę liczebną jeśli chodzi o sesje Rady Miasta to czemu miało to służyć przeciąganie sesji do 12 do 01 w nocy, żeby tylko, tak atakować burmistrza, żeby tylko to było fajne, medialne, bo w zamierzeniu, większość was w zamierzeniu miała obalenie burmistrza. To tak jak kiedyś Pan Lepper powiedział „Balcerowicz musi odejść”. Tak samo wy zakodowaliście sobie od pierwszego dnia „Zawodnik musi odejść”. (D Dolega: Proszę o ciszę). Ja byłem kiedyś przewodniczącym Rady, na początku tej kadencji, starałem wam się wytłumaczyć, jeśli ktoś, ponad 4000 ludzi w mieście, zaufało panu burmistrzowi to miejcie szacunek dla tych 4000 ludzi, bo nigdy w historii tego miasta nie uzyskał głosów. To jest jedna sprawa. 

A druga sprawa, jeśli kadencja trwa 4 lata to ja wam tłumaczyłem na początku będąc przewodniczącym. Przez rok przyglądajcie się pracy, w drugim roku możecie coś podpowiadać z własnej strony bo ten człowiek też objął tu stanowisko, też się uczy. A później możecie, w trzecim, w czwartym roku jego trwania kadencji jakieś wpływ mieć na jego decyzje i analizować to co on robi w jaki sposób to robi i mu podpowiadać a nie cały czas atakować. Tak najprościej stać i atakować. Nie ma prostszych form, nie ma innej żeby człowieka jak gdyby zniechęcić do stanowiska, do stołka i mówienie tylko, on jest z Krakowa on musi wyjechać, po co on tutaj jest, on i tak wyjedzie a ty zostaniesz, po co to, czemu to miało służyć? Izba Obrachunkowa tak jak ja mówiłem na sesji absolutoryjnej, wcale nie wyrzuciła tutaj że „na podstawie podsumowania budżetu, burmistrza trzeba odwołać”. Nie ma nigdzie tego napisanego, ale wy się uparliście już wcześniej i  plan  realizujecie.

Dziękuję bardzo. 

Przewodniczący Rady Miasta D Dolega: Szanowni Państwo, oczywiście, jest to, po pierwsze słowo jeżeli chodzi o tą debatę to teraz chciałbym się odnieść tutaj do szanownego kolegi. To bardzo dobrze, że pan raczył zwracać uwagę, jeżeli radni używają jakiś słów które można by było uznać za obraźliwe dla innych. Ale też powoływał się pan na takie przysłowie, 

że „u kogoś to się widzi drzazgę w oku, u siebie nie widzi się belki”. Otóż chcę panu przypomnieć, że to pan podpisał się pod wnioskiem o odwołanie wiceprzewodniczącego  Jana Sieka. To nie jest nic dziwnego, bo takie wnioski można składać. Pani Kostrzewa, ostrzegam Panią jeżeli będzie pani zakłócała porządek obrad zostanie pani wyproszona. Pani nie jest radną. Pani nie jest od decydowania. Bardzo proszę, zwracam pani uwagę, zwracam pani uwagę żeby pani nie zakłócała porządku obrad. Proszę o ciszę. 

Proszę państwa, wracając do poprzedniej myśli. Pod wnioskiem o odwołanie wiceprzewodniczącego może się podpisywać każdy i co tydzień. Natomiast zarzuty które, pod którymi pan się podpisał w mojej ocenie były haniebne i radny, żaden radny nie powinien pod takimi rzeczami się podpisywać, pan się podpisał. To proszę też pomyśleć o tym. Natomiast proszę Państwa, wracając do meritum naszych obrad. Szanowni Państwa, Rada jest ciałem kolegialnym tak naprawdę w skład Rady Miasta, nie tylko naszej ale i każdej rady mogą zostać wybrani ludzie, którzy znaleźli uznanie społeczeństwa, ale którzy wykonują różne zawody, specjalności, mają różne pasje. To nie jest tak, że wszyscy jesteśmy ekonomistami, specjalistami od budżetu od finansów publicznych, tak nie jest. Część z nas może i wszyscy gdy została wybrana zaczęła, jak to kiedyś powiedział pan burmistrz douczać się realizując pisma, przepisy, oczywiście ta nasza wiedza w tym zakresie nigdy nie będzie doskonała, bo to nie nasz zawód. Ale w jakimś stopniu jest. Dlatego, proszę państwa oceniając wykonanie budżetu miasta za rok 2007 kierowaliśmy się przede wszystkim własnym rozumem, własną oceną. Chcę Państwu powiedzieć, że tak stanowi prawo, że polskie prawo nie dopuszcza do takiej sytuacji, że w jakiejś radzie jest grupa większościowa, 11 , 12 osób, która sobie, że tak powiem, powtórzę za koleżanką, uwidziała że ma większość w radzie to może odwołać burmistrza. Tak proszę państwa nie jest, polskie prawo tego zabrania. Znając analizę budżetu miasta a następnie podejmując uchwałę o nieudzieleniu absolutorium a tu nie było takich rzeczy o których mówiłem, że jest zmowa, spisek na jakiegoś burmistrza, wójta, prezydenta nasza uchwała, cała debata podlega kontroli organowi nadzoru w zakresie finansów, czyli przez Regionalną Izbę Obrachunkową w Warszawie. Gdyby Regionalna Izba Obrachunkowa stwierdziła, że rzeczywiście podjęcie uchwały o nieudzielenie absolutorium miało znamiona polityczne a niemerytoryczne, Regionalna Izba Obrachunkowa musiała by stwierdzić że Rada Miasta Pionki ciężko naruszyła przepisy prawa. To jest jasne proszę państwa i to jest oczywiste. Byliśmy na kolegium Regionalnej 

Izby Obrachunkowej w Warszawie, przeczytam  wypowiedzi niektórych radnych: „Co wy robicie, skompromitujecie się przed Regionalną Izbą Obrachunkową.” No i proszę państwa pojechaliśmy. Nie skompromitowaliśmy się a pragnę tutaj dodać, że RIO nie tylko ocenia protokół Komisji Rewizyjnej, sprawozdanie burmistrza z wykonania budżetu w tym przypadku jeszcze protokół Komisji Budżetowej, ale również i przebieg debaty, to o czym mówiliśmy podczas sesji. RIO nie wniosła uwag. Proszę Państwa, tam są ekonomiści specjaliści z zakresu ekonomi i finansów. Gdyby było inaczej, powiedzieli by „nie”, Rada popełniła błąd. Budżet jest wykonany wspaniale. A jak jest? Proszę państwa, w ubiegłym roku z zadań które ma gmina nie wykonano ani jednego metra asfaltu ani chodnika. Jeżeli były wykonywane jakieś prace , to przez powiat, województwo ale te organy wykonują swoje zadania. Dlaczego my nie wykonujemy naszych. Co było przykładem? Jeżeli mówimy o atmosferze w Radzie, że utworzyła się jakaś większość. Proszę Państwa, w poprzedniej kadencji burmistrz miasta, poprzedni burmistrz miasta Pionki pan Marek Janeczek do Rady Miasta wprowadził 4 radnych, za projektami uchwał głosowała 18, 16, jak on to zrobił? No jak ten człowiek to zrobił, miał tylko 4 radnych. Burmistrz Zawodnik ma 7, ale burmistrz Janeczek jest człowiekiem zgody i kompromisu. Wspomnijcie państwo 04.12.2006 roku. Bardzo proszę o ciszę, ja Państwu nie przeszkadzałem. 

Jest sesja w Miejskim Ośrodku Kultury, przerwa, przychodzimy kontynuować obrady. Co robi nowy burmistrz miasta Pionki, który być może się nie zna, któremu należało by pomóc? Zaczyna wprost, od ataku na wiceprzewodniczącego Rady a później na wszystkich radnych,  no na wszystkich, na osoby niechętne sobie. Czy tak zaczyna burmistrz miasta? Najpierw msza, sztandary a później bezpardonowy atak na radnych? To co, to my mamy wystawiać pewne części do bicia, czy my nie mamy honoru i godności? Łatwo powiedzieć, że ktoś uwziął się na burmistrza, jeżeli ktoś atakuje, ktoś pomawia to nie oczekujcie Państwo, każdy ma prawo się bronić. Zresztą nasze działania, myślę że mają uzasadnienie merytoryczne. To wszystko na wstęp.

Radna E. Giemza: Proszę Państwa, z tego wynika że wypada tylko szanownej Radzie podziękować za to że raczyliście Państwo dzisiaj , w dniu dzisiejszym umożliwić Burmistrzowi w ogóle jakiekolwiek odniesienie się do całej sprawy, wystąpienie, tłumaczenie, nie wiem jak to nazywać, bo jakoś do tej pory wcześniej było to bardzo różnie. 

Włącznie z tym że Pan Przewodniczący nie dopuszczał Burmistrza do głosu. Należy, proszę Państwa również termin

dzisiejszej sesji Pan Przewodniczący ustalił sobie sam bez Rady, o terminie dowiedzieliśmy się w czasie późniejszym, może w ten sposób powiem, kiedy już termin był ustalony przez Pana Dolegę. 

Wspomniał pan o atmosferze jaka panuje w Radzie a ja może tylko tak na wstępie króciutko, odniosę się do tego jak ta atmosfera wyglądała od samego początku, od pierwszych chwil. A w ogóle to chciałam jeszcze powiedzieć, że zamierzenie jest od samego początku, było takie że Zawodnik po pół roku odejdzie. A to są słowa jednego z naszych radnych z którym jechałam samochodem. Jestem radną po wyborach i z tego pan był bardzo niezadowolony, że Pan Zawodnik przeszedł i  są jego  słowa, że po pół roku i tak się  Zawodnika odwoła i tak się odwoła. To są słowa naszego jednego radnego. 

Proszę państwa i tak na wstępie może powiem jak wyglądała współpraca rady z Burmistrzem. Sporo donosów na Burmistrza od pierwszych dni jego działania. Dolega już w styczniu zeszłego roku już po objęciu urzędu przez Romualda Zawodnika kierował do pionkowskiej policji pierwszy wniosek o podjęcie czynności w sprawie rzekomo zaginionej czy też ukradzionej kartki z książki rejestrów listów poleconych  w Urzędzie Miasta. W toku postępowania policjant odnalazł tą kartkę wpięta w innym miejscu w książce. Sprawę umorzono,  ale już była afera że coś zginęło.

Następna sprawa. Pan Dariusz Dolega i jego koledzy kierowali od tego czasu notorycznie kolejne zawiadomienia i pisma na Burmistrza. Bo, w Państwowej Inspekcji Pracy proszę Państwa 2 wystąpienia, do Wojewody Mazowieckiego 6 wystąpień, do Komisji Sejmowej 1 wystąpienie, do RIO 2, do prokuratury 6 wystąpień, do policji 5 wystąpień, do Rzecznika Dyscypliny Finansów Publicznych 3 wystąpienia. Nie licząc również donosów do mediów w sposób który Echo Dnia było praktycznie do dyspozycji naszych Radnych, na każde zawołanie. Nie zapominajmy , że w tym wszystkim miał udział  Stanisław Mazur. Najnowsze wystąpienie to wniosek do Powiatowego Nadzoru Budowlanego oraz pionkowskiej policji jakie bez upoważnienia Rady Miasta, bez upoważnienia Rady Miasta, zrobił to pan przewodniczący Dolega. Liczba tych oczywiście, tu są ujęte proszę Państwa najistotniejsze wnioski i wystąpienia o których nam Radnych nawet nie udostępniono stosownej wiedzy. To 

są tylko takie co po niektóre wystąpienia naszych właśnie po mimo atmosferze w Radzie i miłe współpracowanie z Burmistrzem naszych radnych opozycyjnych.

Ja jestem bardzo dumna, że mamy takiego właśnie burmistrza, że mimo wszystko walczy i chce coś dla tego miasta zrobić.

Może w tej chwili króciutko przedstawię bez wyliczania zadań realizowanych w  roku 2007

lecz księgowo rozliczanych w ciężar budżetu   2008 roku. Np. Ogródek Jordanowski- 1.260.000zł, z tego miasto dało tylko 100.000zł. Kasyno 3.500.000zł z czego miasto dało 3.500.000zł. To że tak się stało to nie jest wina burmistrza tylko upadek euro . Jest nadal wielka szansa, żeby Kasyno było dofinansowane w kwocie 2.000.000zł. Tunel pod torami o który była taka walka 6.900.000zł  w tym miasto dokłada tylko 3.000.000zł. Ulica Zwoleńska 1.800.000zł miasto dokłada tylko 260.000zł. Uzdatnianie wody Januszno 1.380.000zł miasto 138.000zł. Kanalizacja Pronitu 1.163.000zł, miasto 300.000zł. Termomodernizacji PSP nr 5 800.000zł a miasta daje tylko 80.000zł. Termomodernizacja MZUK 130.000zł miasto 13.000zł. Stacja  uzdatniania wody, ciepłownia , selektywna zbiórka odpadów 150.000zł , miasto 15.000zł. Projekt Mickiewicza i Piłsudskiego  150.000zł miasto pokrywa w całości. Sprzęt komputerowy miasta 125.000zł miasto 125.000zł. Osuszanie odpadów , oczyszczalnia ścieków 800.000zł miasto 800.000zł. Całkowity koszt inwestycji 20.658.000zł z czego miasto dokłada 7.761.000zł . Mało tego dodatkowo PKP na swój koszt wykonają remont południowego peronu.  Czy  w tej całej liście , w  atmosferze tych wszystkich awantur , które tu się dzieją , gdzie burmistrz na okrągło jeździ tylko po Policjach , po ze znaniach. Czy to jest jeszcze mało. Dlaczego nie odwołaliśmy w połowie kadencji pana Janeczka tylko teraz nowego burmistrza , który stara się jak tylko może, a my nie możemy mu w tym nic pomóc. Absolutnie. I teraz po dwóch latach chcemy go odwołać. Dziękuję.

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega-  Nie wiem czy pani była nie obecna na sesji w dniu 26 maja , ale była to sesja zwykła podczas , której Rada Miasta Pionki przyjęła następujący wniosek: Rada Miasta Pionki zobowiązuje przewodniczącego Rady Miasta Pionki, aby przygotował projekt uchwały w sprawie w sprawie przeprowadzenia referendum w sprawie odwołania burmistrza  Miasta Pionki Romualda Zawodnika z powodu nieudzielenia absolutorium z wykonania budżetu miasta za rok 2007  na sesję Rady Miasta zwołaną w tej sprawie nie wcześniej niż w dniu 10 lipca 2008r.

To było w maju. Ja ten obowiązek nałożony na mnie przez Radę Miasta a nie przeze mnie wykonałem. I to bardzo szybko w pierwszym możliwym  terminie, tak jak mówił wniosek.

Radny J. Siek- Pozwolę się w kilku słowach odnieść do wypowiedzi moich przedmówców. 

Wniosek udzielenia absolutorium dotyczył 2007 roku. Pani radna nie wiem czy w celu zamazania sytuacji , czy jak się to mówi wrzucenia kolejnego kamyczka do ogródka , przedstawiła inwestycje , które dotyczą roku 2008. I na ten temat będziemy dyskutowali 2009 roku do 30 kwietnia, kiedy będziemy udzielali absolutorium za 2008r. To jest pierwsza bardzo ważna kwestia. Te inwestycje, które zostały przytoczone przez panią radną są realizowane w 2008 roku. Nawet nie realizowane , są planowane do realizacji. Tak trzeba dokładnie powiedzieć, ze są planowane do realizacji. 

Kolejne odniesienie – jest takie stare porzekadło, że przysłowia są mądrością narodów. Przypomina mi się w kontekście wypowiedzi panią radnej jedno bardzo dobre stwierdzenie, że dobrymi chęciami i już nie będę kończy , bo każdy dobrze wie jak co za tymi słowami się kryje. Dobrymi chęciami.... 

Kolejne odniesienie- to przecież pan burmistrz na piśmie  już nawet nie słownie , bo słowa są ulotne a pismo zostaje. Na piśmie złożonym na dziennik  korespondencyjny stwierdził , że on w sesjach Rady Miasta nie będzie uczestniczył ani nikt z pracowników. Więc się pytam , które pismo jest ważne to dzisiaj złożone, że przychodzą pracownicy czy to wcześniejsze. Ja słowo to mam jedno, jeżeli się pod nim podpisuję, to faktycznie występuje później publiczna deklaracja. I to cofam. Powiedziałem w nerwach i wycofuję się. To pismo zostało publicznie odczytane i nie wiem , które jest ważne. 

Pan burmistrz został napadnięty, to co jam powiedzieć, kiedy jeszcze nie zakończyły się wybory, trwała jeszcze kampania i przez pana burmistrza byłem napadnięty ja i moja rodzina.

I pani radna tu na tej sali przyznała. Pozwolę sobie przypomnieć na tej sali jak moja córka się czuła która  poszła na koncert Piaska  do MOK. I co nie przypomina pani sobie tych słów? Kto proszę państwa atakował. 

Kilka uwag ważnych , to są  fakty które cytuję z opinii RIO, fachowców: na koniec roku budżetowego zadłużenie wynosiło 21.526.000zł . To jest mało. Zadłużenie wymagalne czyli takie , kiedy upłynęły terminy płatności. Prawie osiem milionów.  Dokładnie 7.966.000zł.  To są fakty  i nie da się powiedzieć , że nie wypowiedzieli się fachowcy.    Wzrost zadłużenia  

o ponad  7% i to jest fakt kolejny, który tutaj mogę zacytować. Całkowite zadłużenie miasta w porównaniem na koniec roku 2006 wzrosło o ponad 1 milion złotych. To jest fakt . Jeżeli mówimy o gospodarce finansowej to ja mam pytanie. Czy faktycznie konieczne było zrobienie gabinetu za ponad 40.000zł. Przy takim zadłużeniu miasta i takim stanie finansowym. Czy ważne było wydanie 50.000zł na spółkę rowerową. Od października pytam jakie jest rozliczenie tych wydatków. A art. 61 ustawy: gospodarka finansowa gminy jest jawna. Kolejny artykuł z tejże ustawy art. 11 b. Ja proszę państwa opieram się na przepisach prawa , to  nie jest  moje wydumane czy uwidziane jakby ktoś określił stwierdzenie. Cytuję : działalność organów gminy jest jawna. Obywatele mają prawo do uzyskania informacji. Mogę sobie sugerować , ze ja jestem obywatelem innej kategorii. Bo jestem radnym. Ja tej informacji nie mogę już uzyskać. Dwa tygodnie temu Rada prosiła pana burmistrza o przedstawienie dokumentów. Do dnia dzisiejszego tych dokumentów nie uzyskała pomimo , że była zaplanowana sesja. O czym to świadczy. 

Wykonanie budżetu jest rzeczą bardzo ważną i istotną. Jeżeli RIO w swoim  stwierdzeniu przedłożyło, że opinia Komisji jest niepełna , to w woli informacji pełnej jasnej , żebyście państwo mieli obraz . To burmistrz miasta w styczniu bez uzgodnienia z przewodniczącym Rady zabrał środki na to, żeby były szkolenia. Czy ktokolwiek z państwa był na jakimkolwiek szkoleniu? W tym roku. Czy Komisja Rewizyjna wysłała chociaż jednego delegata na szkolenie? Nie bo nie było na to środków. Burmistrz powiedział, że on organizuje prace biura Rady i radnych. Proszę sobie przypomnieć jaka była sytuacja w styczniu. Później pani radna się dziwi, że przewodniczący pisze do prokuratury do policji i gdzie się tylko da. Jeżeli radni są wyrzucani z pomieszczeń biura Rady i nasyłana jest straż miejska , żeby radnych wyrzucić z budynku , to o czym mowa. Pytam jak zareagować. To są fakty. A nie jakieś hipotezy. Pytań odnośnie budżetu mam jeszcze wiele, ale poczekam z zadaniem ich. Dziękuję.

Radny W. Dobrowolski- Chciałem się odnieść do wypowiedzi radnej Giemzy, tak pięknie mówiła o inwestycjach. Większość inwestycji jedzie na kredytach i pożyczkach. Inwestycje są przyhamowane i ciekaw jestem kto pokrywa 2/3 tych kwot . Słysze, że część miasta a kto resztę ich pokrywa? Z tego co sądzę są to nadal pożyczki. Łatwo jest wybudować dom, wziąć pożyczkę, ale czy jest na to stać, czy będziemy mieli z czego spłacić?Trzeba się zastanowić jeżeli jest nas nie stać na duże inwestycje należy iść krok po kroczku i robić mniejsze  

inwestycje. A nie daleko do przodu i głęboko do tyłu. I tak się szarpać zabierać z jednego działu do drugiego. Każda sesja na tym polega, aby część pieniędzy skądś przesunąć, bo to je pilne. Potem okazuje się że jet mnóstwo nie jasności. Wydatków dodatkowych. A inwestycji tak potrzebnych miastu nie widać. 

Radna E. Giemza- Dobrze że mi pan dał tak szybko głos ponieważ muszę się odnieść do tego co powiedział pan wiceprzewodniczący? To proszę pana było w okresie przed wyborczym a póki co wybory się już skończyły . Wraca pan ponownie do tematu , ponieważ kolejne wybory się szykują, a więc wcale się temu nie dziwię. 

To właśnie pan zwołał tuż po wyborach spotkanie radnych poza placami burmistrza , oczywiście burmistrza nie zapraszając na to spotkanie. A pan przewodniczący usilnie proszę państwa starał się pokazać, że burmistrza miejsce to jest  tam w gabinecie a od rządzenia to jesteśmy my. Tak miała wyglądać cała współpraca od samego początku , od pierwszych dni. Takie były założenia naszej Rady. Tego właśnie proszę państwa prezydium. 

Nie dziwię się , że ta współpraca trwa tak dalej. 

Radna E. Figurska- Spotkaliśmy się tutaj w bardzo ważnej sprawie, bo będziemy głosować w sprawie referendum. Jak długo będziemy dyskutować, jak długo będziemy na ten temat mówić to wiadomo jakie będzie głosowanie. 12 będzie za 8 przeciw. 

Chciałam się zastanowić nad tym co nam to referendum da? Referendum w Polsce wychodzi bardzo rzadko, miejmy nadzieję , że u nas wyjdzie a  jeżeli nie wyjdzie wyprzedam fakty. Wówczas sytuacja pozostanie bez zmiany. będziemy blokować burmistrza , odrzucać uchwały. Referendum absolutoryjne w zasadzie nic nie zmieni. Ja miałabym taką propozycję aby sytuacja uległa zmianie należałoby przeprowadzić referendum z art. 28b. Czyli w trybie zwykłym. Mieszkańcy głosując za nieodwołaniem burmistrza zadecydują, że rada powinna być rozwiązana. Po takim głosowaniu następują nowe wybory radnych. Co wtedy by uzdrowiło sytuację w naszym mieście. Jeżeli nawet odwołamy burmistrza to rada pozostaje takie sama skłócona i były wtedy zmiany które może by to miasto do czegoś doprowadziło. My popierający burmistrza jesteśmy za takim rozwiązaniem będziemy głosować. 

Takie referendum miałoby sens i doprowadziło do konkretnych rozwiązań.

Mój przedmówca pan Dobrowolski mówił o kosztach . O długach. Rzeczywiście mamy je. Pytam więc dlaczego chcemy je jeszcze zwiększać. Kto poniesie koszty za referendum panie przewodniczący?

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Miasto.

Radna E. Figurska- Jeżeli uda się referendum będą następne wydatki- wybór burmistrza. Kto poniesie koszty?

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Państwo, to też pieniądze publiczne ale państwowe.

Radna E. Figurska- Jeżeli miasto jest stać na poniesienie takich kosztów, no to gratuluję.

Radny J. Siek- Kolejne moje dygresje odnośnie wypowiedzi. Pani radna przedstawiła założenia pana burmistrza co realizacji inwestycji. Ja bardzo bym chciał aby pani radna również jak znajdzie chwile czasu przedłożyła informacje na temat uchwał wszystkich , których Rada nie podjęła. Które były z inicjatywy pana burmistrza. Zarówno uchwał budżetowych i tych uchwał innych. Z jeden stron mamy plan pana, który chce realizować, a z drugiej strony mamy informację nt. tego czego rada dla pana burmistrza nie zrobiła. Wtedy można powiedzieć, że rada panu burmistrzowi blokuje wszystkie jego działania. Ja sobie przejrzałem te uchwały które nie zostały podjęte. M.in. Nie została podjęta uchwała dotycząca planu zagospodarowania przestrzennego w centrum miasta. Gdzie miały powstać pawilony handlowe. Kolejna uchwała mówiła nt. Realizacji planu zagospodarowania wokół kościoła NMP w tamtym rejonie. Było kilka uchwał budżetowych kiedy rada wskazywała, że w jednej skomasowanej uchwale która dotyczy kilkunastu paragrafów nie będą podejmowane decyzje bo się rada z tym nie zgadzała. M.in. Na obchody święta  patronki miasta. Za 60.000zł. I tego rada faktycznie nie podjęła. Było jeszcze parę innych uchwał też tak skomasowanych razem. Do każdej tej uchwały było uzasadnienie  dlaczego nie jest podejmowana.   Komisja Budżetowa wskazywała, my na tej sali nie raz dokonywaliśmy korekt. Jeżeli mówimy tutaj o wyborach , to proszę mi darować ja afiszy ani plakatów ani żadnych innych informacji nie 

wieszam. Takimi rzeczami się nie trudnię. Nie rozpowszechniam plotek z magla. Były to informacje sprawdzone a nie informacje z magla.

Pani radna dała idealny przykład w ręcz idealny – jak będzie przebiegało głosowanie wynik już znamy? To ja postawię inne pytanie- to po co państwo składają wnioski o odwołanie wiceprzewodniczącej jeżeli wynik jest znany. Tylko po co pytam. Aby wywołać medialne zainteresowanie. Nie oczekuję odpowiedzi.  

Jeżeli państwo zakładają, że się referendum nie uda, to dziwnym zbiegiem okoliczności jest to że ludzie , którzy weszli z różnych  środowisk, z różnymi poglądami w kwestiach miasta występują bez żadnego umawiania się. Jeżeli jest podejmowana uchwała , która ma rozwojowi miasta proszę zobaczyć jest 21 głosów za, albo wszyscy którzy są obecni w danym dniu na sali. Ja mówiłem w kwietniu ubiegłego roku, że będziemy sobie skakać do oczu. Proszę przypomnieć sobie te wypowiedzi, które były mówione. Mogę tylko uderzyć się w pierś i powiedzieć, że faktycznie byłem takim prorokiem który wykrakał , ale na pewno nie z mojej inicjatywy to się stało. Ja do tej pory nie udzielałem żadnej informacji w mediach. Nie ja pisałem w gazecie. Napisałem jeden artykuł i czy w tej chwili się ukaże w gazecie Nad Zagożdżonką. Państwo już wiedzą , że jest zawieszona. Na razie jest propozycja  zawieszenia . Jednej rzeczy jestem pewien , że umrę. 

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Pani radna Figurska proszę nie przeszkadzać.

Radny J. Siek- Ja panie przewodniczący jestem już do tego przyzwyczajony. Najpierw przeszkadzał mi burmistrz teraz przejęli pałeczkę  inni. Ja tylko raz dałem się sprowokować. I powiedziałem , że się to więcej nie powtórzy. To nie świadczy o mnie źle, tylko o państwu. O kulturze słowa. Bo ja słucham , a państwo przeszkadzają. I to jest ta zasadnicza różnica. Dziękuję.

Może ja zacznę od końca. Mówiono tutaj o głosowaniu , że wynik głosowania będzie 12 do 8. Ja się z kolegą wiceprzewodniczącym Markiem Kucem założyłem , że taki nie będzie, bo wiem, że kto jak kto ale radni to są ludzie honoru. I myślę, że będzie inaczej. Jeżeli mówimy o osobach popierających , to ja już mówiłem wcześniej panu burmistrzowi , jak ma głosować np. Radny , którego rodzina przez burmistrza została zatrudniona. Przeciwko burmistrzowi , który dał prace mojej rodzinie. Jak ma głosować radna , dla której rodziny burmistrz umarza 

podatki, dostaję kasę i ludzie muszą pracować na to. A tu myk umarzamy proszę państwa. Jeżeli będziemy głosować zgodnie z sumieniem , zgodnie z prawdą to na pewno wynik będzie odmienny. 

Jeżeli padają tutaj zarzuty, że były kierowane skargi na Policję , PIP do RIO ale państwo widocznie zapomnieli, państwo o grupie radnych, która pod osłoną nocy o godz. 23 tej trzeciej pojechała donieść na swoją koleżankę radną. W nocy. Mogli to zrobić w dzień , poczekać. Teraz siedzą i patrzą koleżance w oczy . Zapominają państwo skargach do prokuratury, które burmistrz składa. Również ,  w tej chwili prokuratura prowadzi śledztwo przeciwko mnie. Nie wiem czy burmistrz czy grupa radnych złożyła na mnie doniesienie. Jeżeli państwo jako obywatele jako radni, obywatele stwierdzacie że zachodzi podejrzenie , że mogłem popełnić przestępstwo takie mamy prawo i trzeba złożyć doniesienie, ale również proszę nam nie zarzucać, ktoś jeżeli uważa, że zostało złamane prawo , że ten nie zawiadomi organów. Wczoraj pan burmistrz przyszedł i powiedział tak: ponieważ jak mieliśmy sesję która dotyczyła Ogródka Jordanowskiego radni pojechali na wizje lokalną i zobaczyliśmy  że ogrodzenie całe metalowe kiwa się . Grozi to w mojej ocenie katastrofą budowlaną. Mało tego naraża życie i zdrowie dzieci. Wróciliśmy na sesję złożyli wniosek do burmistrza o niezwłoczne zabezpieczenie terenu . Po kolejnych dwóch dniach przejeżdżam koło Ogródka i nic się nie zmieniło. Dziecko przeskakuje przez płot. Jako przewodniczący Rady powziąłem decyzje i złożyłem pismo na Policję i do Nadzoru Budowlanego, żeby zabezpieczyli ten teren , żeby dzieciom nie stała się krzywda. Teraz pan burmistrz podał mnie , który stwierdził że istnieje zagrożenie zdrowia i życia do prokuratury , za to że powiadomiłem Policję o zagrożeniu zdrowia i życia. Daj panie Boże , mam nadzieję, że to zrobi sam ten wniosek zawiozę. Pójdę na piechotę do prokuratora, żeby to zanieść. 

Jeżeli oceniamy działalność pana burmistrza , to wspomnij ubiegły rok. Debata ta dotyczy ubiegłego roku. Pierwszy taki pomysł, że to cudowne małe miasteczko rozpropagował w naszym kraju, to była ankieta. Proszę bardzo nowy burmistrz , nowe życie . Nie inwestycje tylko ankieta. Co w tej ankiecie jest czytamy: czy się onanizujesz, czy zabiłeś karpia, czy gwałcili cię rodzice? Czyje są to wymysły radnych? Przychodzi nowy burmistrz to czym się zajmuje-  Miastem, a nie takimi rzeczami.

Kolejna sprawa proszę państwa . Z bólami ale powołaliśmy spółkę , gdzie 100% ma miasta- spółkę Pionki Tur. W lutym ubiegłego roku. Okazuje się, ze mamy już ponad rok działalności 

tej spółki i w tym tygodniu powziąłem informację, że spółka Pionki Tur ma umorzone przez burmistrza podatki w wysokości ponad 5.000zł. Pan burmistrz sam sobie umarza podatki. Nie wiem czy to wszystko jest zgodne z prawem, ale też to sprawdzimy. Bo jeżeli nie jest to my jako funkcjonariusze publiczni musimy zareagować. Jeżeli umarza sobie podatki to niech umarza  wszystkim podmiotom   podatki. Jest równość prawa wobec wszystkich podmiotów .

Z bólami rodziło się tzw. Powołanie Młodzieżowej Orkiestry Dętej przy MOK. W lutym Rada Miasta przyznała 60.000zł z tego 40.000zł było na funkcjonowanie Orkiestry pana Lechowicz, a 20.000zł na Orkiestrę Młodzieżową. Mija luty, marzec i tak do końca roku. 

30 grudnia ( z taką datą wystawione są faktury) zostaje zakupiony sprzęt dla Młodzieżowej Orkiestry. Co się działo z tymi 20.000zł przez cały rok ? 

Radni , Kluby radnych ja już nie wspomnę o tym , jak funkcje przewodniczącego pełnił mój poprzednik radni nie mogli wchodzić do pokoju i z niego korzystać. Pokój jest zamykany na klucz, a teraz jest otwarty i nic nikt nie ukradł. Każdy korzysta z komputera , z ksera. Trzeba do tego wszystkiego podejść po ludzku. 

Wyrzucenia radnych z pomieszczeń Rady. Spotykają się Kluby radnych, chcą pracować. Burmistrz wydaje polecenie Straży aby ich wyprowadzić z Rady. Gdzie Kluby mają się spotykać , żeby pracować. Mało tego stawia się radnym zarzuty, że podmieniają dokumenty. Dokumenty są ewidencjonowane w ten sam sposób od 20 lat. W Radzie nie ma złodziei i nie było. A tu nagle się pojawili i są zarzuty. Państwo wiedzą, że było postanowienie prokuratury, że burmistrz wydając polecenia stemplowania dokumentów  przez kierownika Urzędu Miasta naruszył prawo , tak pisze w postanowieniu prokuratury. To kto ma rację . Mam nie reagować. Kolejna rzecz pomówienie radnej w czasie wykonywania mandatu.

 Jeżeli ja mówię , że ktoś jest taki czy inny to ja to muszę udowodnić. To nie jest tak, że osoba niewinna ma udowadniać , że ona jest nie winna. Takiego systemu prawnego nie ma. 

Dla mnie najbardziej tragicznym wydarzeniem było wyganianie dzieci ze stadionu. Pamiętają państwo jak radny Kęska opowiadał, że burmistrz latach wyganiał ja gęsi te dzieci. Dzieci, które przyszły grać w piłkę, które nie siedzą , nie ćpają , nie piją. To gdzie mają się spotkać?

To robi burmistrz miasta i jeszcze Straż przyjeżdża i Policja. Proszę państwa jest to rzecz nie słychana i co mu te dzieci zawiniły. Na radnych może być zły a te dzieciaki? Chcę zwrócić jeszcze na jedną rzecz uwagę, bo jeżeli ktoś jest tak bardzo zapracowany to nie ma czasu aby realizować inwestycję, żeby szukać środków. Jeżeli ktoś , podkreślam ktoś  poświęca tyle 

czasu aby pisać artykuły w gazecie Nad Zagodżonką i jeżeli piszemy prawdę to prosto i szybko to można napisać. A żeby dokonać jakiś pomówień, manipulacji , to jest jednak czasochłonne. Bo to na pewno zajmuje dużo czasu. Myślę , że gdyby pana burmistrz skupił się na rzeczach najistotniejszych  dla tego miasta , gdyby poszedł na kompromis, ale na na taki kompromis, że tylko on ma rację myślę , ze w naszym mieście by się zmieniło wiele. Jeżeli chodzi o referendum, to konsekwencja złego gospodarowania miastem , złego wykonania budżetu jest kara. I taką karę przewidział ustawodawca , nie Rada Miasta tylko ustawodawca.  Bo jeżeli ktoś źle gospodarował , to powinien ponieść konsekwencje, ale nie przez radę tylko przez społeczeństwo. Jeżeli będzie uchwała podjęta, bo jeszcze to nie wiadomo. Pani mówi o wniosku z art. 28b. Państwo mogli ten wniosek złożyć. Już przez dwa lata.

Radna J. Klich- Ja pokrótce odniosę się do uchwały RIO czyli składu orzekającego, który przytoczył informacje zawarte w protokole Komisji Rewizyjnej. Każdy radny , który był na sesji Rady Miasta tego dnia jak odbywała się sesja absolutoryjna podczas tej sesji był obecny pana Sokołowski doskonale widział, że Komisja Rewizyjna dokonała porównania realizacji budżetu liczbowego w odniesieniu do roku 2006. Faktem jest to, że zabrakło tak jak nadmieniło RIO wskazania przyczyny dojścia do tego , ale nie mniej jednak RIO również mówi o tym , że w przypadku stwierdzenia istotnych rozbieżność co miało miejsce w przypadku budżetu miasta Pionki, czyli tu nikt tego nie podważy, że było złe wykonanie budżetu. Doskonale  wiemy , że było zerowe wykonanie inwestycji. Doskonale wiemy, że spadki na niektórych pozycjach jeśli chodzi o dochody były drastyczne. Z czego były dochody proszę państwa w ubiegłym roku? Z tego, że zostali do tego wykorzystani mieszkańcy miasta Pionek , kiedy burmistrz na sesji w grudniu 2006 roku nie poinformował Rady , że została wprowadzona zmiana klasyfikacji gruntów. Przeciętny Kowalski, który miał grunty rolne płacił po 100, 200 zł w przyszłym roku miał płacić po 900, 1000zł. Tak budowaliśmy budżet. Gdzie są wnioski unijne, na dofinansowanie różnych zadań. Tak się tu troszczymy o atmosferę, tak jak tutaj radny Sokołowski zaznaczał ( muszę się do tego odnieść) bo pan był na początku przewodniczącym Rady Miasta. 4 grudnia jesteśmy na sesji tutaj. Siedzi pan koło burmistrza , który wszedł z jego opcji burmistrz przy panu wali w stół i krzyczał   na radnych. Co pan zrobił? Uspokoił burmistrza? Czy pan powiedział, że może 

trzeba inaczej , bo to są radni wybrani przez społeczeństwo Pionek ? A gdzie pan się znalazł jako doradca , żeby łagodzić  to wszystko. Koniec stycznia ,początek lutego 2007 roku  prosiłam burmistrza żeby doprowadził do spotkania z radnymi. Pytam odbyło się to spotkanie. Kampania wyborcza minęła, ale dla niektórych trwała nadal. Mam tu na uwadze burmistrza miasta. RIO mówi , że powinniśmy ustalić przyczyny ich powstawania. Jestem przewodniczącą Komisji Rewizyjnej, podjęcie działań zmierzających do ustalenia przyczyny- z czym się  spotykała Komisja Rewizyjna. Mówi się ile wpłynęło wniosków do prokuratury na burmistrza , a ile Komisja Rewizyjna rozpatrywała skarg na burmistrza miasta? Szanowna Komisjo Rewizyjna. Pamiętam jak byłam na swoim pierwszym dyżurze w biurze Rady  przyszła pani , która starała się o prace interwencyjne. Jest notatka , gdzie kobieta wręcz płakała i mówiła czy tak się zachowuje burmistrz. Krzyczał na nas walił pięścią w stół . To jest wszystko odnotowane. Ja rozumiem, że każdy ma inna osobowość . Każdy z nas jest inny, ale każdego a w szczególności burmistrza miasta obowiązuje kultura bycia. To nie jest coś czego można się nauczyć. To jest osoba , która została poparta przez tylu mieszkańców w wyborach . Jeżeli co niektórzy radni uważali, że po to kandydowali, żeby podnieść rękę a nie współuczestniczyć , nie działać na rzecz tego miasta i podpisywać się pod promesą ,  która praktycznie miała być wydana na Kasyno na 1.600.000zł i Rada przegłosowuje to , bo pan burmistrz tu na sesji Rady Miasta zapewnia, że mamy promesę i miasto dokłada 1.800.000zł. Co robimy ? Cieszymy się . Jesteśmy za tym, żeby to Kasyno było . Okazuje się, ze promesa w odbiorze burmistrza miasta to jest list kierowany od jednego oficjela do drugiego. W którym mówi się , ze te pieniądze przydałoby przeznaczyć na Kasyno w Pionkach. Co się okazuje, żadnego podpisu zobowiązania i to jest promesa? Jestem nauczycielem , jestem laikiem. Dla mnie promesa , to jest dokument w oparciu o który miasto może rościć swoje pretensje finansowe. Na ostatniej sesji dowiedzieliśmy się , ze inwestycja Kasyna będzie Pionki kosztowała 5.000.000zł. Skończyło się na 3.500.000zł , a ja się pytam a możne tak mieszkańcom rzucić taki pomysł co by woleli , czy woleli by żeby inwestorzy przyjeżdżali do miasta? Do jakiego miasta? Zaprosimy ich do Kasyna prawda? A może wizytówka miasta , to ulice , to chodniki, to zieleń miejska, Urząd przychylny inwestorowi. Ilu inwestorów przybyło jak funkcję odbył burmistrz Zawodnik. panie przewodniczący ile w pana szufladzie przeleżało pismo odnośnie „ Natury 2000”? W tej chwili „ naturą 2000” objęte niektóre tereny miasta Pionki. Potencjalny inwestor, który chciałby wejść a okaże się , że tą Naturą 

objęte są te tereny nie będzie mógł tam założyć firmy. Wiemy doskonale , mieliśmy ostatnio spotkanie, bo też należy się chwalić z inicjatywy radnego Pszenicznego. Wspaniały inwertor proszę państwa , ale nie wiecie o tym, szykuje się ( bo ci co nie chcieli to nie byli, była ta parszywa dwunastaka)  do otwarcia toru wyścigowego. Ileś hektarów do zakupienia. Jedyny taki tor w Polsce, który byłby na Pronicie. Przy tym powstawanie basenu, rozbudowa turystyki . O tym się akurat nie mówi. Później będzie czyjś indywidualny sukces, a  ja uważam, że sukces tego miasta to nie jest sukces indywidualny jednostki, bo gdyby tak miało być, to tylko w wyborach byśmy wybrali burmistrza miasta. Bo po co Rada. Może i tak powinno być. Człowiek , który nie szanuje drugiego człowieka . Nie wchodzi w dialog , a dialog to rozmowa. Tylko sam decyduje i w mojej opinii tak nie powinno być. 

Tak jak mówiłam Komisja Rewizyjna próbowała ustalić przyczynę co się działo ze śmieciami na działce  na ulicy Wspólnej. W naszej opinii nie zostały dokonane pomiary tak jak powinny. Poza tym istniała obawa, że miasto wydało więcej pieniędzy niż powinno. Wspaniała sprawa inwestor wchodzi są miejsca pracy. Każdemu z nas na tym zależy, ale jeżeli metr takiej działki inwestora kosztuje 3zł z przyłączami, bo to wszystko wykonuje miasto i okazuje się, że śmieci wywożone mogły kosztować mniej, to dla miasta dużo czy mało? W związku z tym że Komisja Rewizyjna podjęła próby ustalenia tych przyczyn już nie powiem jak wyglądały prace Komisji Rewizyjnej , tu nie ma żadnych śledczych w tej Komisji, tu są ludzie radni reprezentujący rożne zawody. Jak to wyglądało  kiedy pan Stolarski był wypraszany przez burmistrza, żeby nie udzielał informacji Komisji Rewizyjnej. Tak było. Pan Stolarski sam potem wracał , ze przekonał burmistrza, ze będzie udzielał tych informacji. Jaki tego efekt był, kiedy odczytałam protokół  Komisji Rewizyjnej , którego pena część radnych nie chciała podpisać? Do niesienie do prokuratury na przewodniczącą Komisji Rewizyjnej o ujawnienie tajemnicy funkcjonariusza publicznego. Mówiono jak to miarką można było pomierzyć wykop w którym były składowane śmieci. A no można, jeżeli jest się radnym i chce się uczciwie spełniać swój mandat, to się miarkę bierze prosi się kolegę radnego i się dokonuje pomiaru, po to, żeby być czystym w stosunku do własnego sumienia. Nie może ta być, ze patrzymy przez pryzmat indywidualności każdego z nas. Możemy na innych mówić , oskarżać ale tak może uderzmy się w piersi i powiedzmy co zrobiła ta ósemka radnych, że zjednoczyć nas w działaniach na rzecz tego miasta. Czy rozmawiała z burmistrzem , że nie tędy droga panie burmistrzu, może inaczej, może dialog. Nie. Ciekawa 

jestem kto na początku kadencji znał się na uchwalaniu budżetu? Ja mogę powiedzieć , ze dopiero teraz wiem o czym w tym wszystkim chodzi. W ubiegłym roku cała rada doskonale wie, że taka forma budżetu jaka zaproponował burmistrz została przegłosowana przez radę. Czy mówię prawdę czy kłamię? Jeżeli realizacja okazała się , ze inwestycje w mieście upadły w stosunku do roku ubiegłego , że praktycznie wzrosło zadłużenie miasta, to co ? Tego oczekiwali od nas mieszkańcy ,żebyśmy po raz kolejny zaufali i podnieśli obydwie ręce. Tak. Jeżeli na tym, ma polegać zaufanie jestem gotowa poddać się każdej weryfikacji. Jak to koleżanka Figurska mówi, że ludzie ocenią wszystkich tak jak powinni zrobić jedną miarą koleżanko? I tego oczekuję. Jeżeli jest debata publiczna i działa pięć czy sześć komisji w Radzie Miasta i pan burmistrz organizuje spotkanie związane z Oświatą . W państwa opinii kto powinien być zaproszony? Nie ma żadnej osoby zaproszonej, gdzie uważam, że koło burmistrza powinien siedzieć jeden , drugi ... członek Komisji Oświaty. To jest Rada , ja jestem burmistrzem i razem działamy dla tego miasta. 

Jest spotkanie w sprawie zmiany projektu zagospodarowania przestrzennego działek Aleje Lipowe. Przychodzą mieszkańcy i mówią: my nie oddamy swojej ziemi , to jest nasza ziemia z dziada pradziada. Nasze dzieci nie mogą się budować, my chcemy żeby to zostało dla nas i my nie oddamy tego pod budownictwo wielorodzinne.  Co mówi włodarz miasta- nie. Tak ma być , a jak nie to nie będziecie budować. Prawda zawsze leży gdzieś po środku. Tak troszeczkę samokrytyki i obiektywizmu. Ja powiem szczerze, że po byciu drugi rok radną  mnie pan burmistrz Romuald Zawodnik już nie tylko pod kątem wykonania budżetu za rok 2007  zawiódł mnie jako człowiek . Człowiek , który skłócił środowisko nauczycielskie, człowiek który skłócił środowisko sportowe, człowiek który degraduje Radę Miasta. Obraża ją na łamach gazety samorządowej Nad Zagożdżonką gdzie pisze nieprawdę  , gdzie Rada nie ma możliwości wystąpienia , żeby się bronić. Jeżeli ktoś mi nie wierzy mam korektę - Rada programowa , która we wcześniejszym artykule została obrażona przez osobę tam piszącą . Podważono naszą etykę , wiarygodność . Próbowaliśmy się do tego odnieść. Dosłałem listem poleconym list od burmistrza miasta w którym mnie informuje, ze jeżeli zostanie to opublikowane pozywa mnie do sądu. Ta prawda tak naprawdę nie jest taka płytka. Jeżeli ja słyszę , ze tu z publiki ktoś mówi, ze sami wyrzuciliśmy się z Urzędu jako radni? Nie proszę pani , nie sami. My 11 stycznia zostaliśmy wyrzuceni przez burmistrza miasta, który nakazał Straży Miejskiej nas usunąć. Ja życzę żeby każdego radnego , który będzie kiedyś 

kandydował i będzie pełnił tę funkcję spotkała taka sytuacja. Ciekawa jestem bo to tak łatwo oceniać jak się gdzieś widzi, słyszy i jeszcze coś nie tak co nie było zgodne z prawdą a nie dotyczy to mojej osoby , bo na pewno gdyby pani wtedy była w Urzędzie Miasta dzisiaj takich słów pani by nie powiedziała. Dziękuję.

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Ja tak na marginesie powiem, bo mówiliśmy tutaj o zawiadomieniach do Prokuratury i Policji po proszę radną Klich , żeby odczytała to pismo, które przysyła jej burmistrz  w sprawach różnych ...

Radna J. Klich- Ja nie wiem czy ja mogę to robić, żeby znowu nie być pozwana do sadu.

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Pani radna proszę nie przeszkadzać to może mieć to znamiona cenzury , a cenzura w Polsce jest zabroniona. Skoro jesteśmy funkcjonariusza publicznymi mamy obowiązek powiadomić właściwe organa. Przerwa.

Przed przerwą głos chciał zabrać radny powiatowy Tadeusz Nowicki. Zrobię tutaj wyjątek , bo obowiązuje nas regulamin Rady . Jest przyjęty podczas sesji Rady Miasta Pionki, że zapraszani są goście. Zazwyczaj są to radni powiatowi , którzy reprezentują nasze miasto w powiecie jak również i inni goście. Jest to przeważnie w pierwszym punkcie porządku obrad. Ja pytałem czy chcą zabrać głos i panowie nie chcieli. Dlatego, żeby współpraca miedzy miastem i powiatem się układała zrobię wyjątek , narażając się na to , że łamię porządek obrad. 

Radny Powiatowy T. Nowicki- Myślę, że radni nie będą wybaczali nikomu . Ja chcę powiedzieć, ze jeżeli się zaprasza kogokolwiek na sesje , to nie powinno mu się wyznaczać godziny , miejsca w którym ma zabrać głos. O czym ja mam mówić w pierwszym punkcie porządku mówić? Co ja mam mówić. Na jaki temat. Jak jestem na sesji i uczestniczę w sesji ja mam mandat tak samo jak każdy radny , jeżeli chodzi o ilość głosów to mam więcej niż niejeden tutaj radny w związku z tym mam prawo zabrać głos także w sprawach merytorycznych. Nie może być tak , że radny powiatowy przychodzi na sesję i prosi radnego z miasta , żeby mu zezwolił na zabranie głosu.  Jest to po prostu  chore. 

Radny K. Miskiewicz- Bo tak regulamin mówi.

Radny powiatowy T. Nowicki- To regulamin jest zły. To tak na marginesie i bardzo bym prosił żeby zmienić te zasady , ponieważ są one bez sensu. 

Chciałem się teraz ogólnie odnieść do dyskusji i nie będę wchodził do meritum. Jakbyście tutaj nie kombinowali czy jest za budżet, czy nie za budżet czy obojętnie jak podejmujcie dzisiaj z tego co widzę dwie polityczne decyzje. To nie są żarty. Pierwsza decyzja polityczna , to ogłoszenie referendum . Ja nie wchodzę w meritum ludzie wiedzą , bo słyszą  to jest sprawa budżetu , to są sprawy wewnętrzne urazy  osobiste itd. Mądrzy politycy , przewidujący politycy ogłaszają referendum wtedy kiedy uważają, że to referendum wygrają.  

Co będzie jak to referendum przegracie? To chce powiedzieć, że nie macie szans żadnych w następnych wyborach. To jest taka decyzja o takim charakterze, która zaważy na losach miasta. Dlatego bardzo bym się nad głosem w sprawie referendum poważnie zastanowił.  

Nie udzielenie absolutorium , to wcale nie znaczy , że musi być obligatoryjnie referendum. To nie jest sprawa obligatoryjna. Decyzja ta będzie miała poważne skutki. Ludzie patrzą i w telewizji i wszędzie widzą, że jest rozróba w Radzie. Między częścią rady a burmistrzem miasta tj,. Zadyma. Gdzie się dwóch kłóci tam trzeci wygrywa. W tym gronie nie będzie zwycięscy. Tak czuję na ile mam swojego doświadczenia. Dlatego nie wypowiadałem się ani w lewo a ni w prawo  brałem pod rozwagę  i do przemyślenia sprawę decyzji waszej własnej. 

Sprawa druga polityczna w programie wnieśliście do porządku obrad sprawę zawieszenia gazety Nad Zagożdżonką? Tam w uzasadnieniu ktoś się powoływał , ze PRL była taka cenzura itd. To teraz wracacie w zwartym szyku do PRL, bo zawieszacie organ prasowy, samorządu. I go zawieszenie jest nie przypadkowe , w czasie referendum. To komuś będzie się zamykało usta. Ja nie wiem komu.  Jest po prostu decyzja. Jest to sprawa pomiędzy wydawcą, właścicielem a czytelnikiem. Jest to sprawa polityczna, bo rada podejmuje decyzję o zawieszeniu organu prasowego samorządu , a nawet samorządu miejskiego. To dziennikarze rozdmuchają. Powiedzą że rada knebluje swoich oponentów , daje szansę na przemówienia tylko jednej stronie. To nie jest decyzja tylko między nami. Dlatego trzeba się zastanowić czy należy od razu likwidować gazetę.  Bardzo bym prosił, żeby nad tym się zastanowić. Dziękuję.

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Ponieważ pan radny powiatowy odniósł się do tej uchwały w sprawie zawieszenia gazety to ja powiem tak , że ja mam taka nadzieję, ze cała Polska dowie się jaka jest determinacja społeczeństwa , żeby zawiesić wydawanie gazety. Mam taką nadzieję proszę państwa , że tak się stanie. 

Pani Kostrzewa ostrzegam panią po raz ostatni , jeżeli będzie pani przeszkadzała ( bo radni się skarżą, że pani zakłóca porządek) proszę siedzieć w spokoju. 

Radna M. Murawska- Trudna jest ta sytuacja. Doszliśmy już do emocji , do uczuć . Faktem jest to co powiedzieli moi przedmówcy, ale fakty dotyczą wąskiego zakresu ich wypowiedzi. Te ataki na naszą grupę radnych zaczynają się nasilać. Jesteśmy już około godz. 13tej a już emocje biorą górę. Jak sobie wyobrażacie dalej nasze wspólne zasiadanie przy tym stole, debatowanie. Ja teraz do meritum. RIO odniosło się, do pracy  Komisji Rewizyjnej. Wspólnie z przewodniczącą pisaliśmy fizycznie protokół  , który został opracowany na posiedzeniu komisji . Pracowaliśmy etapowo.  Jeżeli było coś pozytywnego, było to przemilczane.  Być może powinnam wtedy kategorycznie powiedzieć, co powinno być napisane przy tak zwanej analizie jakościowej. Druga sprawa – uchwały. Ile uchwał było odrzuconych? Dużo uchwal było odrzuconych. I tej kwestii już nie będę ciągnęła ja jako radna. I nie ja będę robiła obliczenia których nie podjęliśmy. Ja dalszy swój głos chcę oddać przedstawicielom z e szkoły podstawowej nr 2 i pani dyrektor Osińskiej. 

Pan Marian Bogusz- przewodniczący Rady Rodziców przy PSP nr 2 w Pionkach- My w dniu wczorajszym złożyliśmy pismo do przewodniczącego rady dotyczące zabrania środków na wykonanie projektu przy PSP nr 2. Prosiliśmy w piśmie o przedstawienie tego pisma na sesji, ale że został udzielony mi głos  pozwolę to pismo przeczytać ( pismo w załączeniu do protokołu). Zarząd Rady Rodziców spotkał się z burmistrzem i czwórką radnych z naszego rejonu ale nie tylko, którzy nas wręcz zapewnili, obiecali i są tutaj ci radni na sali, że te 15.000zł przywrócą szkole, jeżeli będzie taka potrzeba. Apeluje teraz do tych radnych o podjęcie pozytywne tej decyzji . I uwiarygodnienie się gdyż ja wtedy zwątpiłem w wiarygodność niektórych radnych. Nie będę w tej chwili robił osobistych wycieczek pod adresem tych radnych, a może to by coś dało. Był wtedy tam jeden z wiceprzewodniczących a funkcja radnego a wiceprzewodniczącego jeszcze bardziej zobowiązuje , jeżeli daje słowo nam wyborcom. Panie wiceprzewodniczący proszę wziąć to pod uwagę jak będzie pan podnosił rękę. Zwracamy się z apelem o ponowne rozpatrzenie i przywrócenie nam obiecanej brakującej kwoty, a zapewnionej tej kwoty w budżecie. 

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Pani na ile osób scedowała swój głos?

Radna M. Murawska- Na dwie.

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Tak można z regulaminem. 

Radna M. Murawska- Pan mówił , że dzisiaj można mówić tyle razy ile się chce. Ja oddałam swój głos przedstawicielom, ze szkoły podstawowej nr 2, a być może przedstawiciele ze szkoły podzieli swoją wypowiedź panie przewodniczący na kilka mniejszych części. Dlatego ja swojej wypowiedzi nie przedłużałam i oddałam swój głos.

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Dobrze udzielę głosu pani dyrektor, ale proszę zwrócić uwagę na jeden fakt . Jesteśmy w punkcie , który dotyczy podjęcia uchwały w sprawie referendum . Ani radna Giemza tyle razy mówi pani o kulturze a cały czas pani przerywa i przeszkadza. Ja to pismo i tak odczytam , bo mam taki obowiązek i to będzie w sprawach różnych. Hipotecznie zakładamy , że może przyjść 100 osób i ja każdemu cząstkę swojego zdania udzielę i będziemy wtedy tu siedzieć dwa dni.

Pani dyrektor PSP nr 2 pani Osińska- Do tej pory tak utarło, że dzieci wymagające specjalnej troski były chowane w domach , bo to był wstyd. Od kilku lat żyją i uczą się z innymi dziećmi. Takie same prawa mają jak dzieci zdrowe, a może nawet i większe. Obiecano nam wykonanie projektu , polecono mi żebym poszukała wykonawcy. Jeden wykonawca był za drogi, drugi też. Od lutego nawet  muchy się nie ganiają wokół tego projektu. Przyjdzie październik i co. Może zmieńmy nazwę i niech to nie nazywa się rozbudowa tylko bunkier i schowajmy te dzieci. Nie życzyłabym nikomu z was dzieci a ni wnuków, takiego jakie są dzieci w naszej szkole. Czy ktoś z państwa te dzieci widział. Nie. Bo po co przychodzić do kalekich dzieci. Czasami tylko się uśmiechną z wdzięczności gdy tylko ktoś ich pogłaska , usiądzie kolanach . Apeluję do państwa tym dzieciom należy się 

normalne życie. Kilkakrotnie zapraszałam Rade do szkoły ale niestety do spotkania nie doszło. Zobaczcie czego wymagają te dzieci. Jeżeli te pieniądze w dalszym ciągu nie będą przywrócone my z tymi dziećmi przyjdziemy na kolejna sesję. Może wtedy uwierzycie co tym dzieciom jest potrzebne i co im się należy. Nie sztuka być nauczycielem w danej szkole i podnosić rękę aby zabrać te pieniądze. Nie wiem co to jest za nauczyciel. Ja się wstydzę takich osób, które  głosują na sesji przeciwko własnej szkole, własnym dzieciom , to jest wielki wstyd. Podajmy rękę tym dzieciom. Zróbmy ten projekt żeby dzieci kalekie miały tę wygodę. Dziękuję.

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Bardzo wzruszyły mnie słowa pani dyrektor . Pani a pet powinien być skierowany do osoby, której tutaj dzisiaj nie ma. Do burmistrza miasta Pionki pana Romualda Zawodnika. W przedstawionym projekcie budżetu miasta na rok 2008 nie było takiej pozycji: remont i rozbudowa PSP nr 2. Podczas sesji o ile dobrze pamiętam wiceprzewodniczący Jan Siek zgłosił taka propozycje i o tym rozmawialiśmy. Nie chcieliśmy, żeby ta propozycja wyszła od grupy większościowej , dlatego zwróciliśmy się do radnej Giemzy. Proszę nie przeszkadzać, jeżeli komuś jest słabo zadzwonię po pogotowie. 

Radna M. Murawska- Kłamie pan w żywe oczy.

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Radna Murawska proszę nie przeszkadzać. Jest pani skarbnik . Pani radna Giemza zgłosiła taką poprawkę. Później głosowaliśmy projekt uchwały budżetowej. Rada przyjęła, żeby przeznaczyć te środki na rozbudowę PSP nr 2. To są fakty jest protokół. Z radnych popierających burmistrza tylko pani Giemza głosowała za uchwaleniem budżetu i aby to zadanie znalazło się w budżecie.  Pani radna Murawska, która wspaniałomyślnie udzieliła państwu głosu głosowała przeciw temu. Jeżeli ja jestem niewiarogodny zaraz poproszę panią skarbnik o wyjaśnienie. Kolejna rzecz , radni popierający pana burmistrza chcieli, żeby w uchwale budżetowej było to zadanie ale głosowali przeciw tej uchwale. Kolejna rzecz- skarga na uchwałę budżetową skierowaną przez burmistrza miasta Pionki. Jesteśmy w Warszawie gdzie przewodniczący składu orzekającego odczytuje treść skargi burmistrza na tę uchwałę, gdzie jest to zadanie na rozbudowę szkoły. Burmistrz pisze cytuję: on nie wyrażał zgody na rozbudowę tej szkoły, to 

radni to radni na złość zrobili i przegłosowali ją. To są fakty. Taka jest prawda. Proszę mi nie wmawiać , że ktoś nie chce. Jeszcze raz powtarzam, ze te słowa pani powinna skierować przede wszystkim do burmistrza miasta. Dlaczego zaskarżył to zadanie, teraz chce , kiedy skłócił już wszystkich. Kiedy zbliża się referendum. Proszę nie dać sobą manipulować.

Radny K. Miśkiewicz- Chciałbym się odnieść do słów pana Tadeusza Nowickiego. Panie Tadeuszu ma pan prawo zabrać głos w sprawach  dotyczących rozwoju miasta i współpracy z rada powiatu, ale w mojej ocenie nie ma pan prawa uzurpować sobie roli mentora tej rady. Pan wybaczy w mojej ocenie pomylił pan epoki.

Następna sprawa , to chciałbym sięgnąć do dokumentów z sesji rady miasta, która odbyła się 24 kwietnia 2008r. Odczytam kilka treści: wypowiedź pana burmistrza Romualda Zawodnika- nie mam absolutnie żadnej wątpliwości co do populistycznych haseł , które będą tu padały a której próbkę już mieliśmy np. W opinii Komisji Budżetowej. Jest to wyraz absolutnej niekompetencji . Świadczy to o niekompetencji osób które się wypowiadają  autorytatywnie o budżecie miasta. 

Następne zdanie- ja tutaj nie mam żadnych wątpliwości , że będą padały hasła , które są nie tylko niekompetentne, ale które są absolutnie pozbawione jakiejkolwiek nuty obiektywizmu , bo na obiektywizm pana przewodniczącego komisji budżetowej ( czyli mój) nie mam co liczyć. Natomiast liczę proszę państwa  na kompetencję i obiektywizm RIO. Ten wniosek , który żeście państwo już przygotowali dwa miesiące tumu jak mówi jeden z wiceprzewodniczących poddamy ocenie i odwołam się do wykwalifikowanego nadzoru. 

Po to , żeby zdjąć z rady miasta problem ewentualnej niekompetencji co jest rzeczą naturalną . Większość z państwa nie musi być specjalistami w sprawie budżetu i w sprawie finansów. 

Później burmistrz pisze , ze będzie jednym z wnioskodawców na radzie delegatów rad miast polskich i będzie wnosił aby audytor był tym, który będzie wnioskował o udzielenie burmistrzowi  absolutorium albo nie.   

A ja stawiałbym następujący wniosek, biorąc za podstawę sytuację w naszej radzie , żeby wróciły przepisy , ze rada może odwołać burmistrza miasta. Oczywiście nie będę cytował dalej ale są to ataki tylko i wyłącznie ad persona czyli osobiste wynikające z szczególnie co do mojej osoby, radnej Kopczyńskiej. A na następnej sesji do radnego Kęski. Oczywiście 

przyjmuję te krytykę  i jest mi przykro że nie ma pana burmistrza, że dzisiaj nie usłyszę słów, że nie powinienem być radnym, że jestem złym radnym, że jestem niekompetentny. Chciałbym to usłyszeć, brakuje mi tego, bo ta krytyka pana burmistrza mobilizuje mnie do poszerzania wiedzy w obszarze w tym , którym te wiedzę mam nie wielką albo małą . Dzisiaj stanąłem na rozdrożu . Blisko cztery miesiące niema burmistrza i nie wiem w którym kierunku i w którym obszarze ta wiedzę mam poszerzać.

Komisja Budżetowa tak jak państwo wiecie stoi na straży wydatków publicznych i na straży wydatkowania każdej publicznej złotówki , czyli naszej wspólnej i bez względu na to kto będzie burmistrzem tak ta komisja będzie działać i będzie stała na straży wydatkowania pieniędzy publicznych. Zapewniam państwa , ze w tym składzie osobowym komisji budżetowej możecie państwo nam zaufać choć nie zawsze podejmowaliśmy decyzje zgodne ze stanem faktycznym. Notorycznie na komisje budżetową nie otrzymywaliśmy dokumentów i materiałów , które by nam pomogły w podjęciu dobrej decyzji , dobrej dla miasta. Czasami mając złe informacje, nieprawdziwe informacje automatycznie podjęliśmy decyzje niedobrą. 

Nie z własnej woli, ale z woki tego co nam tych dokumentów nie dawał. 

Chciałem się odnieść do głosów  wcześniejszych i padały zarzuty burmistrza , że komisja budżetowa głosuje nie bo nie. Nieprawdą jest, że głosujemy nie bo nie. Głosujemy nie bo nie mamy wystarczającej wiedzy i materiałów i dokumentów , żebyśmy mogli te decyzje podjąć dobrą dla miasta. Dzisiaj omawiając wykonanie budżetu za 2007 rok o wielkościach mówił radny Siek jest to blisko 23.000.000zł długu i do tego dochodzi ok. 7.000.000zł  zobowiązań wymagalnych tj. 30.000.000zł. O tym państwu mówimy o niebezpieczeństwach jakie mogą nastąpić.  Przedmówcy mówią , że wiedzą jaki będzie wynik głosowania w sprawie uchwały dotyczącej referendum. Wiedzą jaki wynik będzie ogłoszonego referendum, ale nie mówią państwo do końca prawdy . Ten który wie co może się stać za miesiąc, za dwa, w mojej ocenie jest prorokiem. Ten prorok mi nie powiedział i  nie uświadomił mnie kiedy gmina Miasto Pionki utraci płynność finansową. Tego nikt mi nie powiedział. Bo dzisiaj my dajemy sygnał mieszkańcom miasta, że w naszym mieście w sprawach finansowych dzieje się źle. To państwo zdecydujecie , mieszkańcy jeżeli przegłosujemy uchwałę dotyczącą przeprowadzenia referendum państwo zdecyduje czy dalej zadłużać miasta, żeby to miasto utraciło płynność finansową. Czy nie. Wybór należy do państwa i my sobie zdajemy z tego sprawę. Jedna z radnych powiedział, że jak nie wyjdzie referendum co wtedy . Zostanie taki stan jaki jest. Ja 

państwu mówię jasno, nie chcę takiego stanu jaki jest w tej chwili, bo nie chcę, żeby radni , rodzina radnych popierająca burmistrza miała umarzane podatki, żeby zatrudniano swoich w urzędach i jednostkach podległych burmistrzowi, żeby tylko ludzie popierający burmistrza otrzymywali podwyżki. O tym głośno mówię i tego się nie boję powiedzieć. Mogę za to konsekwencje ponieść. Sądzę, że wszyscy ci którzy popierają burmistrza jest zdeterminowana. Może to co powiem zapisać grubymi literami, że w projekcie planu zagospodarowania przestrzennego będzie jakaś ulica męczenników za wiarę w burmistrza Zawodnika. 

Przewodniczący rady Miasta D. Dolega- Proszę o ciszę. Głos ma radny Miśkiewicz.

Radny K. Miśkiewicz- Proszę państwa , następny problem ,który chciałbym poruszyć to problem sytuacji w naszej radzie. Ja przyjmuje oczywiście te wszystkie ataki ad persona  i ja ciesze się bo wyznacza to kierunek mojego działania, ale poczytałem trochę psychologii spraw związanych z prowadzeniem sporów. Jest to książka w tłumaczeniu polskim  autorem jest Artur Schopenhauer – Erystyka czyli prowadzenie sporów. Przeczytałem ja i przeanalizowałem ją  i odniosłem część sytuacji do naszej rady. Okazuje się , że my tak na dobrą sprawę zachowujemy się normalnie. Jesteśmy normalnymi ludźmi książkowo. Bo tak nauka o tym mówi. W przedmowie profesor Kotarbiński pisze tak: idzie autorowi o takie chwyty, którzy używają w sporze ci , co za wszelką cenę a więc i za cenę prawdy , słuszności , poprawności wywodów chcą koniecznie postawić na swoim , zrobić tak żeby było uznane że oni maja rację. Tę technikę nierzetelnego przepierania swojej sprawy w sporze nazywa Schopenhauer  dialektyka erystyczną. Wielką po męką byłoby traktowanie erystyki Schopenhauera jako zbioru reguł stosowanych w praktyce po to, aby pokazać , że ma się rację w sporze . Takie traktowanie wyłożonej przez  Schopenhauera sztuki prowadzenia sporów byłyby nie tylko sprzeczne z moralnością ale również niezgodną z kilkakrotnie podkreślanym stanowiskiem autora.  Czytelnik za powinien nie traktować  tego dzieła jako vademecum podczas prowadzenia sporów . Przeciwnie wszystkie podane tu sposoby i chwyty powinien w zasadzie zdecydowanie odrzucić i je zwalczać a w wyjątkowych tylko i uzasadnionych przypadkach może jakiegoś z tych sposób użyć odpłacając przeciwnikowi pięknym za nadobne. 

Chcąc wroga pokonać , należy go dobrze poznać. A w tym momencie kiedy przeprowadziliśmy rozpoznanie, to ten wróg uciekł.  Nie ma z kim prowadzić dyskusji rzetelnej żeby doprowadzić do konsensusu w sprawach miasta, żeby to miasto pociągnąć do przodu. 

W mojej ocenie tych sztuczek , które stosuje pan burmistrz jest 37 i ostatnia państwu przeczytam. Te sztuczki stosuje burmistrz w swoich wypowiedziach w radzie , stosuje te sztuczki pisząc materiały do prasy i ostatnia jest najciekawsza i prosiłbym państwo żebyście mi pozwolili to przeczytać.  Jeżeli się spostrzega , że przeciwnik jest silniejszy i w końcu nie będzie się  miało racji to atakuje się , go w sposób osobisty , obraźliwy grubiański. Polega to na tym, że mając i tak już sprawę przegraną porzuca się sedno sporu i zamiast tego atakuje się osobę przeciwnika w jakikolwiek bądź sposób można by to nazwać argumentem Adfersona???  To są argumenty których doświadczyłem ja , radna Kopczyńska, Dolega , 

Siek , że nie znamy się na niczym . Jest to książkowa metoda postępowania. Natomiast przy ataku osobistym odchodzi się całkowicie od  przedmiotu i natarcie kieruje się na osobę przeciwnika. Postępuję się więc w sposób krzywdzący , złośliwy obraźliwy i grubiański. A grubianin jest to człowiek źle wychowany ordynarny gbur. 

Odczytam jeszcze : że należy dyskutować z ludźmi , którzy cenią prawdę , lubią słyszeć słuszne argumenty . Wynika stąd, że wśród setki ludzi znajdzie się może jeden ,z którym warto podyskutować. Reszta niech mówi co chce bowiem ludzie maja prawo być głupimi. Dziękuję.   

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Bardzo dobrze , że pod wrażeniem jest radna Figurska. Mówiliśmy tutaj o kulturze i standardach wychowania. Wielokrotnie padały tutaj wypowiedzi, że pewnie pół sali śmiało by się , ale nie uczynili jak pani przemawiała. Bo większość ludzi jest tutaj kulturalnych Jeżeli przemawia radny , to on reprezentuje społeczeństwo. To nie jest tylko Miśkiewicz . Chyba , ze pani chce , żeby podczas pani wypowiedzi wszyscy się śmiali.

Radna E. Figurska- Bardzo proszę nie robi mi to różnicy?

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Jeżeli pani Figurskiej nie robi to żadnej różnicy zostawiam to do państwa uznania. Myślę, że większość z nas ma po prostu jakąś etykę.    

Pani radna się chce odnieść. Proszę bardzo a później robię listę radnych , którzy by chcieli zabrać głos.

Radny powiatowy T. Nowicki- Ja ad voce do wypowiedzi radnego Miśkiewicza. Naczytał się Schopenhauera ale rozpoczął od tego, że atakuje mnie wskazując mi regulamin co ja mam mówić. Pan myśli , że ja się zatrzymałem w tamtej epoce  a aj myślę , ze pan również w 100% się zatrzymał też. 

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Uważam, że rada powiatu nie jest organem zwierzchnim nad rada miasta. Panie Nowicki proszę mi nie przerywać . Ja nie udzieliłem panu głosu. Ja nie wiem czy przewodniczący rady powiatu pozwala panu na taka swobodę. Pan jest gościem , jest pan radnym więc proszę zachowywać się jak tutaj zgodnie z porządkiem obrad jest postanowione. To nie jest tak, że jest pan kimś ponad nami i może pan w każdej chwili przerywać nam obrady.

Wiceprzewodniczący Rady Powiatu Zbigniew Belowski- wystąpiło pewne nieporozumienie  i w związku z tym muszę zająć swoje stanowisko. Reprezentując wszędzie przewodniczącego rady  jako jego zastępca. W momencie kiedy są zapraszani goście , bądź goście zgłaszają się sami  że chcą uczestniczyć w radzie powiatu jest sporządzana lista gości zaproszonych i obecnych . Ci goście wpisują się na listę i podpisują się swoim imieniem i nazwiskiem. Przewodniczący prowadzący obrady udziela głosu albo w kolejności odpowiedniej do spraw , które są poruszane , bądź też w sprawach szczególnej wagi jak ktoś poprosi o głos. To się bardzo rzadko zdarza. Najczęściej goście na rade powiatu przyjeżdżają jak sprawa ich dotyczy. Kolega Nowicki jest już trzecią kadencje radnym powiatowym , a ja dopiero pierwszą ale w tej kadencji nie zauważyłem sytuacji w której gości zaproszeni zabierali głos wielokrotnie i w sposób , który im odpowiada. Uważam, ze jest tutaj pewna nie precyzyjność w takim stanie rzeczy. 

Natomiast skoro już jestem przy głosie, chcę Państwu powiedzieć tak, dla mnie jeszcze osobiście nie przyszedł czas podsumowania jako Radny Powiatu, który praktycznie nie ma 

żadnego przełożenia i nie jest moja kompetencją uczestniczyć, że tak powiem aktywnie tutaj w Państwa działaniach bo to jest Wasza Rada. Moja jako obywatela ale Wasza jako organizacja jako pewna grupa ludzi. Ja nie zamierzam notorycznie(ładne słowo) wchodzić ze swoimi poglądami, znajdę miejsce i czas na uzewnętrznienie swoich poglądów w danych kwestiach. Mogę tylko powiedzieć jedno, osobiście doświadczyłem jako Radny Powiatu Radomskiego i tą relację mogę i chcę teraz ujawnić, wielu zarzutów ze strony Burmistrza Miasta Pionki, że Rada Powiatu nie chce współpracować z Burmistrzem i ja również. Powiem Państwu tylko jedną rzecz, trzy może cztery sesje  Rady Powiatu temu, ja  już kiedyś o tym mówiłem, Pan Starosta Osiński powiedział publicznie na sesji Rady Powiatu, że jedyną osobą spośród Wójtów, Burmistrzów naszego powiatu z którą  nie może się dogadać jest Burmistrz Miasta Pionki. I to poszło w lud, to nie jest coś  co ja sobie dzisiaj wymyśliłem na wszelki wypadek. Ja mogę powiedzieć jedno, osobiście wielokrotnie byłem pomawiany, obrażany, wmawiano mi różne historie i  sytuacje, unikałem  wypowiedzi  publicznych od wielu miesięcy, od wielu miesięcy uchylałem się nawet kiedy mnie o to pytano. Ale myślę, że przyszedł czas żeby pewne rzeczy powiedzieć. Może jeszcze nie dzisiaj, ale na dniach. Na pewno w najbliższym czasie. Powiem krótko, Powiat nie jest od tego żeby Państwu coś narzucać. Rada Powiatu dysponuje organami, które owszem zajmują się tym i innymi szkołami średnimi, drogami powiatowymi, strażą pożarną, policją wieloma innymi funkcjami w szkołach średnich itp. Natomiast, decyzje dotyczące gminy Pionki, gminy miejskiej Pionki to są Państwa decyzje. My na nie nie możemy wpływać, nie możemy opiniować. Ja zawsze bardzo aktywnie uczestniczę w obserwowaniu wszelkich wniosków, wypływających z gminy miasto Pionki dotyczącej wycinki drzew. Ponieważ uważam jako Radny Powiatu, że skoro mogę mieć na to wpływ, to się staram się przypilnować samowoli, która tutaj się dzieje.. W tej chwili jestem już w stanie udowodnić samowolę władz miasta Pionki, jeżeli chodzi o proces destrukcji stanu zieloności w mieście. Bo na to są dokumenty i dowody i do tego się przyznam, bo powiedziałem to już wcześniej, że wyciągnę sprawę do samego końca i do spodu i być może kiedy przyjdzie sprawa odpowiedzialności nawet cywilnej czy  prawnej, będziemy do tego prowadzić. To tyle na ten moment.

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Bardzo dziękuję panu Belowskiemu za udzielone informacje. Panie radny Nowicki nie jest pan na radzie powiatu ani u siebie w domu. Tu są 

obrady rady miasta Pionki. Proszę zachowywać się godnie. Już państwo otrzymaliście informację jak to bywa na radzie powiatu , Nie można tutaj zarzucić wiarygodności pani wiceprzewodniczącemu Belowskiemu.  Ponowne stawianie zarzutów, że kogoś nie lubię i nie udzielam głosu. 

Radny powiatowy T. Nowicki- Ale pan radny Belowski nie powiedział prawdy.

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Panie Nowicki ja panu nie udzieliłem głosu. W kolejności pani radna Giemza.

Radna E. Giemza- Nie wiem czy płakać czy śmiać się . Zwrócę się najpierw do pana przewodniczącego, bo pan jak zwykle wszystko zinterpretuje tak jak panu pasuje. Te pana interpretacje  już znalazły miejsce w prokuraturze jeśli chodzi o zamykanie sesji, o niewyczerpywanie obrad. Także ja na ten temat dyskutować już nie będę. Bo pan również źle zinterpretował moje słowa. 

Następna sprawa dlaczego w tym temacie wróciła PSP nr 2 i zaraz państwu to wszystko wytłumaczę. Nie tak dawno była nagonka na burmistrza , że zamyka szkoły? A na stronie ORG pojawiły się bardzo ciekawe prośby : pani Górzyńska myślę, że pani nie pozwoli zamknąć szkoły, że pani nie podniesie ręki za . Panie Siek , pani Klich? Nie były tylko nasze nazwiska wymienione , ponieważ my popieramy burmistrza. Proszę tego nie traktować jako ataki na kogoś. To są fakty. Teraz okazuje się, że burmistrz nie chce zamykać szkoły , burmistrz wręcz podaje rękę, żeby szkołę ratować. Jest to jedyne miejsce  kultury na tym terenie , gdzie szkoła potrzebuje pomocy. Okazuje się, ze na ostatniej sesji ludzie od których wyborcy powinni wymagać rzetelności . Ludzie którzy pracują w tej szkole  . Pani Ania katechetka przez którą  powinna przemawiać miłość i dobro dla dzieci. Co się okazuje, podnosi rękę przeciwko? Następna sprawa pana Siek, pedagog z tej dzielnicy się wywodzi podnosi rękę przeciw. Ludzie co się dzieje do czego my żeśmy się doprowadzili wzajemnie. Czy tak ma wyglądać rzetelność  i działanie na rzecz dobra wyborców i dzielnicy , w której my mieszkamy? No chyba nie tędy droga. To nie są ataki , to są fakty proszę państwa. 

Kolejna sprawa, to przecież właśnie pan Miśkiewicz przewodniczący komisji budżetowej powiedział , że absolutnie nie damy pieniędzy na rozbudowę szkoły ponieważ nie zgodzi się 

na żadne kredyty. To są słowa pana Miśkiewicza. Tu należy podziękować pani Klich, rzeczywiście zachowała się ferr wobec szkoły, tej dzielnicy zagłosowała za pieniędzmi na szkołę nr 2 . Poza tym wszyscy inni radni , którzy w tej dzielnicy mieszkają pana Murawska, pani Figurska , pani Mąkosa jak również radni popierający naszego burmistrza byli za rozbudową szkoły nr 2 i za tymi dziećmi , żeby im pomóc. Żeby była to sprawa jasna.  Chciałem jeszcze zwrócić się do pani przewodniczącej komisji rewizyjnej , która mówiła , ze jej sprawa została wniesiona do prokuratora jeśli chodzi o ulicę Wspólną. Nie jest to prawdą  tak jak zostało powiedziane. Powiem dlaczego. Pani mówi , że  my oddaliśmy za 3 zł za metr . Gminy oddają za darmo działki , żeby tylko wszedł inwestor i ludzie mieli pracę. To że wszedł tam inwestor przynosi nam zysku około 500.000zł rocznie z podatku. To nie jest nic śmiesznego. Ludzie mają pracę i mówi się , ze to nam się nie opłaca.   Następna sprawa . Komisja rewizyjna została zwołana poza naszymi oczami , poza planem nie na ten dzień kiedy była planowana. Poza naszymi oczami były robione pomiary. I co mieliśmy podpisać coś przy czym my nie byliśmy? Jak mogliśmy to podpisać. Sprawa została wniesiona do prokuratury tylko dlatego, że został ujawniony protokół , który został nie podpisany , który był sporządzony bez nas. Bez pozostałej części komisji rewizyjnej. Dziękuję.

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Usłyszałem rzecz dla mnie nie wiarygodną ale myślę, że radna Giemza jest wiarygodna. Padła tutaj i z czego powinniśmy się cieszyć , że miasto będzie otrzymywało 500.000zł rocznie. Proszę pani skarbnik przedstawić jak to wygląda.

Skarbnik Miasta H. Żak-  Nie ma żadnej deklaracji od inwestora. Ja dzisiaj nie umiem określić jaki podatek będzie płacił. Przez pierwsze trzy lata nie będzie w ogóle płacił, ponieważ część pieniędzy będzie nam oddawała Strefa ale to się liczy wskaźnikiem i nie mogę powiedzieć, bo nie mam żadnych dokumentów na ten temat. 

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Pani radna Giemza uprzejmie panią informuję , że prawdopodobnie do kasy miasta nie będzie wpływało 500.000zł.

Radna E. Giemza – To mniej wpłynie?

Radny J. Siek- Zostały to poruszone dwie bardzo istotne sprawy . Pierwsza sprawa , która dotyczy gazety. Z tego co sobie przypominać, to gazety nikt nie likwiduje. Gazeta ma być tylko zawieszona. W okresie wakacji i tak przez miesiąc czasu a dokładnie przez 6 tygodni gazeta się nie ukazuje. Są urlopy w wydawnictwie , są urlopy u nas redakcji. 

Druga sprawa . Zostało tutaj powiedziane na temat grupy propagandowej. Ja się w 100% zgadzam , że jest grupa propagandowa, która w 90% nie podaje prawdy.  Jeżeli jest mowa o cenzurze , to jest stosowny paragraf i na pewno to zrobię. Solenie to obiecuję. Dzisiaj z artykułem który został skierowany do gazety zostaną państwo zapoznani. Kiedy będzie stosowny punkt porządku obrad. Bo wiem na 100% , że ten artykuł w gazecie się nie ukazał. 

A prawo prasowe mówi wyraźnie : że prawo do sprostowań do do tzw. Riposty czy odniesienia się do rzeczy były poruszone w artykule przysługuje każdemu. Takie jest prawo. Mnie to prawo zostało odebrane. Mój artykuł został złożony w terminie, prawidłowo zgodnie z prawem prasowym. I to jest właśnie cenzura.  Jeżeli jest mowa o gazecie. Gazeta nie jest gazetą powiatową. Ja nie wiem skąd takie stwierdzenie. W 100% organem założycielskim jest jest samorząd miasta Pionki. Gmina może zlikwidować , powołać , zawiesić i zrobić wszystko. I to jest tylko i wyłącznie kompetencją nas tutaj zgromadzonych na tej sali.

21 radnych.

Kolejny rzucony przez kogoś kamyczek, ale ja się do tego odniosę. Jeżeli chodzi o PSP nr 2 są tutaj różne stwierdzenia . Ja odbieram je osobiście do siebie. Po wiem tak. Faktycznie pani radna Giemza , kiedy był uzgadniany budżet , wysunęła propozycje i ja wszystkich moich kolegów namawiałem gorąco , żeby tę inwestycję poprzeć.  Faktycznie tylko radna Giemza za tą inwestycją głosowała. Przypominacie sobie państwo taką sytuację jak tutaj na tej sali pan burmistrz powiedział, że dokumentacja jest już gotowa.  Kiedy przyszedł kierownik , to nie było żadnego słowa że nic nie zostało zrobione w sprawie dokumentacji. Dlatego wtedy na wniosek któregoś z radnych zostało te 15.000zł zdjęte. Na tej sali kierownik inwestycji powiedział jedną bardzo ważną rzecz, że w stosunku do zamierzeń rozbudowy tej szkoły ,to projekt jest bardzo drogi.  Ja się opieram na człowieku , który z tymi problemami ma do czynienia codziennie. Kilka bardzo istotnych faktów. Budżet został uchwalony w grudniu. Każda inwestycja wymaga przygotowań. Rzeczą naturalna jest, ze od kwietnia do października  są prowadzone prace budowlane. Kiedy projektanci wykonawcy mają bardzo dużo zamówień. Natomiast kiedy są miesiące zimowe styczeń luty marzec jest zastój.  

Jeżeli pan burmistrz 2 stycznia ogłosiłby przetarg na tę dokumentację, przetarg mówię nie zapytanie o ofertowe do dwóch . Istota przetargu polega na tym, że jeżeli jest wysłana informacja do 15 czy 20 potencjalnych projektantów  to oni między sobą zaczynają konkurować. Schodzą z ceny. Jeżeli jest wysłane do jednego i do drugiego , to konkurencja jest żadna. Ja sam pytałem jednego z projektantów w miesiącu maju. On do mnie mówi zapomnij o tym, gdybyś ty do mnie zwrócił się w lutym wtedy na drugi dzień masz sprawę załatwioną. I tak wygląda ta sprawa tejże rozbudowy. Do mnie jest pite , że ta ja byłem przeciwko tejże rozbudowie. Ja tę szkołę znam najlepiej ( oprócz pani dyrektor i pani Górzyńskiej , która w tej szkole uczy). Do tej szkoły chodziłem  ja, i moje dwoje dzieci. Chociaż moje dzieci są zameldowane w Radomiu i tam mogły do szkoły chodzić. Znałem tę szkołę jako dobrą placówkę. I mnie się teraz próbuje wmówić , że jestem ten zły , który na szkodę tej szkoły działa. Powiem taką rzecz, której świadkiem była pani dyrektor . W poprzednim roku były przyznane środki  na modernizację łazienek. Powiedziałem panu burmistrzowi, że modernizacja łazienek w takim wydaniu niczego nie zmieni. Dalej z tych łazienek nie będą korzystać najbardziej ci potrzebujący. Zejście jest tak strome , że nikt z tych dzieci do łazienek się nie dostanie. Środki wyrzucone w błoto. Byliśmy na wizji lokalnej i pan burmistrz stwierdził, że faktycznie modernizacja łazienek na takim poziomie, jeżeli nie będzie dogodnego zejścia niczego nie zmieni. Rozmawialiśmy w jakim kierunku mamy tę szkołę rozbudować jak ona powinna wyglądać. W tej chwili chce się ze mnie zrobić tego niedobrego, który chce likwidacji szkoły? Sprawa odnośnie PSP nr 2 wynikła właśnie z inicjatywy pana burmistrza, który sam powiedział na tej sali, że jeżeli się trafi dobry oferent to tę szkołę odda, nawet na potrzeby gminy. Ci którzy mają dobrą pamięć to takie rzeczy chyba im utkwiły w pamięci. Później była cała awantura i przekonywanie rodziców.  Ja jestem już przyzwyczajony, że mnie w różny sposób się oczernia, opluwa. Bo taka sama sytuacja była odnośnie  Manhattanu. Ta ostatnia uchwała proszę zwrócić uwagę zabierało się z jednej szkoły na drugą szkołę i dlatego głosowałem przeciwko. Gdyby był na sali obecny pan burmistrz i można było podnieść inicjatywy i przenieść z innego zadania. Nikt nie spyta dlaczego tak głosowałeś. Dlaczego byłeś przeciwko? Tak jest najłatwiej powiedzieć.  Kiedy kanalizacja była robiona też niektórzy podnosili rękę przeciwko. Ja cały czas obstaje przy swoim . Ta dzielnica przez tyle lat nie miała zrobione niczego? Ani kanalizacja była jedyną inwestycją którą robiło miasto. Gazociąg robili własnym trudem mieszkańcy , wodociąg taka 

sama sytuacja , z telefonami taka sama sytuacja . Ja na moją ulice czekam od sześciu lat. Przyjechał pan burmistrz Janeczek z panem Mazurem w 2002 i pytają który kawałek robimy ulicy Krótkiej przy której mieszkam. Wybór jest prosty ja jeszcze mam możliwość przejścia po drodze szlakowej. Natomiast po drugiej stronie ulicy stała zawsze kałuża od jednego ogrodzenia do drugiego. Róbcie tu w następnym roku zrobicie  tam. I do dzisiaj nie ma . Gdybym samolubem to powiedziałbym róbcie koło mnie, trzeba mieć interes ogółu. Przepraszam za emocje , ale takie rzeczy bolą człowieka.  Jeżeli mówimy jeszcze o inwestycji na ulicy Wspólnej powtarzam to publicznie , pani radna  Giemza pomyliła się o 100% Gmina nie może oddać nic za darmo. Nic. Jest wycena. I to jest podstawowa sprawa.  Proszę więc tutaj nie wciskać normalnie kitu, że się oddaje inwestorom za złotówkę grunty, bo takiej możliwości prawnej nie ma. Przepraszam użyłem skrótu myślowego, ale to była ciągłość myślenia. Jeśli chodzi o podatki to znowu mamy wróżbitów. Nie ma deklaracji jaka będzie powierzchnia zabudowy hali, jaka na produkcję będzie wykorzystywana działka , a my już wiemy , że wpadnie 500.000zł.  To tak jak było 500 lub 1000 miejsc pracy, a okazało się że jest 50 . A były na tej sali zapewnienia wiceburmistrza, że będzie 1000 miejsc pracy albo jako wiceburmistrz podaję się do dymisji. To były słowa pana Łukasza Śmietanki. To jest nagrane i teraz 500.000zł podatków? Mówmy o faktach. Fakty na dzień dzisiejszy są całkowicie nam nie znane. Jakie pieniądze i za co? Trzeba powiedzieć o jednej rzeczy bardzo ważnej i istotnej działka jest położona w strefie ekonomicznej gdzie z mocy ustawy jest zwolniona od podatków. I tylko to jest ważne, a my wybiegamy do przodu , ze będziemy mieli tyle kasy. Za co? Jak mamy takich wróżbitów trzeba czekać tylko na kumulacje. Skreślamy i mamy od razu 5.000.000zł.  Ja opieram się na faktach , do mnie przemawiają cyfry, chociaż jestem humanistą. Jeżeli jest mowa jeszcze o szkole nr 2. Potrzeby są olbrzymie, bo faktycznie dzieci które korzystają z tej szkoły nie mają możliwości korzystania z toalet, a może szybciej i prościej zamiast planowania rozbudowy tak jak powiedział kierownik za 1.000.000zł albo więcej może należałoby zamontować windę dla niepełnosprawnych. Która połączy dwie lub trzy kondygnacje. 300.000zł dofinansowanie z PEFRON. Możliwości zainstalowania tam windy są. Trzeba tylko dobudować szyb windowy. Mamy w tej Radzie fachowców, jest Komisja Infrastruktury, czy ktoś pytał ją o cokolwiek. Jest  Komisja Oświaty, przecież my de facto decydujemy o budżecie. My nawet nie wiemy jak ta rozbudowa ma wyglądać. Są tylko zapewnienia pana burmistrza, że dokumentacja już jest, a kierownik mówi , że nie ma zlecenia na dokumentację. To co powiedziała pani dyrektor, że w lutym jeszcze muchy na ten temat nie brzęczały a pan burmistrz deklarował, że dokumentacja już jest. Ja opieram się na stwierdzeniach , które na tej sali padają. Pytam nad czym radni mają pracować. Chcieliśmy dokumentacje na temat Ogródka Jordanowskiego. Była sesja nadzwyczajna był problem. Komisja Infrastruktury miała do tego odnieść. Dwa tygodnie czasu bite, bez efektu. Na jakich dokumentach mają radni pracować. Na razie dziękuję.

Radny Adam Pszeniczny- Nie miałem zabierać głosu, ale przypomniałem sobie, to co pisałem przez około rok czasu i mam to zapisane w notatkach. Teraz chciałem się z państwem podzielić. Co właśnie w tej chwili  czynię.

Listopad 2006 – wybory . Wyborcy wybrali p. Zawodnika Burmistrzem Miasta. 

Z listy p. Zawodnika weszło sześciu radnych a z listy PiS pięciu radnych. Delegacja PiS poszła do pana burmistrza by stworzyć koalicję. Usłyszeliśmy wtedy : ja wygrałem i biorę wszystko! Tak skwitował pan Zawodnik próbę stworzenia konstruktywnej  koalicji na rzecz miasta Pionki.

Następnie byłem namawiany przez pana burmistrza , abym poparł kandydaturę na przewodniczącego Rady Krzysztofa  Sokołowskiego. Podczas dyskusji stwierdziłem, że ta kandydatura jest nietrafna. Zdaniem moim najlepszym przewodniczącym byłby Jan Siek. Uzasadniłem sens i cel tej kandydatury. Usłyszałem: „ nigdy- mój wróg”. To może Krzysztof  Miśkiewicz lub Dariusz  Dolega- również usłyszałem, że „ nigdy”. I stało się, wybrano Krzysztofa Sokołowskiego. I niestety miałem rację. Krzysztof był przewodniczącym pana burmistrza,  a nie przewodniczącym radnych.

Błąd za błędem, brak chęci uczenia się i wyciągania wniosków, nie słuchał uwag krytycznych i ostrzegających aby zmienił postępowanie bo go odwołamy. I stało się to w czerwcu 2007r. I bardzo dobrze bo miasto mogłoby jeszcze więcej zapłacić za tzw. frycowe. Od tamtej pory „ wojna” . Burmistrz usilnie się stara aby skłócić Radę. Daje się poznać jako absolutny dyktator, nie potrzebuje żadnych dowodów, ale potrzebuje większości w Radzie, aby mógł swobodnie swawolić  i  niebezpiecznie wydawać społeczne pieniądze dla zaspokojenia swoich ambicji w scenerii zabaw, uczt i świętowań w każdej sposobnej okazji, bo pieniądze na promocję miasta są. Usilnie stara się więc  pozyskiwać pojedynczych radnych. Pozyskał 9 radnych- za mało? Próbuje jeszcze raz z PiS- niechlubnym owocem tej współpracy jest spółka „ PIONKITUR” , która miała przynosić zyski ale dziś umarza się podatek aby chronić  być albo nie być dla kolesia prezesa tej spółki Tomasza Wyroślaka. Kiedy zauważyliśmy, że  nasze bycie w grupie burmistrza jest szkodliwe społecznie oznajmiliśmy, że odchodzimy, bo nie godzimy się z groźnymi dla Pionek uchwałami, bo nie godzimy się żeby burmistrz co rusz wymyślał sobie wrogów i oznajmiał to publicznie. Mam na myśli pana Sieka, Belowskiego, Mazura,  Janeczka, Dolegę , Miśkiewicza i wszystkich tych, którzy myślą inaczej jak on. Nie godzimy się również abyśmy byli tylko jako narzędzie do podnoszenia rąk przy głosowaniu. Słyszeliśmy bowiem słowa burmistrza: „ radny to jest po to, żeby głosował, wziął dietę i s...dalał”.

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Proszę nie przeszkadzać.

Radny A. Pszeniczny- To są słowa pana burmistrza, przypominam.

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Proszę państwa , przepraszam proszę nie przeszkadzać głos ma radny Pszeniczny . Jeżeli państwo nie chcą, żeby pan radny cytował pana burmistrza , ale pan radny ma takie prawo, ponieważ to słyszał. Proszę kontynuować.

Radny  A. Pszeniczny-  Na odchodne usłyszeliśmy: „ kto będzie ze mną ten dostanie wszystko, a kto przeciw mnie nawet źdźbła trawy nie dostanie” - również słowa pana burmistrza.

Po pewnym czasie odeszła jeszcze jedna osoba, bo zrozumiała i zobaczyła zło i bardzo dobrze. Aby utrzymać pozostałą ósemkę, każdemu należało coś dać! Wzięli więc pseudo biedacy a teraz nie wypada głosować przeciwko darczyńcy , a nawet zatwardziale bronią niecnych zachować burmistrza aby zagłuszyć swój grzech bo umaczani są w niecnych czynach. Kiedy zauważył burmistrz , że nie ma większości a w udziale przypadli mu jak to sam  wyartykułował znów cytuję: „najgorsi  radni” – próbował nieudolnie  zjednać  sobie radnych i zwołał spotkanie w USC na  którym niestety zamiast zgiąć kark, przyznać swoją słabość przywódczą oraz zupełny brak umiejętności dobrej komunikacji, pokazał swoje „ ja” despoty i megalomana.

Szkoda mi było  jednak  Aldka . Rozmawiałem z nim, że źle robi, że nie powinien jako ojciec miasta kłócić się z kimkolwiek , że nie powinien gniewać się na radnych wychodząc z sesji a nawet nie uczestniczył w sesjach, że powinien zmienić swoje zachowania, usłyszałem w odpowiedzi: „nie dorośliście do tego, żebym z wami rozmawiał” . Nic dodać . 

Nie poddawałem się i w dobrej wierze pożyczyłem mu książeczkę pt. Vademecum Generała 

( której do dzisiaj mi nie oddał) pt. „ Gdy władza  przypadkiem w ręce ci wpadnie”. Kiedy zapytałem o wrażenia tej książeczki  usłyszałem, że temat przedni , superowski, ale po chwili dodał, to chyba  nierealne, żeby móc tak postępować jak pisze autor. Wspomniałem również o tekście datowanym w roku 1992 pt. DESIDERATA- mówił, że zna ten tekst, ale co z tego? Wiem dziś po wielu wpadkach i złych zachowaniach burmistrza, że przyszedł rządzić za dość fajne pieniądze a nie służyć miastu i społeczeństwu. Smutnym jest jednak  fakt , że oszukał  około 4.000 wyborców , którzy pokładali  w nim nadzieję lepszego jutra. Obiecanki, cacanki  przed wyborcze spełnia tylko wąskiej grupie otaczających go kolesi. Jest to żałosne. 

I dzisiaj dopisałem , to co mi jeszcze wpadło do głowy.

W styczniu tego roku nie podpisał umowy z moim zięciem  tylko z czterema innymi nauczycielami podpisał przedłużenie tejże umowy. Ukarał w ten sposób moją rodzinę, która nic nie była mu winna. Mówi również głośno  pan burmistrz,  że zwolni moją córkę z pracy  kiedy wróci z urlopu wychowawczego.

Pod koniec czerwca tego roku pan burmistrz odwołał mnie po 11 latach pracy w Komisji Przeciwdziałania Alkoholizmowi bez podania przyczyny, bo po prostu jej nie ma. Jest to  delikatnie mówiąc przemoc emocjonalna nad tymi, którzy myślą inaczej.

Powiem jeszcze to co mnie najbardziej boli. Składałem wiele wniosków i interpelacji i nic z powyższych nie zostało zrealizowane. Kiedy  zwracają się do mnie mieszkańcy  Pionek o pomoc jakąkolwiek  , nawet bardzo drobną  proszę ich usilnie by zgłaszali się do innych radnych , bo mnie z zasady i tak nie wysłucha i w niczym nie pomoże. To bardzo boli. Chcę powiedzieć, że tak samo jestem wybrany w tych samych  wyborach jak pan burmistrz. Dlatego nie godzę się na takiego burmistrza i będę głosował za referendum w sprawie  odwołania  burmistrza miasta Pionki. Dziękuję.

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Ogłaszam przerwę.

Wznawiamy obrady.

Radny J. Mucha- Przysłuchuje się tym wszystkim wypowiedziom, które już znam na pamięć tak można powiedzieć. Tylko jedno muszę stwierdzić że wszystko się zgania na burmistrza, a my jako radni powinniśmy się w piersi uderzyć, że rozwój miasta to zatrzymuje rada a nie burmistrz. Taka jest prawda proszę państwa. Wszystkie uchwały, które dla miasta są ważne to się je oddala. Chciałem zapytać radnego Miśkiewicza te cytaty , które odczytała to kogo one dotyczą i gdzie taką książeczkę można kupić , to bym sobie kupił? Teraz swój głos chciałem oddać pani dyrektor MOK.

Pani dyrektor MOK A. Kostrzewa- Mieszkam w tym mieście od urodzenia i mam większe prawo niż pan przewodniczący  do wypowiedzenia się o tym jakie mam odczucia wobec decyzji za parę godzin zapadnie. Pamiętam jak funkcjonowały jeszcze zakłady, pamiętam to miasto również po moim powrocie ze studiów i chciałam tu wrócić i coś zrobić, bo jestem patriotką lokalną i pamiętam jak kolejne nieudolne rządu doprowadzały do takiej sytuacji ja jako obywatel tego miasta chciałam do niego wrócić, gdzie miasto było zaniedbane , brudne i nie było miejsca gdzie można były wyjść i odpocząć. Pamiętam moje próby z garstką pasjonatów do kolejnych drzwi pukanie po to, żeby coś zrobić w tym mieście, coś zmienić. 

Mieliśmy wiele pomysłów. Wszyscy nam obiecywali , ale żadne obietnice nigdy nie zastały zrealizowane. Miałam wrażenie, że nikomu nigdy nie zależało żeby w tym mieście coś się zmieniło. Ani wizualnie ani estetycznie. Jestem estetka dbam o otoczenie. Zależało mi żeby trawniki były pokoszone, były zasadzone kwiatki, żeby były parki miejsce do odpoczynku. 

Kiedy mój znajomy Zawodnik rozpoczął kampanię wyborczą kandydowania na burmistrza miasta zaufałem temu człowiekowi . I uważałam, ze zrobiłam słusznie. I dzisiaj chce powiedzieć, że zrobiłam słusznie. Dlatego, że jest to jedyna osoba, która zaczęła się interesować ludźmi, którzy chcą coś zmienić w tym mieście i chciał im umożliwić dokonanie tych zmian. Pan burmistrz zagrzewał te osoby wręcz do tego , żeby mogli zrealizować swoje dawne uśpione pomysły, żeby mogli zrealizować swoje marzenia. Bo nie każdy jest taką osobą, która bierze pieniążki do kieszeni idzie do domu i nic ja nie obchodzi. Są takie osoby, które społecznie chcą coś z działać. Takim osobom się przeszkadza. Ja nie chciałam być dyrektorem  MOK ale zostałam . Podjęłam to trudne wyzwanie z różnych względów, ale podjęłam, bo wytyczyłam sobie jakiś cel, żeby rozwijać kulturę, żeby młodzież miała możliwość zagospodarowania wolnego czasu a nie wałęsania si ę po ulicach miasta. Co się stało z tym moim wyzwaniem, z moją świeżością . Bo byłam osobą świeżą spoza układu , nie uwikłaną w żadne układy. Nie znałam się ani z radnymi, nie znałam się tak blisko z panem burmistrzem. Co się stało? Zaczęłam pracować na tym stanowisku i pojawią się osoby , które tak jakby wydeptują sobie do mnie ścieżki z różnymi problemami. Jeden prosi o pracę, inny o to , żebym zrobiła to czy tamto, jeden mi sugeruje, że jak zrobisz to, to my ci przegłosujemy to w radzie? Proponuje mi się różne układy. Ja na układy nie idę. Mam swój wytyczony cel i nie idę na układy. Jeżeli jest coś za coś i to nie jest zgodne z moim sumieniem i dlatego nie podjęłam propozycji różnych układów. Nie będę tutaj mówić personalnie, bo to nie o to chodzi. Zaczyna sytuacja przeszkadzania mi w mojej pracy, mojej działalności w najróżniejszy sposób.  Od pana przewodniczącego, który mnie  nie lubi od samego początki  i ma inne uczucia. Pisania skarg na mnie do NOT, nasyłania kontroli. Ja przeszłam trzy kontrole sanepidu, kontrole PIP , kontrole Urzędu Skarbowego . To jest półtora roku mojej działalności. Średnio co dwa miesiące kontrola jakaś była. Chcę zrobić imprezę dla Pionek zawody jeździeckie są od razu skargi do Inspektora Weterynarii . Piłka nożna i jeździectwo to jest tradycja typowo Polska. Tym się szczyciliśmy końmi i dobrymi piłkarzami. I co się dzieje znowu się komuś nie podoba, że to jest boisko do gry a nie na zawody. Proszę niech państwo 

zobaczą jak po mojej inwestycji boisko wygląda. Nie podoba się to komuś, dlaczego się nie podoba, bo najlepiej jest krytykować. Zrobiła festyn , nie dobrze ze go zrobiłam. Gdybym go nie zrobiła też byłoby źle. Zrobiłam Ogólnopolskie Spotkania Filmowe już nie dobrze bo mało osób przyszło. Każdą rzecz przeze mnie zrobioną się krytykuje, każdą rzecz się wywleka , każdą się analizuje. Zwołuje pan przewodniczący jakieś bzdurne komisje i sesje. Atakuje się mnie zarówno przez dzieci jak i osoby dorosłe. Robi się po prostu aferę. Nie umiecie państwo rozwiązywać problemów na zasadzie dialogu , konstruktywnego dialogu tylko za pomocą afery. Nasze miasto słynie z afer.  Staram problemy załatwiać za pomocą dialogu. Jeżeli państwo nie jesteście zainteresowani funkcjonowaniem MOK to powiedźcie to. Może on jest nie potrzebny w tym mieście . Tak jak jest nie potrzebne wiele innych rzeczy. Niepotrzebne jest Kasyno, bo dla niego nie ma już pieniędzy, nie potrzebne jest zagospodarowanie Stawu, bo po co ludzie mają się kąpać, niech sobie jeżdżą i wydają gdzie indziej pieniądze. Nie potrzebne są zawody , bo po co mają tu przyjść i popatrzeć. Nauczyć się czegoś. Bo tak jak ja spotykam się z takim hamulcem ze strony państwa, a zaczęło ssie od budżetu. Osoby , które poszły na układ z częścią opozycją rady dostały taki budżet jak chciały. Ja nie dostałam ponieważ stałam po stronie burmistrza i będę stała do końca. Mnie się wydaje że dążycie Państwo do jednego , że najłatwiej jest rządzić ciemnym społeczeństwem. Ciemnotą, więc zabić kulturę, podeptać. Zabić wszelka inicjatywę społeczną. Ciemną jest najłatwiej rządzić. Wstyd , po prostu wstyd. Pomimo to co pan chciał osiągnąć panie przewodniczący, żeby kultury nie było w mieście ja sobie poradziłam. Jest to moje zwycięstwo. A pan powinien się wstydzić, bo pan tę kulturę powinien wspierać, bo młodzież w tym mieście musimy wykształcić. Ile lat było zastoju. Zobaczcie jaki mamy poziom społeczeństwa. Już nie będę się wywodzić , bo szkoda czasu i tak pan nie zrozumie co ja  w ogóle mówię. 

Radna J. Klich – Jak pani w ogóle może tak mówić? Pani reprezentuje kulturę Ośrodek Kultury .

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Proszę nie przerywać, pani reprezentuje kulturę we własnym wydaniu. Ta pani nie jest w stanie mnie obrazić.

Pani dyrektor MOK A. Kostrzewa-  Pan mnie też. Jeżeli chodzi o Ogródek Jordanowski- sprawa idzie do prokuratury bo ogrodzenie jest popsute. Ja mam sygnał od mieszkańca miasta który widział z niedzieli na poniedziałek jak grupa osób o drugiej w nocy podjechała i specjalnie niszczyła to ogrodzenie. Kopali w słupki obluzowywali przęsła. Na drugi dzień przychodzi z aparatem i robi zdjęcia. To jest prowokacja.  ( Wszyscy krzyczą, mówią jednogłośnie).

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Proszę o spokój , bo zarządzę przerwę.  Pan radny Mucha scedował swój głos na panią dyrektor. Proszę się wypowiadać i powiedzieć to co ma nam pani do powiedzenia bez względu w jakiej to formie będzie. Proszę nie polemizować  tylko odnieść do wypowiedzi.

Pani dyrektor MOK A. Kostrzewa- Ja nie polemizuję tylko mówię. Przepraszam bardzo ale radni opozycyjni budujecie sobie wizerunki do przyszłej kampanii wyborczej. Przepraszam , ze to mówię ale takie jest moje obiektywne odczucie jako obywatela. Te wywody, wyważone słowa cytaty to jest wszystko po to, aby budować wizerunek. Już państwo zabiegacie o przyszłe jakieś tam korzyści z tego. A pani radna Klich.....

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Czy pani rozmawia z panią Klich, czy radny Mucha scedował na panią głos bo chciała nam pani zaprezentować coś.

Pani dyrektor A. Kostrzewa- Pani Klich zrobiła nagonkę na mnie , to było za raz jak zaczęłam być dyrektorem MOK. Sprowadziła panią Nakonieczną dała jej się wypowiedzieć, natomiast ja do głosu nie zostałam dopuszczona. Jeżeli pani Klich reprezentuje taką prawdomówność jest tak rzetelna w tym co robi to skąd taki incydent. Także nie jest to tak  obiektywnie jak wy widzicie siebie samych , bo musicie pamiętać , ze mieszkańcy miasta też państwa odbierają.  Nawet to co będzie puszczone w telewizji , też będzie mówiło jak mieszkańcy was odbierają.

Jeszcze bym prosiła, żeby pan przewodniczący nie używał sformułowania , że występuje w imieniu społeczeństwa. Ja się do tego społeczeństwa na pewno nie zaliczam. Dziękuję.

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Trudno się nie odnieść do tego co powiedziała pani dyrektor Anna Kostrzewa. Ja przyznaję się, że nie jest w stanie pani mnie obrazić. Dlatego nie czuję się obrażony. To, że państwa obraża, całą radę ...

Radna E. Giemza- Ja się nie czuje obrażona.

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Jeżeli pani Giemza uczestniczy w bzdurnych radach i w bzdurnych komisjach, to kim pani jest będąc członkiem tej rady i tej komisji. Jako radni powinniśmy być krytykowani i nikt tej krytyki czy ona jest słuszna czy nie nie powinien jej unikać. Jesteśmy dzisiaj przy debacie w sprawie referendum . To nie moja wina, że burmistrz miasta ma tylko grupę ośmiu radnych, którzy go popierają. Ale gdybyśmy poszli w państwa kierunku z państwa zamysłami , to ja mogę zadzwonić i przyprowadzić 1000 osób , 

które są niechętne panu burmistrzowi i każdemu mam udzielić głos? To już nie wystarcza radni wybrani przez społeczeństwo  nie potraficie wyartykułować , nie potraficie bronić swojego burmistrza, jego racji. Pani Kostrzewa jest w świetnej sytuacji . Jest na dwóch etatach . Bierze pieniądze ze szkoły , bierze pieniądze jako dyrektor MOK.  Nie dlatego, żebym ja te pieniądze wypominał, ale są to pieniądze publiczne. W to miejsce mógłby być ktoś zatrudniony. Młodzi ludzie wyjeżdżają. Proszę zwrócić uwagę, to nie tylko pani dyrektor. Pan Wyroślak i masa innych ludzi. Natomiast pani dyrektor- ktoś pani zaproponował żeby pani pełniła funkcję dyrektora, a pani mówi że by to nakaz. Ja przyznaje się szczerze nie naprawiam samochodów , bo się na tym nie znam. I pani myślę też wtedy powinna powiedzieć. Nie. Dziękuje bardzo.

Radny J. Siek- Krótko na temat festynu. Nie chciałbym się wypowiadać na temat zeszłorocznego festynu, bo w nim nie uczestniczyłem. Ja powiem jedną rzecz , która mnie osobiści boli. Poprzednie festyny były organizowane z pewnym zamysłem, które miały jednoczyć społeczeństwo i co najważniejsze w tym bardzo ubogim , biednym mieście środki, które miały być zgromadzone i miały pozostać w 100% w mieście. Natomiast zeszłoroczny festyn środki z miasta poszły na zewnątrz. Ja już o tym publicznie mówiłem. To były jedyne słowa krytyki z mojej strony. Jeżeli dotarły do pani jakieś informacje krytyczne na temat 

festynu to ja dalej w tej chwili chce powiedzieć. Festyny generowały całe społeczeństwo , skupiały wokół pewnej idei i środki które były wypracowane pozostawały w mieście. 

Radna J. Klich- Ja tak pokrótce , bo nie ma sensu rozwijać tego tematu, bo to nie ma najmniejszego sensu, żeby to przekształcało się w polemikę pomiędzy nami ale muszę się odnieść. Pani Aniu, że w ubiegłym roku i wtedy powstał ten problem Rada Miasta zleciła Komisji Rewizyjnej przeprowadzenie kontroli w MOK.  Chodziło m. in. O zapłacenie faktur jeszcze za kompanie wyborczą ugrupować , który startowały w wyborach. I podczas tej kontroli pani mówiła różne rzeczy. Wskazywała faktury byłej pani dyrektor Nakoniecznej . Komisja Rewizyjna to wszystko analizował. To , że na posiedzeniu komisji Rewizyjnej znalazła się pani Nakonieczna, która zadzwoniła do mnie i prosiła  mnie czy może uczestniczyć w tej Komisji nie uzyskała informacji ode mnie , że takowa komisja będzie . Natomiast rzeczą błędna było jeżeli zarzuty , które pani stawiała pod kątem osoby nieobecnej 

a zostały jej przekazane przez pani pracowników , a nie przeze mnie. Pani pracuje w określonym zespole i to pani reguluje swoje relacje z osobami z którymi pani przebywa. 

Poinformowały o tym panią i poprosiła o obecność na komisji rewizyjnej wydaje mi się że nie miałam wyjścia, żeby odmówić. Natomiast to co się działo później a wręcz to pani przybycie na to posiedzenie komisji rewizyjnej , w dawanie się w taką polemikę umówmy się niejako prowokującą z panią, która była i też nie wiem kto panią o tym powiadomił. Nie mnie to oceniać. Wiem jedno , że w żadnym momencie nie postąpiłam źle. Pani Nakonieczna miała być prawo na komisji rewizyjnej. Została wysłuchana tak jak pani podczas komisji rewizyjnej w MOK i tu uważam, ze sprawa jest zamknięta. Bo wszystko było ok . Pani ma swój sposób subiektywnej oceny i ja mam swój. Poza tym widzi pani jest jedna rzecz ja nie jestem sama w komisji rewizyjnej. Komisja składa się z 11 członków. Ja tam sama nie byłam i to co pani  mówi , to są osoby które w tym uczestniczyły. Tak jak pani , ze dziwi się pani radnym , ze oni zamiast łączyć to dzielą . Zamiast coś robić dla tego miasta to to nie robią tego. To powiem pani bo może pani jako mieszkaniec nie ma świadomości tej, ze radny oprócz tego, że współuczestniczy przy uchwalaniu budżetu ma jeszcze możliwość reprezentowania swoich okręgów wyborczych, czy mieszkańców poprzez zgłaszania wniosków do burmistrza miasta Pionki. Panie przewodniczący nie mogę mówić. W tych wnioskach są przekazywane oczekiwania mieszkańców i problemy na które zwracają mieszkańcy uwagę radnym , ale nie 

tylko. Jedną z kontroli , którą prowadziła komisja rewizyjna byłą realizacja przez burmistrza miasta Pionki uchwał i wniosków rady miasta. Poza tym każdy radny również może składać zapytania i interpelacje do pana burmistrza . Wniosek o tyle jest rzeczą dobrą i pewną , że nad każdym z tych wniosków debatuje rada ten wniosek przegłosowywuje.  Teraz , żeby tak panią uświadomić, jak to my dla tego miasta nie chcemy nic robić , muszę pani powiedzieć, że po kontroli , którą przeprowadziła komisja rewizyjna okazało się , że od stycznia do 7 maja prowadziliśmy kontrolę i rada miasta przegłosowała 29 wniosków . Pan burmistrz odpowiedział tylko na 7 wniosków radnych, gdzie ustawowy przepis mówi, ze burmistrz miasta ma obowiązek odpowiedzieć w przeciągu 14 dni. Okazało się, że 2 stycznia pani radna Górzyńska złożyła wniosek aby posiedzenia sesji rady miasta były nagrywane i przekazywane do publicznej wiadomości. Udzielono odpowiedzi, ze brak informacji na temat realizacji. I tak się to wydłużało , ze dnia 7 maja rada miasta ponownie złożyła wniosek do burmistrza miasta ( pięć miesięcy) brak reakcji. Rada miasta zobowiązuje burmistrza miast do 

zamontowania kamer w sali konferencyjnej Urzędu Miasta w celu nagrywania przebiegu obrad rady oraz archiwizowanie nagrań na płytach DVD. Jak myślicie dlaczego te wnioski się pojawiały. Skoro jest na sali pani dyrektor to muszę pani powiedzieć, ze był wniosek następującej treści: wniosek radnego Dolegi o powołanie przez burmistrza miasta w ciągu 14 dni komisji do spraw przeprowadzenia inwentaryzacji majątku placówek oświatowych pod kątem remontów i inwestycji a by na podstawie wyników z prac tejże komisji opracować wieloletni plan inwestycyjny we wspomnianych placówkach w terminie do 30 czerwca 2007r.Drugi wniosek o opracowanie przez burmistrza miasta w terminie 30 czerwca 2007r. Strategii funkcjonowania oświaty w mieście Pionki na lata 2007-2011. Jeżeli ktoś w tym momencie zarzuci , ze rada nic nie robiła w tym kierunku , to ja tylko zapytuje brak odpowiedzi i informacji burmistrza na temat wykonania wniosków. To , że sesje zostały nagrywane i są  to tylko dzięki wnioskowi grupy radnych, o którym to dowiedział się burmistrz doszło do podpisania umowy z naszą telewizja lokalną. Za późno stanowczo za późno , bo może uniknęlibyśmy tej sytuacji w jakiej się dzisiaj znajdujemy. Może władze miasta mając świadomość tego, że obserwowana i słuchana jest przez całe społeczeństwo pionkowskie może by i chciała współpracować z radnym , może chciałby się wsłuchiwać w głosy mieszkańców, bo my jako radni tym głosem jesteśmy. Wszystkie teczki problemowe są do wglądu . Każdy z nas ma swój sposób i umiejętność wypowiedzi , oceniania. Np. Już 

przywykłam do tego że radny Pszeniczny dokonuje sobie notatek i w odpowiednim momencie dzieli się z nami swoimi spostrzeżeniami. Dla mnie to nie jest śmieszne. Dlatego, że zgadzam się z radnym Pszenicznym, że następują ataki na radnych, ze strony burmistrza miasta Pionki. Ja już  nie będę wracała do zajścia , które miało miejsce 21 stycznia, kiedy zostałam posądzona przez burmistrza, że jestem pod wpływem alkoholu. Została wezwana policja i proszę państwa rada miasta zajęła swoje stanowisko w tej sprawie, ani razu nie używając mojego nazwiska . Pan burmistrz w gazecie lokalnej Nad Zagożdżonką wymienił moje dane personalne trzy razy. Nie wiem czy naruszył moje dobra osobiste czy nie- okaże się to. Wystosowała odpowiednie pismo do radnego Pszenicznego w którym żądał od niego wyjaśnienia swojej postawy dla czego podniósł rękę za stanowiskiem , które zaprezentowała rada miasta. W powyższej sprawie. Pisma , które otrzymał od pana burmistrza było datowane na 13 luty. Pan Pszeniczny odpowiedział na to pismo 18 lutego i żeby tu nijako była konsekwencja tego wszystkiego, taka ciągłość . 

Pozwolisz Adam ja je odczytam: Panie burmistrzu w związku z pismem , które odebrałem w biurze rady miasta w dniu 13 lutego 2008r. Wyjaśniam. Przykro mi bardzo, że zachowanie moje w stosunku do incydentu związanego z podejrzeniem , ze pani Ewa Klich jest pod wpływem alkoholu i głosowaniem moim w tej sprawie  ocenił pan jako próbę wywarcia presji polegającej na nie stosowaniu przepisów ustawy o wychowaniu w trzeźwości wobec radnej Ewy Klich jak również innych członków rady miasta. Chcę zapewnić pana , ze oceniam zachowania pana, w związku z zaistniałą sytuacją gdyż jako burmistrz miasta miał pan do tego pełne prawo , choć moim zdaniem można było inaczej. Ja natomiast informuję, że nie czułem zapachu alkoholu od pani Ewy Klich  ani nie uczestniczyłem bezpośrednio przy wyżej wymienionym zajściu i nie wychodziłem z pokoju nr 3 . Zabierając głos w tej sprawie podczas sesji rady miasta w dniu 29 stycznia wyraziłem swój pogląd , że w zachowaniu pani Klich nie zauważyłem aby była pod wpływem alkoholu i stąd moje głosowanie. Prosi pan o pisemne wyjaśnienie, gdyż w pańskiej ocenie zaistniała sprzeczność między moim członkostwem w Miejskiej Komisji Rozwiązywania Problemów Alkoholowych a zajętym stanowiskiem w tej sprawie. Odpowiadam- moim zdaniem nie widzę żadnej sprzeczności są to bowiem dwie różne sprawy. Zapewniam pana , z e znam i stosuje ustawę o wychowaniu w trzeźwości i przeciwdziałaniu alkoholizmowi. W trakcie zdobywania praktyczniej i teoretycznej wiedzy dotyczącej polityki wobec alkoholu praca moja w MKRPA , która trwa od 1998 roku przerodziła się w pasję , którą wykonuje moim zdaniem skutecznie lecz nie mnie to oceniać. Wspomnę, ze w mojej dotychczasowej pracy nigdy nie zajmowaliśmy się osobami, które kupowały i spożywały alkohol okazjonalnie aczkolwiek profilaktyka wobec alkoholu już na poziomie sięgania po alkohol ma sens i przynosi pozytywne skutki. PS. Aldku z trudem pisałem te wypociny , mam nadzieję dobrze tłumaczące wyjaśnienie . Proszę nie pisz więcej do mnie, ale przyjdź i porozmawiaj, zapytaj, złajał jak trzeba przyniesie to więcej skutku  i zaoszczędzi wspólne a zwłaszcza twój cenny czas . Z poważaniem podpisał Adam Pszeniczny.

Jaki jest tego skutek proszę państwa . 

Skutek jest taki, że radny Adam Pszeniczny, który zarzuty                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                        zapisał tu na tej kartce swoją opinie na temat tego całego zdarzenia , który w Komisji Rozwiązywania Problemów Alkoholowych pracuje od 1998 roku został przez pana burmistrza wykluczony z tej Komisji.  Adam Pszeniczny już nie pracuje w tej Komisji. 

Co jest  tego powodem?  Ja myślę , że jest to naprawdę na miejscu stwierdzenie , ze ten kto nie postępuje tak jakby oczekiwał pan burmistrz jest w jakiś sposób przez niego źle traktowany. I może w tym aspekcie jest być może delikatnie powiedziane. Dlatego musiałam to przytoczyć i o tym powiedzieć.  I dlatego wierzę w to co Adam napisał, że są konsekwencje wobec jego zięcia, jego córki. Pani się realizuje zawodowo – Adam się realizował przez 10 lat.  Starał się to robić jak najlepiej z pasją. 

Podczas jednej z Komisji Rewizyjnej również dostałam od Adama - Dekalog rozumu – Andrzeja Grzegorczyka. Myślę , ze wielu radnych otrzymało ten Dekalog. Szkoda, że .. właśnie  dla niektórych jest to broszurą , prawda..: „ słuchaj treści , anie pełnej wypowiedzi. Nie tylko nie wywołuj nastrojów emocjonalnych ale tez nie dopatruj się ich w wypowiedziach innych osób. W cudzej wypowiedzi staraj się wychwycić argumenty za pewnymi stwierdzeniami , a nie postaw emocjonalnych. Słuchaj więc bardziej rozumem a nie poczuciem godności własnej lub grupowej . Nie stawiaj sobie pytań typu Czy on mnie popiera, chwali, czy też zwalcza, atakuje”. Dziękuję.

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Proszę państwa wypowiedzi wszystkie są bardzo cenne i ja je szanuję , ale debatujemy w sprawie podjęcia uchwały o przeprowadzeniu referendum w sprawie odwołania burmistrza miasta Pionki pana Romualda Zawodnika. Ja 

rozumiem , że każdy ma jakieś bolączki , ale prószę przede wszystkim skupić się nad co było zrobione . Nie wspominać co państwo robią o pewnych zachowaniach , ale skupmy się na tych rzeczach najistotniejszych. Podkreślam wszystkie rzeczy są ważne, ale będziemy cytować , różnego rodzaju teksty to po prostu dłużej nam zejdzie.

Radny M. Kuc- Chciałbym się dowiedzieć,  ile zostało zrobionych projektów za kadencji burmistrza Zawodnika. I ile tych projektów zostało zrealizowanych? Podejrzewam, że nikt nie jest mi w stanie na to pytanie odpowiedzieć. Dobrze byłoby żebyśmy wszyscy się dowiedzieli jakie pieniądze zostały wydane na projektu, które zalegają półki.

Nie ma pani skarbu a chciałem się dowiedzieć jakie jest aktualne zadłużenie miasta. Z tego co wiem na I kwartał według druków Rb zadłużenie wynosiło 24.000.000zł. Nie wiem co jest na półrocze. Chciałem zapytać, czy można zadłużać dalej nasze miasto, skoro przed nami jest tunel za 3.000.000zł , do Kasyna trzeba dołożyć 2.500.000zł. Zaległości za węgiel są 

3.000.000zł. Te trzy pozycje dają 8.500.000zł wydatków do tego długu co mamy. Wszystkie te pieniądze muszą pójść z kredytu praktycznie. Znowu pokazuje się nowy pomysł burmistrza- zagospodarowanie Stawu Górnego. Pan burmistrz wypowiadając się w telewizji powiedział , że ma wizję przezroczystego dna nad Stawem, pływających gondoli? Trzeba ten tok myślenia zatrzymać . Takie działania prowadza do braku zaufania dla burmistrza. Na pewno ja osobiście będę głosował przeciwko burmistrzowi. To 12 radnych dba o dobro miasta, a nie burmistrz. Ci radni nie chcą aby mieszkańcy  mieli podwyższane podatki , żeby płacili coraz wyższe czynsze i za wodę i kanalizacje. Dziękuję.

Radny M. Błazik-  Ja odniosę się do najważniejszych rzeczy w tym mieście od których powinien zacząć burmistrz a nie od trafionych inwestycji. Najważniejsze w mieście to są media. Mamy kotłownie w opłakanym stanie.  Nie wiadomo czy ona przetrwa jeszcze ten sezon grzewczy bez remontu. Piec w tej kotłowni nadaje się jedynie na złom , nie wiem ile razy był spawany i remontowany. 

Kolejna sprawa. W poprzednich latach mieliśmy referentów na dostawę najpierw pięciu, potem trzech a w ostatnim roku był tylko jeden. Znając zadłużenie czyli 3.000.000zł , których referent nie dostał , ja nie wiem czy następny oferent się znajdzie na przyszły sezon grzewczy.  

Chyba jest to najważniejsza rzecz, aby uregulować zaległości za węgiel za opał, żeby ¾ mieszkańców miasta miało ciepło w domach. Nie pójdą wszyscy się grzać do Kasyna . 

Zabiera się 300.000zł z sieci przesyłowych na doprowadzenie ciepła do Kasyna. Ja wstrzymałem się akurat od zabierania głosu w sprawie Kasyna, bo wiedziałem , że ten remont przewyższy wszystkie inne remonty. Trudno stało się tak jak się stało. 

Źle zainwestowane pieniądze np. Aleje Lipowe hotele nr 9 i 13. W bloku 13 robi się świetlicę zamiast zacząć od modernizacji budynku i przede wszystkim dachu. Ludziom w tych blokach leje im się do mieszkań woda. Powstaje grzyb , choroby.

Karze się pracownikom malować krawężniki zamiast ich wymienić . Dojdzie do nieszczęścia na  uli. Aleje Lipowe, bo krawężniki rozsypują się , a gruz spada z tych krawężników na ulice. Samochody przejeżdżające rozsypują ten gruz. 

Narzekamy ostatnio na brudną wodę, ale jeżeli się w coś nie inwestuje , to tego są skutki. Trzeba inwestować w media , bo jeżeli od tego nie zaczniemy to będziemy mieli brudną wodę zimno w domach i na głowę będzie nam się lało. 

Spółka rowerowa , która powstała i zostało na darmo wydane 50.000zł chluby miastu nie przyniosła. Sumienie mam czyste bo nie głosowałem za spółka rowerową.  Dziękuję .

Radna M. Kopczyńska- Kiedy się przysłuchuję tej całej dyskusji i rozmowie , to do realizacji naszego budżetu nie tylko są potrzebne dobre uchwały i duże pieniądze. Myślę, że my w mieście Pionki mamy za mało pieniędzy dla pomysłów naszego burmistrza. To burmistrz gwarantuje miastu stabilność władzy i politykę rozwoju. Wskazuje priorytety i żeby tak było pan burmistrz musi mieć mocną pozycję w mieście  i osobisty autorytet. I ten autorytet tworzy  właśnie przez swoje decyzje. Jeżeli charakter jego jest taki, że nie potrafi uznać tego , że jest dwuinstancyjność czyli jest rada , która stanowi i burmistrz , który wykonuje. Jeżeli nie potrafi rozmawiać z nami , jeżeli chce nas zmusić do działania nakazami , to na pewno w tej mierze się pomylił. Nie jesteśmy z tych radnych, którzy nie maja swojego rozumu , swojego myślenia , swojej wiedzy. Rozwój naszego miasta jest w dużej części uzależnione od spraw osobistych burmistrza . 

Na początku naszej działalności e radzie chcieliśmy, żeby te nasze rządy były przejrzyste . Żeby burmistrz działał przy odsłoni onej kurtynie. W związku z powyższym zaproponowałam panu burmistrzowi na któryś z pierwszych posiedzeń rady , abyśmy powołali komisje d/s prac 

interwencyjnych, abyśmy powołali komisje d/s przydziału mieszkań komunalnych .Owszem komisja do przydziału mieszkań komunalnych została powołana , ale od momentu jak było pierwsze posiedzenie gdzie nakazaliśmy uporządkować wszystkie sprawy , żeby było czytelne i przejrzyste, więcej takiej komisji nie było.

Jeżeli chodzi o prace interwencyjne pan burmistrz powiedział: nie będę tworzył protez. Jeżeli są ludzie potrzebujący jest Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej. W tej chwili prace interwencyjne są, ale dla swoich. Te czynniki o których powiedziałam autorytet burmistrza , silna pozycja ,cechy osobowościowe są ważniejsze od położenia miasta , od bogactwa jego od tego czy on potrafi ściągnąć środki unijne , bo burmistrz powiedział, ze są niedołęgi w naszym mieście , że nikt nie potrafi podnieść pieniędzy, które leżą. Teraz pan burmistrz miał szansę. Przez półtora roku zrobić projekty unijne i wydać mało naszych pieniędzy a zdobyć dużo zewnętrznych środków. Przede wszystkim chciałam powiedzieć o tym , żeby być takim dobrym włodarzem i gospodarzem miasta , to trzeba traktować swoją prace jako służbę a nie okazję do zaistnienia. A nie okazję do poprawienia stanu majątkowego swoich najbliższych i 

znajomych. I to jest kością niezgody wszystkich. Nie możemy zgodzić się z tym w jaki sposób  odbywa się zatrudnianie , w jaki sposób następuje mimo, że nie zwiększają się zadania miasta a w Urzędzie Miasta mało co się ludzie nie pozabijają jeden koło drugiego tak chodzą. Oprócz tego, żeby spełnić wszystkie zadania miasta to potrzebna jest wizja rozwoju pan burmistrz ją ma i ja nie odbieram panu burmistrzowi ani mądrości , ani odwagi, ani ryzyka to wszytko ma, ale te swoje wizje to trzeba przypasować do możliwości każdego miasta. Trzeba przede wszystkim mieć strategie i sprawne zarządzanie tym kapitałem i polepszać ten kapitał ludzki , który pracuje w Urzędzie. Poprawiać jakość tych ludzi zatrudnionych . Przyjmować ludzi kompetentnych  a nie iść  na ilość zatrudnionych, bo  były takie przed wyborcze obiecanki. Nie odbieram panu burmistrzowi jakiś umiejętności menadżerskich, ale brak strategicznego myślenia o przyszłości. Brak skutecznej współpracy z innymi instytucjami publicznymi. Tak naprawdę w dzisiejszych czasach może wtedy wiele zrobić gdy pozyskuje się wsparcie finansowe z zewnątrz ale do tego trzeba  wiele determinacji. Dziękuję.

Radny K. Sokołowski- Ja może tak pokrótce się do tego co zostało powiedziane. Myślę, że po mały będziemy chyba kończyć te dyskusję. Pan przewodniczący już od wielu miesięcy 

porusza sprawę ankiety , wyproszenia radnych , sprawę pani Klich, sprawę stadionu. Jak się zastanowimy wszyscy to w większości to do niczego nie służyło szczerze mówiąc. Po części jest to grupa radnych ( wasza grupa radnych) tych która jest przeciwna polityce i prowadzeniu rządów przez burmistrza, że to się nagłaśniało, że to szło do prasy . Nie będę się do tego odnosił, bo szkoda czasu. A tutaj o tych dzieciach , granie na uczuciach , biedne dzieci zapłakane . No przecież jeżeli na stadionie 1 maja , kiedy są dzieci i bluźnierstwa są wywieszane na transparencie i część radnych jest na tym stadionie i nie reaguje. Robi sobie zdjęcia i śmieję się. Wywiesza się takie transparenty i zarząd Klubu nie reaguje, a przecież stadion jest utrzymywany  z pieniędzy miasta. Jeżeli burmistrz zakazał trening przez tydzień czasu na stadionie, to trener mógł sobie zrobić trening kondycyjny poza płytą stadionu i nie powodować spraw konfliktowych.  

Jeśli chodzi o stan finansów miasta , to pana Dobrowolski mówił, żeby ktoś powiedział czy te pieniądze, które pani Giemza podawała, że są inwestycje , to ile jest z kredytu a ile jest własnych. Jak możemy mówić o własnych jak gdyby dochodach czy własnych pieniądzach 

jak miasta zadłużone jest i zaczęliśmy kadencję z zadłużeniem 10 czy 12 .000.000zł. No jeżeli jest takie zadłużenie to nie mówmy o tym, ze mamy jakieś pieniądze. Mamy tylko dług. Są dochody własne, które są realizowane. Natomiast dług jest długiem . Suma suma rum  dochody i ten dług to zawsze jest na minusie. I na razie miejmy na uwadze to, że ludzie nawet bogaci idą do banku i zaciągają kredyty aby realizować jakieś ważne zadania.  

Już nie będę abstrahować do tego, że Pronit kupiono, bo kupiono a może nie trzeba było go kupować? Jeżeli kupiono Kasyno to trzeba go teraz wyremontować, a że tak się stało to wszyscy byliśmy z panem Szwendałowiczem  a większość radnych była i przyobiecał od razu i ten pośpiech był spowodowany tym, że  do 30 rozliczamy i macie pieniądze. Później okazało się , że złotówka zaczęła wędrować w górę w stosunku do euro i w tym momencie euro, które dostaliśmy nie jesteśmy w stanie pokryć wszystkich  zobowiązań, jakie były zaciągane.

Jeśli chodzi o wypowiedź co do mojej osoby , ze jak pan prowadził sesje m. in. Czy pani Klich, czy pan Pszeniczny , ale trzeba też bić się w pierś, że od pierwszej rady chcieliście mnie odwołać, bo było wam to nie na rękę.  I eskalacja tych środków zaczęła się na dobre kiedy zostałem ja na dobre odwołany z funkcji przewodniczącego i w tym momencie zaczęło się wojowanie z burmistrzem czego pan Miśkiewicz  idealnie to powiedział , że wróg 

uciekł. Z chwilą kiedy burmistrz miał już dość waszych napaści i przestał przychodzić na sesję , to przed chwila pan Miśkiewicz  powiedział : wróg uciekł. Nie było z kim walczyć, ale mając przewagę w radzie i nie mając wroga , to sesje powinny trwać 20 minut. Bo gdybym ja miał przewagę to przychodzilibyście na 12 minut. Bo bym zabierał głos i nie byłoby za przeproszeniem pieprzenia głupot tylko przystępujemy do przegłosowania uchwał. A nie siedzimy do 12 lub pierwszej w nocy. 

Co do pana Pszenicznego ja wierzę , że pan usłyszał te słowa , że pan mówi w tym momencie prawdę.  Trzeba jednak powiedzieć, że  jak większość radnych przychodzi do burmistrza , to zawsze przychodziła ze słowami a co my będziemy z tego mieli .... Ja nie prosiłem o nic i niczego nie chcę. 

Wydaje mi się że biorąc pod uwagę te dwa lata  naszego tu urzędowania i tak jak ktoś mówi ja nie jestem przypisany do stołka , mnie nie zależy na tym , czy na tamtym ja nie muszę być radnym. Jak nam nie zależy na radnym ludzie nas oglądają , ludzie nas słuchają to tak jak zaproponowała koleżanka Ewa zróbmy to w trybie art.28 b. I wtedy niech się ludzie 

opowiedzą czy chą burmistrza czy chcą radę. Jeżeli zostaje burmistrz , rada jest do rozwiązania.  A nie mówienie , że burmistrz jest szkodnikiem i jakimś tam wrogiem i od początku jak po mieście chodzę cześć z was rozpowiada , że on musi odejść musi byc odwołany . To jest strata dla Pionek. I tak jest od początku nie zastanawiając się jaki on będzie tak się mówiło. Pan mówi nie mamy informacji , nie ma pani skarbnik a ja też jestem w komisji budżetowej i czasami jest tak, że pani skarbnik jest ale nikt nie potrafi iść po nią i poprosić , żeby coś wytłumaczyła. Tylko potem na burmistrza, że w jednej uchwale jest kilka innych spraw. Na upycha, ponieważ RIO mówi,. Że nie można zrobić dwóch , trzech tylko jedno i to wszystko powinno być w tej jednej.  Nie raz była informacja od pani skarbnik a później okazuje się, ze na sesji mówi się , ze nikogo nie było, nie mamy informacji .

Praktycznie cała ta kadencja do chwili obecnej sprowadzała się do tego, że ja odczułem to, że jest to jedyna walka i jedyna nagonka. Normalny człowiek ile to potrafi wytrzymać. Jaka jest alternatywa, co kolega Kuc będzie burmistrzem? Dolega zostanie wiceburmistrzem , dwie trzy osoby nie mają funkcji to się ich obsadzi na jakiś stanowiskach? Jeżeli jesteście rozsądni  to odważcie się i zróbcie w ramach tego art.28b. I wtedy zobaczymy. Jeżeli burmistrz nie będzie odwołany to sam będę wnioskował za odwołaniem rady i sam będę chodził po mieście  i będę zbierać podpisy, bo do niczego to nie doprowadzi. 

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Został podstawiony zarzut i trudno się do tego zarzutu nie odnieść. Bo radny Sokołowski powiedział, że na stadionie byli radni i nie zareagowali na brzydkie słowo. Panie radny Sokołowski, być może tak jak pan powiedział, że może będą nas oglądać dzieci, może młodzież  . Co ta młodzież może sobie myśleć , że radny podczas sesji wypowiada słowo : pieprzyć? Co ta młodzież napisze później na stadionie. I kto jej daje przykład? Dlatego panu zwracam uwagę..

Radny K. Sokołowski- Proszę już mi uwagi nie zwracać, proszę kontynuować. 

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- To nie pan decyduje i zwracam panu uwagę i proszę więcej takich słów nie używać podczas obrad sesji, gdzie indziej proszę bardzo.

Radna M. Murawska- Chciałam powiedzieć, że cała debata która powinna całkowicie być skoncentrowana na odniesieniu się do realizacji budżetu i na przeprowadzeniu referendum zeszła zupełnie na boczne tory. Z przykrością muszę stwierdzić, że nie spodziewałam się  takiego rozżalenia u państwa  u tych radnych opozycyjnych  o to, że nie dostali pracy tudzież ją stracili, o to , ze sprawy nie zostały załatwione w taki sposób w jaki by sobie życzyli. Przykro moi , ze wam się  to nie udało załatwić spraw, ale burmistrz nie załatwia spraw. Proszę e wskazać z imienia i z nazwiska  jeszcze dzisiaj na sesji te osoby z pośród nas które zyskały wymiernie na tym , że pełnią funkcje radnego. Bo takie zarzuty wobec nas radnych popierających burmistrza państwo na każdym kroku kierujecie. Jeżeli kierujecie pomówienia powiedzcie jasno i wyraźnie. Sprawę wtedy zbada prokuratura. W tej chwili nie mamy podstawy żadnej , żeby na podstawi takich ogólników  cokolwiek, gdziekolwiek kierować. Proszę nazwiskami operować, a wtedy będziemy gadać. Ja mogę oświadczyć  z całą odpowiedzialnością , z tytułu, że jestem radną nie czerpię dodatkowych korzyści. Poza tym 

że wzięłam 618 zł diety . Kolejna kwestia to dogadywanie się . Przykładem są komisje ,które się odbywały . Nasze zdanie radnych popierających burmistrza nie jest brane podczas pracy komisji  pod uwagę. Wypisujemy oświadczenia, dzięki czemu Komisje się wydłużają . Tak jak na Komisji Rewizyjnej, bo mamy odrębne zdania. Chociaż nasze argumenty są na tyle prawne i mocne , że przekonują , ale przekonują do momenty, kiedy jest wszystko ogółem. Jeżeli natomiast chodzi o to, żeby stwierdzić, ze jest tak jak zaproponował burmistrz , to jest 

zaraz negowanie. Nie chodzi państwu o budowanie miasta , chodzi o osobiste sprawy. Z waszych wypowiedzi jasno to wynika. Żale , emocje bo mnie nie dała. A ja się zapytam, a dlaczego ktoś pełniąc funkcje 11  lat ma ją pełnić dalej. Może nowi, może lepsi . Trzeba się uderzyć w piersi.  Takie sytuacje jak odwołanie burmistrza Zawodnika z art. 28A, tj. Tylko przykrywka, żebyście państwo mieli mniej roboty. I nie uzasadniali pomocnego wniosku. Wszystko trzeba z negować. Inwestycje, nie można dokończyć Kasyna , bo państwo wymyślili etapowanie pracy. Nie wolno podjąć prac nad Stawem Górnym, będzie później ten projekt uchwały, bo oczywiście z uśmieszkiem wczoraj na Komisji Promocji i Rozwoju Gospodarczego jedno nie da, żeby miasto kredytowało inwestycje , a drugie będzie ogłaszać konkursy. A jak była nas większość, na Komisji wniosku nie poddaje się pod głosowanie. Bo jakby to powiedzieć na sesji, ze Komisji Promocji pozytywnie zaopiniowała projekt uchwały. Tj. tylko przykład z dnia wczorajszego. Tak się dzieje cały czas. Rozumiem, że się ludzie mogą nie podobać , ale tutaj nie o podobanie chodzi. Ja też się nie wszystkim podobam, dlatego w radzie oprócz mnie jest 20 innych radnych. Na każdego z państwa , ktoś oddawał głos, tak jak i na mnie. Padło stwierdzenie , że wybudować Kasyno w środku miasta. Nie da się zabytkowego budynku z historii naszego miasta przenieść do jego centrum. A tak w ogóle trzeba sobie zadać pytanie gdzie to centrum jest w Pionkach. Pionki są zbudowane wzdłuż torów.

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Proszę nie przerywać pani radnej?

Radna M. Murawska- Mnie to nie przeszkadza, niech sobie gadają.

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Ale mnie to przeszkadza.

Radna M. Murawska- Ja teraz mówię  i mnie to przeszkadza jak mnie pan przeszkadza.

Burmistrza nie trzeba bronic , bo to co zrobił dla tego miasta jest widoczne. I jeżeli wezmę pod uwagę, że firma Soudal się buduje, że ludzie będą mieli pracę . Jest ewidentne, ze Kasyno jest rozpoczęty remont. Że Ogródek Jordanowski stoi i jest tak pięknie zagospodarowany. Sprawa do prokuratury oczywiście o co, bo już nie ma o co, to o dokumenty. Wszystkie sprawy kierowane do prokuratury są jak na razie umorzone. A to państwo podejmujecie 

bzdurne uchwały i jest odpowiedź z dnia drugiego lipca od Wojewody, że znów uchwala została podjęta nie tak jak być powinna. Chciałam kończąc już swoje wystąpienie zaproponować państwu oczywiście jest to wasza dobrowolność mam tego pełną świadomość . W imieniu Klubu radnych oświadczenie: Ja niżej podpisany radny/radna rady miasta Pionki głosujący za przeprowadzeniem referendum z art. 28A podkreślam ustawy samorządzie gminnym z dnia 8 marca 1990r. Oświadczam, że w przypadku gdyby referendum okazało się nieskuteczne do końca kadencji nie będę pobierał należnych ,mi diet radnego dla zrekompensowania strat budżetu miasta Pionki na przeprowadzenie tego referendum. Jeżeli art. 28B by podlegał my wszyscy jesteśmy w stanie poprzeć takie referendum i poddać się ocenie społecznej. Jeżeli art. 28A a tak jak wynikało z dzisiejszej debaty osobiste ambicje miasto nie powinno za państwa osobiste urażone ambicje płacić.

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Ogłaszam przerwę. Ja mogę tylko powiedzieć, że jak słucham tego tekstu , to myślę, że wymyślił to człowiek z głową w chmurach.

Radny A. Dąbrowski-  Chciałbym podsumować , ponieważ dużo było tutaj wypowiedzi, chociaż tutaj koleżanka Giemza , Murawska wspomniały o tych dobrych stronach, ale jeszcze nie wszystko i teraz chciałbym państwu przypomnieć. Np. Zapomnieliśmy, że pan burmistrz Zawodnik doprowadził do egzekucji zaległości podatkowych ze strony ZPS, co przez taki długi  okres czasu nie mogliśmy odzyskać pieniędzy. Obecnie spłacają nam na bieżąco raty za podatek. Z ogromnym trudem została przywrócona Strefa Ekonomiczna na ul. Wspólnej. I utrzymał przez to inwestora belgijskiego. Ze współpracy ze Starostwem i gminą Pionki doprowadził do wspólnej inwestycji budowy miejsc parkingowych , są to na razie projekty , parkingi są przy cmentarzach, ale inwestycja ma już zakończony projekt wykonawczy. Doprowadził do utworzenia wspólnie  z dziewięcioma innymi miastami z COP  , no są jeszcze drobniejsze inne sprawy ale nie będę wymieniał , bo szkoda czasu. Chciałbym przypomnieć, ze reasumując zauważyłem różne kadencje i w ciągu niespełna dwóch lat żaden z burmistrzów tyle nie dokonał co pan burmistrz Zawodnik Przykro mi, że niektórzy się uśmiechają . Ja to stwierdzam jako rodowity pionkowianin .

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Zakończyliśmy prawie debatę nad projektem uchwały w sprawie przeprowadzenia referendum zgodnie z regulaminem rady przysługuje mi wystąpienie końcowe wnioskodawcy. 

Zacznę od rzeczy technicznych i proszę nie wychodzić za chwile będzie głosowanie. Zacznę od rzeczy technicznych a później odniosę się do przedmiotu obrad. W tej chwili do rady miasta Pionki nie wiem czemu wpłynęło zwolnienie lekarskie od burmistrza miasta Pionki pana Romualda Zawodnika. Takie zwolnienie daje się do wydziału kadr a nie do rady. Przynajmniej do tej pory tak było. Zwolnienie jest jednodniowe. Pan burmistrz dzisiaj zachorował i jest na jednodniowym zwolnieniu. A od jutra jak państwu już wspominałem podpisałem panu burmistrzowi kartę urlopową i pan burmistrz wyjeżdża nad morze. Życzę panu burmistrzowi , żeby wydobrzał. Jest wiele wątpliwości jeżeli chodzi o to czy w takiej sytuacji podczas nieobecności burmistrza rada może podejmować uchwałę o  przeprowadzeniu referendum. Ja o tym, ze pana burmistrza nie będzie na dzisiejszej sesji to ja wiedziałem za nim pan burmistrz złożył pismo do rady , w którym powiedział- napisał , że on na sesje nie będzie przychodził . Dlatego szanowni państwo już trzeciego czerwca napisałem panu burmistrzowi pismo i mniej więcej takie słowa: w przypadku gdyby nie chciał pan uczestniczyć w obradach sesji zaplanowanej na dzień 10 lipca proszę o złożenie pisemnych wyjaśnień , które zostaną odczytane w punkcie 2 podpunkt c porządku obrad. Już trzeciego czerwca. Następnie bodajże jeszcze trzy pisma wysłałem , gdzie powtarzałem swoją prośbę. Oczywiście mogą powstać wątpliwości i należałoby sesję przerwać i kontynuować obrady. I wtedy wrócić do dyskusji, ale proszę państwa choroba nie wybiera. Co będzie jak za tydzień np. Pan burmistrz zachoruje . Czego nie życzę bron Boże. Za miesiąc jak będzie termin sesji, a może będzie to długo trwała choroba , cze też nie życzę. Ja korzystając z tez z piśmiennictwa doczytałem się jeśli chodzi o komentarz tego zagadnienia . Rada miasta , rada gminy ma umożliwić burmistrzowi aby mógł złożyć wyjaśnienia pan burmistrz miał to umożliwione ponieważ, zarówno miesiąc temu został powiadomiony o terminie sesji . Cztery pisma w których prosiłem go o obecność na sesji a nawet w dniu ósmego lipca poprosiłem, ze jeśli nie chce składać wyjaśnień , to żeby jednoznacznie określił , ze nie chce. Możemy się długo zastanawiać pan burmistrz jak tutaj radni podkreślali jest człowiekiem honoru. Pan burmistrz wyraźnie napisał nie będzie przychodził na sesję i my do tego nie zmusimy burmistrza. Dlatego jak w przerwie rozmawialiśmy z panią mecenas nie ma bezwzględnego 

warunku do prawomocnego podjęcia uchwały aby burmistrz był w tym momencie podczas sesji. Czy dobrze zrozumiałem pani mecenas?

Pani mecenas A. Snopkiewicz- Art. 28A o samorządzie gminnym mówi , ze przed podjęciem uchwały w sprawie przeprowadzenia referendum rada powinna zapoznać się z opinią RIO w sprawie uchwały o nie udzieleniu burmistrzowi absolutorium za dany rok oraz wysłuchanie burmistrza. Żaden komentarz   nie ma żadnych orzeczeń, stanowiska, że jest to warunek sine gua non , że  nie wyczerpanie tego porządku czy tych czynności skutkuje nieważnością uchwały. Bo czego takiego nie ma.  Pan przewodniczący powiedział, że pan burmistrz powiedział, że nie będzie obecny , że nie będzie przychodził , natomiast sytuacja jest taka, że pan burmistrz na dzień dzisiejszy ma zwolnienie. I w  tej chwili przy braku jakichkolwiek orzeczeń przy takich a nie innych komentarzach najczęściej się komentuje , czy są komentarze gdy sytuacje dane faktyczne już są w życiu i już bazuje się na jakimś materiale, na zaszłościach, więc ja nie potrafię powiedzieć, że nie zostanie uchylona uchwała, że 

stwierdzona zostanie nieważność. Natomiast z brzmienia przepisów nie wynika bezwzględny wymóg wysłuchania burmistrza przed podjęciem uchwały. Jest , ze powinien ale nie ma obowiązku , ze musi być. Nie można przesądzić jako może być ostateczny wynik.

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Wielokrotnie pan burmistrz wypowiadał się, ze jest gotowy poddać się ocenie wyborców. Zmierzał do tego jak najszybciej. Sam wnioskował o taka sesję , więc myślę że pan burmistrz nie zaskarży tej uchwały. 

Teraz mój głos w sprawie tej uchwały. Tu wiele mówiliśmy i pan radny Dąbrowski powiedział, że żaden burmistrz takich inwestycji nie dokonał. 

Proszę państwo RIO stwierdziło, że 20% wykonanie inwestycji . To tak naprawdę poprzez nie wykonanie inwestycji RIO nie podważyła uchwały  w sprawie o absolutorium. Przez to , że nie wykonał, że nie przyjąć pomimo, że był wniosek składany o przedstawienie harmonogramu inwestycji. Ja nie ukrywam, że na dzisiejszą sesję chciałem przygotować dla państwa niespodziankę. Bo rzeczywiście podczas obrad czasami tylko krytykujemy, chciałem jako autopoprawkę zaproponować punkt: osiągnięcia burmistrza Romualda Zawodnika od początku kadencji. Tylko i wyłącznie jego?

Dałem sobie  z tym spokój, bo nie było jeszcze takiego punktu, który by tak szybko trwał. Nie było by. Jeżeli mówimy o Ogródku Jordanowskim , ja wielokrotnie w poprzedniej kadencji spierałem się z burmistrzem Mazurem i panem Janeczkiem. To jest ich zasługa. Tylko i wyłącznie ich, a burmistrz Zawodnik dokańczał i mam nadzieję, ze tego nie spaprał, ze będzie wszystko dobrze. Jeżeli mówimy o Kasynie . To poprzednia rada dokonała zakupu Kasyna. Dlaczego poprzednia rada i poprzedni burmistrz nie chcieli robić remontu Kasyna . Poprzedni burmistrz mówił tutaj państwu, że dla niego najważniejsi są mieszkańcy, pieniądze dla tych którzy potrzebują pomocy ,żeby były pieniądze na ZUS , a teraz co mamy zaległości milionowe jeśli chodzi o ZUS. Były tu panie z interwencji, które poszły do pana burmistrza prosić o prace o pomoc . Co pan burmistrz robił krzyczał , nawet tutaj na sesji nie tylko w gabinecie. Ojciec miasta tak traktuje swoje dzieci. Jeżeli mówimy o kolejnych inwestycjach weźmy kredyt i wybudujmy tutaj drugi Pałac Kultury. Każdy z nas ma rodzinę, każdy z nas wie co to znaczy prowadzić dom, płacić rachunki , wziąć kredyt proszę zwrócić uwagę, miasto jest tak jak rodzina , jeżeli nam nie starcza to są tacy ludzie , którzy biorą kredyt a później płaczą i spłacają, ale są tacy , którzy szukają czegoś innego dodatkowej pracy . Gdzie 

te pieniądze, które leżały na ziemi, które podniósł pan burmistrz. Ja mam słaby wzrok ja nie ukrywam. Ja do tej pory tego nie zauważyłem. Minęło półtora roku naszej działalności . Przyszedł nowy burmistrz burmistrz , któremu społeczeństwo zawierzyło wówczas i przed czym ja chylę czoło. Co miało być w tym mieście  i wymienię tylko niektóre rzeczy o których publicznie mówił pan burmistrz. Miały być połączone trzy stawy . Miał być Górny , Dolny i Środkowy. Pan burmistrz zastanawiał się jak to zrobić , żeby jak te żaglówki się rozpędza , to mogły wyhamować przy Stawie Dolnym . Do tej pory tego nie ma. Będzie projekt . Miała być może nie Dolina Pięciu Stawów, ale Pionki miału być drugie Mazury. Do tej pory się nie udało. Następnie nad Stawem Górnym pan burmistrz ( to wiem od dzieciaków) obiecał , ze będzie sztuczna wyspa nad Stawem Górnym i tam będą dyskoteki? Dzieci się pytają, ale proszę pana a jak chłopaki się popija i się potopią? A kto ich tam będzie dowoził. Tych gondoli nie widzieliśmy. Nie wiem czy ta wyspa będzie , bo teraz ma być szklane dno. Delfiny a może orki. Kolejne rzeczy proszę państwa obwodnica wokół Pionek. Jest takie natężenie ruchu , że trzeba zrobić obwodnice przez Puszczę. Pamiętają państwo również koncepcje wybudowania tunelu pod stacją Pionki Główne pod torami prosto Augustowską, Puszcza Kozienicka to miała chyba być trasa na Warszawę. Dawaliśmy panu burmistrzowi 

szansę na realizacje tych inwestycji 600 lat , ktoś poprawiał 624. Powiedzieć można wszystko ja mogę państwu mnóstwo rzeczy naobiecywać, ze to zrobię ale myślmy realnie to nie jest matrix , to jest rzeczywistość . Jeżeli ktoś ma samochód stary bo go nie stać na nowy to co kupuje zaciąga kredyt, którego nie będzie mógł spłacić. Co jeszcze miało być uzdrowisko u zbiegu ulicy Fabrycznej i Wspólnej. Mamy piękne miasto zielone i może to uzdrowisko byłoby celowe, ale gdzie ono jest.  Trudno się nie odnieść dorzeczy takich jak które się działy , przykrych nie stricte związanych z budżetem. Proszę sobie przypomnieć sprawę ojca Efrema. Co zrobił pan burmistrz. To pan burmistrz przyniósł pisma od jakiegoś pana, który uważał, że ojciec Efrem był donosicielem, ale to burmistrz zarzuca. Co się dzieje w tym mieście do czego jest doprowadzone, jeżeli szanowana osoba w mieście ksiądz kanonik krzyczy : SMYK  to kłamca, że zeszmacona Zagożdżonka , gdzie radna dostaje pismo i drugi kolega, że  poda ich pan burmistrz do sądu jeżeli będzie opublikowane pismo radnych. Państwo wiedzą, że osoba , która podpisywała się jako SMYK , autorem tych pism był pan burmistrz Romuald Zawodnik. Mówię to celowo , celowo, żeby ktoś mnie podał do prokuratury. Bo jeżeli SMYK jest przestępca , to ja zniesławiłem pana burmistrza, a jeżeli 

SMYK jest kimś dobrym , no to nie. Podczas dzisiejszej sesji usłyszałem kolejną tragiczna dla mnie rzecz jako dla radnego . Miasto nasze to nie tylko nasza rada , nasz samorząd ale również i samorząd powiatowy . Na początku kadencji pamiętają państwo co deklaruje burmistrzu: nie będzie mnie tam gdzie będzie wiceprzewodniczący Rady Powiatu Zbigniew Belowski, nie będzie mnie tam gdzie będzie wiceprzewodniczący rady miasta pan Jan Siek. To kim ja jestem ponad wszystkimi , to że miałem piękne ślubowanie, msza i sztandary a co poza tym. Tu przewodniczący Rady Powiatu powiedział, że  Starosta Powiatu Radomskiego powiedział jedno; burmistrz miasta Pionki Romuald Zawodnik jest jedynym burmistrzem z którym nie może się dogadać. O czym to świadczy. Proszę teraz spojrzeć może my którzy tu siedzimy czasami się spieramy i kłócimy również z burmistrzem, może jesteśmy źli , może jesteśmy stronniczy. A jak mówi to Starosta który rzadko widuje się z panem burmistrzem  . Jak my pana Starostę prosić o inwestycję powiatowe w naszym mieście , kto pojedzie prosić - burmistrz? Miasto jest zadłużone dochodzą jeszcze kolejne pożyczki, ale to nie wszystko mamy tunel , który będzie nas kosztować 3.000.000zł . Mówiłem  że w ubiegłym roku nie zrobiono metra chodnika , cz asfaltu z zadań , które należą do gminy. Proszę zobaczyć co teraz się dzieje . Ktoś tu mówił, że jest czysto i pięknie, że jest porządek. Było brudno , była 

trawa do pasa. Wspominałem, ze mają przyjechać myśliwi na polowanie, bo zające po trawie biegały w środku miasta. Ja mam wzrok bardzo słaby , ale mówiły o tym osoby które to widziały. Chciałbym zakończyć swoją wypowiedź, bo mówi się o nas , że jesteśmy źli , ale radny to przede wszystkim w mojej ocenie powinien mieć honor i dumę. Dlatego ja wspomniałem o tym , ze głosowanie w sprawie uchwały o przeprowadzenie referendum to będzie inny wynik niż 12 do 8. Dlaczego właśnie dlatego, że radny jak mało kto powinien mieć honor i dumę. Trzy wnioski były składane przez grupę radnych o zwołanie sesji nadzwyczajnej . Radni wnioskowali o sesję nadzwyczajną i między innymi był projekt uchwały w sprawie  podjęcia uchwały o referendum. Byli to radni: Figurska Ewa, Elżbieta Giemza, Adam Dąbrowski, Paweł Szwed, Krzysztof Sokołowski , Marzena Murawska , Elżbieta Pietraszewska Ziółkowska, Mucha Janusz. Teraz mają państwo okazję naocznie się przekonać kto jest uczciwy. Jeżeli ktoś wnioskuje o zwołanie sesji gdzie punktem porządku obrad jest odwołanie burmistrza to znaczy że mu zależy. Nie było takiego przypadku nie jest mi znany, ze osoba która wnioskuje o sesję przedkłada projekt uchwały stanowiska, że ona głosuje przeciw. Byłoby to niewiarygodne. Ja takiej sytuacji sobie nie wyobrażam. Trzy razy 

państwo chcieli aby burmistrza odwołać. Jak najszybciej. Mało tego prosiłem pozwólmy jeszcze troszeczkę. Państwo ponoć podali mnie do prokuratury. No to mam nadzieję, ze teraz będą państwo którzy nas oglądają będą mogli przekonać się naocznie czy ci radni którzy wnosili o tę sesję  robili to uczciwie chcieli głosować za tą uchwałą czy też chcieli zrobić zadymę i zawieruchę. Dziękuję. 

Radny K. Sokołowski- Można ad voce od tego?

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- To nie jest ad voce , to jest wystąpienie końcowe panie radny Sokołowski. Proszę mi nie przeszkadzać. Jest regulamin. Złoży pan oświadczenie.

Radna M. Murawska- Panie przewodniczący przed głosowaniem proszę o oświadczenia, 

których wspominałam panu?    Jeśli pan przewodniczący pozwoli. 

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Przepraszam bardzo jeśli chodzi o te oświadczenia to jak prosiłem, żeby radni złożyli oświadczenia czy członkowie ich rodzin zostali zatrudnieni w tej kadencji przez pana burmistrza albo którym radnym pan burmistrz umorzył podatki to było, że nie. Nawet pani mecenas się wypowiadała , że nie a teraz można takie składać. To po głosowaniu pani złoży. Proszę mi nie przerywać  i nie przeszkadzać. Pani mecenas jak mam zareagować jak mi radni przeszkadzają w kontynuowaniu porządku obrad?

Pani mecenas A. Snopkiewicz- Myślę, że pana przewodniczący wie najlepiej. 

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Odczytam projekt uchwały;


Projekt uchwały nr 1 Rady Miasta Pionki z dnia 10 lipca 2008r. w sprawie przeprowadzenia referendum w sprawie odwołania burmistrza miasta pana Romualda Zawodnika z powodu nie udzielenia absolutorium za 2007 rok. 

Na podstawie art. 28A ustęp 3,4,5 ustawy z dnia 8 marca 1990r.  O samorządzie gminnym tekst jednolity ( Dz. U. Z 2001 r. Nr 142 poz. 1591 ze zmianami) oraz art. 5, ust. 1c  i art. 24a   ust.1. Ustawy z dnia 15 września 2000r. 

O referendum lokalnym ( DZ. U. Nr 88, poz. 985 ze zm.) po zapoznaniu się z opinią Regionalnej Izby Obrachunkowej w Warszawie zespól w Radomiu, Rada Miasta Pionki uchwala, co następuje:

§ 1. postanawia się o przeprowadzeniu referendum gminnego w sprawie odwołania Burmistrza Miasta Pionki pana Romualda Zawodnika z powodu nieudzielenia absolutorium z tytułu wykonania budżetu gminy Miasta Pionki za rok 2007.

§ 2. Ustala się  następującą treść pytania referendum:” Czy jest Pani/ pan za odwołaniem Pana Romualda Zawodnika z funkcji Burmistrza Miasta Pionki?” Pod pytaniem umieszczone będą dwa warianty odpowiedzi: „TAK” , „NIE”.

§ 3. Termin przeprowadzenia referendum, wzór i treść karty do głosowania oraz kalendarz czynności związanych z przeprowadzeniem referendum określi Komisarz Wyborczy w postanowieniu o przeprowadzeniu referendum.

§ 4. Przewodniczący Rady Miasta zobowiązany jest przekazać uchwałę Komisarzowi Wyborczemu w Radomiu. 

§5. Uchwała wchodzi w życie z dniem podjęcia i podlega opublikowaniu w Dzienniku Urzędowym Województwa Mazowieckiego oraz podlega bezzwłocznemu rozplakatowaniu na terenie Gminy Miasto Pionki i wywieszaniu na tablicy ogłoszeń Urzędu Miasta Pionki.

Sprawę podjęcie przedmiotowej uchwały reguluje art. 28a ust. 5 ustawy o samorządzie gminnym o następującej treści:  uchwała o której mowa w ust. 3 rada gminy podejmuję bezwzględną większością głosów ustawowego składu rady w głosowaniu imiennym. Przypominam, że bezwzględna większość ustawowego składu rady miasta Pionki wynosi 11 radnych. Na te okoliczność została sporządzona specjalna lista obecności: Lista obecności z  głosowania imiennego projektu uchwały nr 1 /2008  w sprawie przeprowadzenia referendum o odwołanie burmistrza miasta Pionki Romualda Zawodnika z powodu nieudzielenia absolutorium za 2007 rok podczas LII sesji Rady Miasta Pionki odbytej w dniu 10 lipca 2008r. Jest to zapis tytułowy a poza tym lista niczym się nie różni. Radni są wymienieni w kolejności alfabetycznej. 

Odczytuje zapisy regulaminu Rady dotyczące głosowania imiennego: §30 ust. 1 : głosowanie imiennego przeprowadza się w każdej sprawie stanowiącej porządek obrad o ile odpowiednio ustawy nie stanowią inaczej na pisemny wniosek co najmniej 5 radnych obecnych  na 

posiedzeniu przyjęty w głosowaniu jawnym zwykłą większością głosów lub w sprawach określonych w ustawach. Te zapis oczywiście nie dotyczy , bo tutaj obowiązuje przede wszystkim zapis ustawy. Głosowanie imienne przeprowadza się wyłącznie w trybie jawnym . Głosowanie imienne odbywa się w ten sposób, ze przewodniczący odczytuje nazwiska radnych  z listy obecności a każdy z wywołanych radny oświadcza jednoznacznie czy jest za , przeciw  czy wstrzymuje się . Podliczenia głosów za każdą z tych opcji dokonuje przewodniczący przy pomocy wiceprzewodniczącego lub innego wyznaczonego radnego. 

Przystępujemy do głosowania: Kto z państwa radnych jest za podjęciem uchwały w sprawie przeprowadzenia referendum w sprawie odwołania burmistrza miasta Pionki Romualda Zawodnika z powodu nieudzielenia absolutorium za 2007 rok.

1. Błazik Marek



- 
jestem za

2. Dąbrowski Adam


-  
jestem przeciw

3. Dobrowolski Wiesław

-
jestem za

4. Dolega Dariusz 


-
jestem za

5. Figurska Ewa



-
jestem przeciw

6. Giemza Elżbieta


-
jestem przeciw

7. Górzyńska Anna 


-
jestem za

8. Kęska Dariusz 


-
jestem za

9. Klich Joanna 



-
jestem za

10. Kopczyńska Maria


-
jestem za

11. Kuc Marek



-
jestem za

12. Mąkosa Julita



-
jestem przeciw

13. Miśkiewicz Krzysztof 

-
jestem za

14. Mucha Janusz 


-
jestem przeciw

15. Murawska Marzena


- 
jestem przeciw

16. Pietraszewska Ziółkowska Elżbieta
-
nieobecna

17. Pszeniczny Adam


-
 jestem za

18. Siek Jan 



-
jestem za

19. Sieradzka Chodkowska Jolanta
-
jestem za

20. Sokołowski Krzysztof

-
jestem przeciw

21. Szwed Paweł



- 
jestem przeciw

Obliczam głosy za

-
12

Obliczam głosy przeciw
-
8

Nie było głosów wstrzymujących się.

Stwierdzam, ze Rada Miasta Pionki podjęła  uchwałę w sprawie przeprowadzenia referendum w sprawie odwołania burmistrza miasta Pionki pana Romualda Zawodnika z powodu nieudzielenia absolutorium za 2007 rok.

Jak zwykle przy takiej uchwale na pewno państwo będą chcieli złożyć oświadczenia i od razu napiszemy kolejność zgłaszania się: pani radna Figurska, radna Murawska, radna Giemza.

Radna E. Figurska- Oświadczam, że wszyscy radni , którzy głosowali za nie przeprowadzeniem referendum , ponieważ nie zgadzają się z tym referendum z tego powodu, ze jest to uchwała 28a chcieliśmy odwołać burmistrza i odwołać radę, co by dla wszystkich mieszkańców i dla naszego miasta  było pewnym rozwiązaniem, dlatego z tego powodu teraz głosowaliśmy przeciwko referendum. Gdyby było według uchwały 28b głosowalibyśmy za referendum. 

Radna M. Murawska- Potwierdza się to co dzisiaj w naszych wypowiedziach pojawiało. Mianowicie , nie wygodny jest nam burmistrz nie jako urzędnik tylko Romuald Zawodnik. Od początku było to wiadomo, dlatego za na mi jest pewnie etap doświadczeń i tego co wspólnie tutaj żeśmy doświadczali pracując w radzie. Nie jest to zbyt miłe , jeżeli trzeba na każde wnioski trzeba sprawę kierować do prokuratury, być oponentem w tejże materii , bowiem fakty świadczą same za siebie. Wnioski były umarzane przez prokuratora. Nawet ostatnio. Ze swej strony chciałam apelować do państwa , którzy głosowaliście za przeprowadzeniem referendum z art. 28a o złożenie oświadczenia  i bycia lojalnym wobec naszego miasta, wobec jego dochodów , wobec start jakie poniesie przeprowadzając na państwo wniosek referendum. Ja tego oświadczenia nikomu nie będę wręczała tylko pozwolę sobie złożyć je na stoliku przewodniczącego rady. Kto z państwa czuje się odpowiedzialny za losy naszego miasta  proszę to oświadczenie wypełnić i złożyć . Nie jest to obligatoryjne. 

Ja bym się nie ośmieliła , żeby państwa do czegokolwiek zmuszać ani ja ani nikt z Klubu, który reprezentuję. 

Radna E. Giemza- Ja chciałam tylko powiedzieć to co powiedziała pani Figurska i to , że głosowaliśmy przeciwko referendum, to nie nie jest nasza determinacja , bo my jesteśmy za referendum tylko z art. 28b. To co się dzisiaj stało jest to widoczne i pokazało jak nasza determinacja jest tej drugiej grupy radnych. Już kiedyś powiedziałam, ze widocznie te stołki nasze są posmarowane mocnym klejem  skora ci radni boją się tak bardzo tego, żeby tych stołków nie utracili. My możemy spojrzeć twarzą w ten ekran mieszkańcom naszego miasta , ze jesteśmy za referendum tylko za referendum , które rzeczywiście może uzdrowić nasze miasto. I w tym przypadku może dojść do odwołania naszej rady. I to byłoby najlepsze. Ale ci radni tego bardzo się boją. Dziękuję.

Radny D. Dolega- Powiem tylko jedno może to dotyczyć mężczyzna ale myślę, ze każdego człowieka. Prawdziwy mężczyzna możne nie mieć niczego oprócz honoru i dumy. Ja się cieszę, ze mam ten honor i dumę. Brzydzę się kłamstwem a nawet w oświadczeniach zarówno pani radna Figurska i pani radna Giemza podają nie prawdę , albo podpisują dokumenty których nie są autorami. Mówiliśmy tutaj o artykule 28b na co państwo się powołują . Otóż gdy państwo wnioskowali o sesję nadzwyczajną to popełnili mnóstwo błędów. Mało tego do 

porządku obrad załączali projekt uchwały z którego wynikało, ze powołują się na art. 28a, natomiast z porządku obrad wynikało , że ma być głosowany wniosek o przeprowadzenie referendum . Odczytam państwu co pisałem do tych radnych a oni  napisali po co nam wmawia, ze chcemy 28b, jak my chcemy 28a. Cytuję pismo do  grupy radnych:   Do państwa radnych : pani Figurskiej, do pani Giemzy, do pana Dąbrowskiego, do pana Szweda, pana Sokołowskiego, do pani Murawskiej, do pani Pietraszewskiej Ziółkowskiej do pana Muchy. Jest moja odpowiedź.” 2. Proponują państwo rozpatrzenie wniosku o rozpisanie referendum . Sprawę wniosku o rozpisanie referendum regulują przepisy art. 28b o samorządzie gminnym zgodnie z ust. 2  wniosek wymaga formy pisemnej i uzasadnienia przyczyny odwołania oraz podlega zaopiniowaniu przez Komisję Rewizyjną. ” Panie przewodniczący pan nam wmawia. My chcemy 28 a, a dzisiaj jest 28b. Gratuluję. 

Radna M. Kopczyńska- Podjęliśmy dzisiaj tę uchwałę, ponieważ nawet w telewizji pan burmistrz mówił, ze jest gotowy do konfrontacji , gotowy jest aby mieszkańcy miasta ocenili go. W związku z powyższym nawet ci państwo którzy wypowiadacie się od strony burmistrza w niczym nie macie racji . Pan burmistrz jest gotowy , pan burmistrz chce być oceniony wtedy i my będziemy wiedzieli jak mamy się zachowywać. Jeżeli mieszkańcy wypowiedzą się, ze chcą pana pana burmistrza wcale nie jest powiedziane , że rada ma być zlikwidowana. Wtedy my będziemy mieli czyste sumienie. Podejmując uchwałę i wpędzając miasto w długi wiemy że społeczeństwo tego chce. Dziękuje .

Radny K. Sokołowski- Ja chciałem wcześniej zabrać ten głos , bo pan mówił , że sami chcieliśmy zwołać tę sesję . Oczywiście chcieliśmy, bo od pewnego czasu widzimy , że poczynienia są idące w tym kierunku , że jeszcze więcej na te sesje będziemy przychodzić. Obawiałem się, ze ta sesja LI łamane .. że zabranie liter w alfabecie i dlatego chcieliśmy żeby ta sesja referendalna odbyła się miesiąc temu, żeby oszczędzić nam tego przychodzenia.  

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Proszę państwa jeżeli zajdzie taka potrzeba , to będziemy przychodzić tutaj codziennie. Bo pan złożył ślubowanie , podpisał się pod takim pismem a teraz pan nie chce przychodzić.

Radna J. Klich- Wnioski składane wcześniej o przeprowadzenie referendum i zwołanie sesji w tej sprawie nie czarujmy się miały jedno za zadanie, żeby referendum odbyło się w wakacje. Cieszę się, ze rada w dniu dzisiejszym podjęła decyzję , ze każdy mieszkaniec wróci po wakacjach , będzie mógł podjąć świadomą decyzję. I będzie mógł uczestniczyć w wyborach. Natomiast jedno co jest zastanawiające tak właśnie złe w tej całej dwunastce otóż na poparcie tego co mówię. W tych 29 wnioskach dotyczących ważnych problemów miasta są to wnioski składane przez tych 12 radnych i nie ma żadnego nazwiska wśród tych wniosków z grupy radnych popierających pana burmistrza dziękuję.

Radny M. Kuc- Radni, którzy głosowali przeciw uchwale o referendum dlatego tak głosują ponieważ im strach nie pozwala żeby nie stracili tego co po prostu mają. 

Radny J. Siek- Kilka słów sprostowania, oświadczam, że informacje które podała radna Murawska są nieprawdziwe dotyczące Strefy Ekonomicznej. Pan burmistrz publicznie w gazecie Nad Zagożdżonką dziękował całej radzie za szybkie podjęcie decyzji w tej sprawie. Sprawa opóźniała się z tego powodu, ze rada Ministrów podjęła decyzje bardzo późno i bardzo późno ukazała się ono w dzienniku ustaw. Drugie bardzo ważne oświadczenie . Jeżeli państwo próbują wmówić że powodów do nie udzielenia absolutorium nie ma , to są państwo w błędzie. Jeżeli ktoś chce zrzucić odpowiedzialność na radę za sposób zarządzaniem miastem , to ja się z tym nie zgadzam. Są wystarczające powody do tego, żeby nie udzielić absolutorium. Zostało to ocenione przez radę i przez RIO. Mówienie w tej chwili, ze mogą być inne powody , żeby można odwołać i burmistrza i radę , to jest rozmydlanie tematu. Powód do nieudzielenia absolutorium było wystarczająco dużo, żeby taką decyzję podjąć. Została ona podtrzymana przez RIO. To są fakty. To jest moje oświadczenie. Jeśli ktoś chce zaistnieć medialnie, to mamy dzisiaj tutaj idealny tego  przykład  . To nie ta grupa radnych rzucała do dyskusji na temat absolutorium ewentualnych wyborów, PSP nr 2, gazety ataków burmistrza. To były kamyczki, który państwo do swoich wypowiedzi dołączyli przekazując swój głos ludziom obecnym tutaj na sali. To było rozmydlenie dyskusji na temat absolutorium Ja mówiłem na temat faktów zawartych w opinii RIO. Tych , które tam padły.

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Pół godziny przerwy.

Wznawiamy obrady.

Za czym rozpoczniemy obrady chciałem państwu złożyć propozycję. Oczywiście od państwa zależy czy ona zostanie zaakceptowana. 

Rozpoczęliśmy sesje dzisiaj dość wcześnie o godz. 10 , ale sprawa była dużej wagi. Została nam punktów jeszcze 5 .Dlatego chciałem zaproponować takie rozwiązanie a jeżeli nie , to będziemy kontynuować według porządku obrad. 

Interpelacje składa się do organu wykonawczego, pana burmistrza nie ma. Można również złożyć interpelacje na piśmie. Oprócz tego, że odczytywane są te odpowiedzi na interpelacje na sesji to państwo otrzymują również osobiście te odpowiedzi. 

Chciałem zaproponować , aby interpelacje i zapytania radnych , żeby ten punkt pominąć. W sprawach różnych jest sporo pism , które mam do odczytania i odczytałbym te najważniejsze. 

Następnie przeszlibyśmy do kolejnego punktu: Informacja przewodniczących z prac komisji problemowych. Ten punkt trwa za zwyczaj , krótko.

Kolejny punkt 6: Informacja burmistrza z prac  w okresie między sesjami , tego sie nie dowiemy bo pana burmistrza nie ma. 

Doszlibyśmy do uchwał i wolnych wniosków. Słucham państwa propozycji. Czy państwo to akceptują czy nie.

Dobrze to zrobimy to formalnie , aby nie narazić się na zarzuty. 

Ad.3 . Interpelacje i zapytania radnych, odpowiedzi.

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Składam wniosek formalny , aby pominąć punkt Interpelacje i odpowiedzi i przejść do kolejnego punktu obrad. Jak będzie coś nie tak , to pani mecenas mnie poprawi. Kto chciałby zabrać w sprawie złożonego wniosku . Czy wniosek był prawidłowy panią mecenas.

Pani mecenas A. Snopkiewicz- Wniosek jest prawidłowy.

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega-  Przystępujemy do głosowania.


Kto jest za wnioskiem formalnym
-
16


Kto jest przeciw 


-
1


kto się wstrzymał


-
2

Wniosek został przyjęty.

Ad. 4. Sprawy różne.

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega-  Odczytam pisma , które wpłynęły do Rady. Pism jest sporo. Na początku mam pisma , które wpłynęły od grupy radnych. Jak mają państwo życzenie to te pisma wszystkie będę odczytywał razem z odpowiedziami? Czy mam przejść do pism, które wpłynęły od innych organów? ( Od innych organów). Zwrócę się do pana i przewodniczącej Klubu czy życzy sobie pani aby tę korespondencje odczytywać?

Radna E. Giemza- Nie panie przewodniczący. Nie będziemy czasu zabierać. Jest to korespondencja dosyć ciekawa, ale uważam że można skserować i każdemu dać. 

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Za tym nie czytam pism od grupy radnych.

1. Pismo od pana burmistrza w sprawie konferencji na temat pionkowskiej ciepłowni

Konferencja odbędzie się 29lipca 2008r. w MOK o godz. 17.

2. Pismo od Rady Programowej dwutygodnika Nad Zagożdżonką.

3. Pismo z dnia 26.06.2008r. Od burmistrza miasta Pionki- wezwanie do usunięcia naruszenia prawa.

4. Pismo z RIO w Warszawie zespół w Radomia dot. Wniosku Rady Miasta z dnia 

11 .06.2008r. W sprawie wszczęcia postępowania przeciwko Urzędowi Miasta w Pionkach.

5. Pismo skierowane do komendy Policji w Pionkach  w sprawie zabezpieczeni ogrodzenia na Ogródku Jordanowskim.

6. Pismo do burmistrza do przewodniczącego Rady dot. Wznowienia działalności orkiestry dętej ELIOT Bend.

7. Pismo z dnia 8 lipca 2008r. z MOK dotyczy pomówień odnośnie pani dyrektor jak również i MOK.

8. Pismo od Rady Rodziców z PSP nr 2 w Pionkach.

9. Pismo do pana przewodniczącego Rady  z Ministerstwa Finansów w sprawie o podejrzeniu o naruszeniu dyscypliny finansów publicznych w MZO i S.

10. Pismo do Rady Miasta w sprawie zażalenia na pracę Urzędu- od Stowarzyszenia Federacji Zielonych GAJA w Szczecinie.

11. Postanowienie w sprawie umorzenia śledztwa – prokuratura Rejonowa w Zwoleniu.

12. Pismo od Wojewody Mazowieckiego z dnia 2 lipca 2008r. Do rady Miasta – rozstrzygnięcie nadzorcze.

13. Pismo od Tadeusza Pionki do Rady.

14. Pismo od Wojewody Mazowieckiego do przewodniczącego Rady Miasta dotyczące prowadzenia sesji.

15.  W dniu dzisiejszym wysłałem pismo do pana Wojewody .

Wszystkie odczytane pisma w załączeniu do niniejszego protokołu.

Przerwa.

Wznawiamy obrady. Wrócił do nas tak jak obiecał pan wiceprzewodniczący Powiatu pan Zbigniew Belowski. 

Wiceprzewodniczący Rady Powiatu Zbigniew Belowski- Szanowni Państwo z konieczności zabieram głos, ale chcę to zrobić. 

Nie jest żadną tajemnicą , że funkcje radnego Powiatu uzyskałem  startując w Wyborach z Komitetu  Wyborczego Platformy Obywatelskiej . Jestem rodzynkiem w Radzie Powiatu , dlatego bacznie nasłuchuję co tam się dzieje, ale ten moment przynależności do Platformy Obywatelskiej jest momentem , który spowodował, że muszę w tej chwili zabrać głos.

Członkowie Platformy Obywatelskiej z Pionek , to koło nasze nie jest zbyt wielkie, ale dosyć aktywne i w sposób naturalny mamy kontakty z naszymi przedstawicielami politycznymi na wyższym szczeblu, a więc w Urzędzie Marszałkowskim czy w Rządzie. Jest to normalna  rzecz i nie ma się temu  co dziwić , tak jest ułożony cały wachlarz demokracji dzisiejszej. Wielokrotnie zabiegaliśmy o to, żeby zrealizować w praktyczny sposób te możliwości te przełożenia. 

Pierwszą taką inicjatywą naszego Koła było spotkanie w Elektrowni , w której część radnych brała udział . Była to nasza polityczna inicjatywa w celu poprawienia naszej gospodarki. Na tymże spotkaniu padła z ust Pana marszałka  Szprendałowicza deklaracja uzgadniana na bieżąco  bo  wtedy byliśmy świadkiem ci , którzy tam byli z Panią poseł  Ewą Kopacz deklaracja wsparcia Kasyna kwotą ok.  1.700.000zł. Była to deklaracja  jednoznaczna  przyjęta w określony sposób aplauzem ze strony publiczności i widowni. Chcę Państwu powiedzieć, że to poparcie  polityczne spowodowało , że  ten projekt znalazł się na liście rankingowej i był brany pod uwagę przy rozdzieleniu pieniędzy, ale jednocześnie wyszła taka sytuacja , że stwierdzono , jest to bardzo ważny moment a nikt z Państwa o tym nie mówił , często pojawiają się zarzuty, kiedy  stwierdzono, że ten projekt z trzech które były na liście 

rankingowej jako rezerwowe projekty  był najgorzej umotywowany i najgorzej opisany – można tak powiedzieć. Był wyraźny sygnał w kierunku burmistrza miasta Pionek, o to żeby te sprawy zmienić. Ta sprawa nie została zmieniona, nie było  powiedzmy wprost , popularnie – chodzenia za tym projektem. Poprawek naniesienia takich czy innych działań. . Chcę Państwu powiedzieć, że osobiście , uczestniczyłem  byłem obecny w  rozmowie w której rozmawiał w Kasynie  podczas wizyty Pan marszałek  Szprendałowicz z Panem burmistrzem Zawodnikiem Jeszcze  jedna osoba była nie daleko i wiem , że ma podobne doświadczenie ja  mam pewność, ale nie uzgodniłem powoływania się na tę  osobę. Jeszcze. Wtedy Pan marszałek powiedział wprost Panie burmistrzu dlaczego nic się nie dzieje wokół projektu na to Kasyno. Przecież tam były przygotowane  pieniądze i miał być poprawiony wniosek, miały być naniesione zmiany. I na własne uszy słyszałem i Pan marszałek Szprendałowicz również  w innym gremium, bo myśmy tego nie konsultowali , myśmy weszli z tym problemem na siebie, poprzez osoby trzecie-  wyżej. Powiedział wprost   : ja czekam na dużo większe pieniądze, które mam  obiecane i nie będę sobie tymi pieniędzmi zawracał głowy. Bo jak ja je dostanę , to ja nie dostanę innych  dużo większych. Bo ja mam inny plan i to są fakty proszę Państwa. 

O których odpowiedzialnie mówię, że  miały miejsce , odpowiedzialnie potwierdził na innym poważnym gremium marszałek Szprendałowicz a czy potwierdzi Pan burmistrz kiedykolwiek  ja o to nawet nie będę jego pytał ? Takie są fakty, których byłem świadkiem . 

Nie wymyśliłem tego. Był moment, który zadecydował o tym, że finanse na Kasyno  praktycznie poszły , do tyłu. Nie zadbano, nie dopilnowano. Chce powiedzieć Państwu, że od lat obserwujemy wszyscy, że jak ktoś powie że dostaniecie pieniądze, to te pieniądze się przyniesie w walizce. Trzeba spełnić masę warunków w postaci formalnej, dokumentacji , opisu wniosków , na specjalnych formularzach. Jeżeli się tego nie spełni, to sama wola polityczna nie pomoże. 

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Pan burmistrz już chyba trzy razy wnioskuje o środki na Kasyno. Maja Państwo przykład od osoby blisko związanej z marszałkiem Szprendałowiczem . Burmistrz za tym nie chodzi. Chciał większe pieniądze z kredytu w banku?

Radny J. Siek – Sprawa Kasyna jest sprawą , która wszystkich bulwersuje. Od dłuższego czasu nieustannie jesteśmy wzywani do tablicy aby w tej sprawie podjąć decyzję. Aby w tej sprawie podjąć decyzję.  Tę informacje , którą przekazał pan Belowski daje nam pogląd sprawę jak była ta sprawa załatwiana. Nie ma co mówić, że się euro umocniło , że ktoś coś zrobił. Nie zostały po prostu sprawy dopilnowane. Ta informacja daje nam pełen obrad jak ta inwestycja była realizowana. Bez promesy , bez żadnych obietnic rozpoczęto tak drogą inwestycję. Jeszcze taka konkluzja. Jak ogłaszano przetarg , kiedy wyłaniano wykonawcę to roboty w całości powinny być skończone do dnia 30 czerwca 2008r. ze wszystkim. Teraz okazuje się, ze do dokończenia tego remontu brakuje nam kwoty 1.500.000zł. Ja nie mówię o wyposażeniu tylko mówię o tym co przekazał nam pan Szwabowicz. W trakcie roboty została 

zmieniona dokumentacja na kwotę ponad 600.000zł i  dodatkowo brakuje 900.000zł, żeby zakończyć ten temat inwestycji. W listopadzie już wiedziano, że się tego do 30 czerwca nie zrobi.   W marcu był ogłaszany kolejny przetarg i nie rozstrzygnięty na ogrodzenie na elewacje na te prace zewnętrzne. 

Zgodnie z wcześniejszą deklaracją i z uwagi na to, ze nie został opublikowany mój głos w sprawie artykuły i jak już powiedziałem zgłosiłem się do redaktora gazety z prośbą o publikacje mojego listu na te słowa , które się w tej gazecie ukazały. Korzystając z tego, że jestem przy głosie chciałem państwa  z tym artykułem zapoznać? 

Prosiłbym również aby ten artykuł został na stronie internetowej ORG jak również proszę pana Szulczewskiego o umieszczenie tego w tv Pionki.  


„ Od kilku miesięcy w naszej lokalnej gazecie Nad Zagożdżonką trwają ataki na moją osobę Jana Sieka. Pod publikowanymi artykułami podpisują się : SMYK, MM, Komentator.. Długo milczałem gdyż polemika z autora oszczerstw , kłamstw , pomówień, którzy ukrywają się pod różnymi pseudonimami daje zadowolenie tylko tym, którzy takie artykuły piszą. 

Jednak ostatni atak przelał czarę goryczy i jeśli ktoś uderza cię w prawy policzek nadstaw mu i drugi postanowiłem się ustosunkować do zamieszczonego w numerze 12 /278/08 artykułu „ Nienagrana sesja” .

 Jeżeli państwu przeszkadzam , to ja poczekam. Może inny mają trochę więcej szacunku do tego co robiłem i chcą wysłuchać. 


Wniosek o odwołanie mojej osoby głosowany był na sesji w dniu 26 maja 2008r. 

W głosowaniu tajnym za odwołaniem opowiedziało się trzech radnych , przeciw odwołaniu było 14 osób i jedna osoba wstrzymała się od głosu i jeden głos mój był nieważny.
Jak widać z prostego rachunku przeciw mojemu odwołaniu było też radnych z Klubu Przyszłość Pionek, którzy bezkrytycznie popierają burmistrza miasta Pionki. 

W artykule podpisanym przez Komentatora pojawia się następujące określenie cytuję: mimo, że grupa radnych postanowiła poprzez sprostowanie usunąć jeden z punkt uzasadnienia.” Koniec cytatu. Owo sprostowanie to podmiana dokumentów, które zostały zarejestrowane w dzienniku podawczym biura Rady Miasta. W opinii Komentatora podmiana dokumentów a więc fałszowanie i łamanie prawa , to jest sprostowanie. Brawo. Język Polski wzbogacił się o nowe znaczenie słowa – sprostowanie. W dalszej części publikacji pada stwierdzenie cytuję: 

„Opinia ta bezprawnie odczytana przez Dolegę uruchomiła emocje i łzy”. Komentator sugeruje , że przewodniczący Rady Miasta do którego adresowane było pismo dopuścił się łamania prawa. W sposób całkowicie legalny przez jego posiadanie. Zgodnie z przepisami prawa . Statutem miasta i regulaminem Rady zapoznam z nim Radę Miasta . Gdzie jest więc łamanie prawa. Moje emocje a nie łzy o których pisze Komentator wywołało uzasadnienie do złożonego wniosku. Nikt z podpisanych pod wnioskiem nie uczestniczył w moich lekcjach, a wiedzę na ten temat posiadał z przysłowiowego magla.  W dalszej części wyrażony jest komentarz co do odwołania z funkcji przewodniczącego rady Miasta K. Sokołowskiego. I w tym miejscu kilka słów wyjaśnienia. Za nim taki wniosek został złożony odbyło się kilka 

rozmów z panem Sokołowskim. Przed samym złożeniem wniosku grupa 11 radnych przedstawiła panu Sokołowskiemu uzasadnienie dając możliwość złożenia rezygnacji na najbliższej sesji. Kiedy tego nie zrobił został złożony wniosek o jego odwołanie. To są istotne różnice , które przez Komentatora zostały pominięte. 

Dalej jest mowa o atakach na burmistrza miasta Pionki. Nie atakuję osób , mogę a nawet mam obywatelski obowiązek mówić o nieprawidłowościach w sposobie sprawowania władzy , wydatkowania środków budżetowych o podjętych decyzjach. Kiedy wyrażam swoje opinie słownie czy też na piśmie podpisuję się imieniem i nazwiskiem. Dając możliwość identyfikacji i nigdy nie ukrywam się pod pseudonimem . Jeżeli mowa zaś o honorze to nie wiem czy wypada pisać komuś , kto tych cech jest pozbawiony. Przecież wykonanie budżetu zostało ocenione zarówno przez Radę Miasta jak i niezależnych fachowców RIO. Daje równoznaczną opinię pracy gospodarza miasta burmistrza. Pytam więc czemu pana Zawodnik sam nie złoży rezygnacji. Powiem więcej czemu torpeduję zgodnie z prawem podjęte działania Rady zmierzające do ustalenia ewentualnego referendum w terminie dogodnym dla mieszkańców miasta, po okresie urlopowym, by wszyscy mogli wyrazić swoją opinię. Ja poddałam się ocenie, której dokonała Rada Miasta głosując przeciwko mojemu odwołaniu. Czy pan , panie Zawodnik też takiej ocenie mieszkańcom naszego miasta się podda? Czy też będzie pan nawoływał, ze referendum się nie uda , bo nie będzie odpowiedniej frekwencji ? Jeszcze jedno na zakończenie. Złożony przez kilku radnych wniosek  oceniam w kategorii paszkwilu. Nie posiada on bowiem żadnej mocy prawnej. Aby mógł być głosowany winien być podpisany przez ¼  ustawowego składu Rady. Rada Miasta Pionki liczy 21 osób , a więc taki wniosek powinien być podpisany przez 6 osób , a podpisów jest tylko pięć. Działanie to 

przypomina działanie małego urwisa zwanego Smykiem  , który wybija okno czyniąc szkodę i ucieka za zakręt patrząc jakie będą reakcje pokrzywdzonych. Reakcje będą. Dziękuję.

Radna E. Giemza- Panie przewodniczący  trochę nie potrzebny był pana wysiłek , ze pan czytał te wszystkie nasze pisma , pana odpowiedzi , bo muszę panu powiedzieć , że ta kartka zawiera wszystkie pisma, które my do pana wysłaliśmy . Pana odpowiedzi i to wszystko zostało wysłane do Wojewody. Czyli proszę pana Wojewoda już z tymi wszystkimi pismami się zapoznał i na te pisma otrzymał pan tę odpowiedź. 

Druga sprawa . Pan Pionka umieszczając nasze nazwiska w swoim piśmie chyba się pomylił z tymi nazwiskami, bo przecież list nasz z tej grupy , która on wymienił nie zajmuje żadnych stołków w Radzie, a więc o jakie stanowiska my się boimy? 

Następna sprawa . Zwrócił się pana do kolegi Sokołowskiego , że składał przysięgę i jest zmuszony uczestniczyć we wszystkich sesjach o każdej porze, ale przecież dostał nam pan delikatne wskazówki od Wojewody, że nie ma pan jako przewodniczący Rady nie ma pan uprawnień w kwestii decydowania o terminie zwołania nadzwyczajnej sesji, gdyż tę kwestię regulują przepisy art. 20 ust. 3 ustawy o samorządzie. 


Musze powiedzieć tutaj i poinformować pana  i radnych , że do pana Wojewody zostało wystosowane jeszcze jedno pismo dotyczy ono niedopełnienia obowiązków przez przewodniczącego Rady Miasta Pionki – szanowny panie Wojewodo! Przewodniczący Rady Miasta Pionki D. Dolega na dzień 25.06.2008r. Na godz. 12 zwołał sesję nadzwyczajną LI/ C jako ciąg dalszy sesji LI/C  z dnia 23 .06.2008r. Podczas obrad tejże sesji  radni otrzymali zawiadomienie o sesji nadzwyczajnej LI/D zwołanej tajże na dzień 25.06.2008r. Na godz. 13.

Z przyczyn osobistych nie mogliśmy przybyć na sesję zwołaną na godzinę 12 a sesji zwołanej na godz. 13 nie zostaliśmy powiadomieni. Nie wątpliwie uczestniczylibyśmy w obradach 

LI/D ponieważ nie kolidowało nam w wypełnieniach obowiązków radnego. Przewodniczący niewątpliwie zapomniał nas powiadomić o sesji, ale nie zapomniał potracić nam diet za nieobecność na sesjach LI/C i LI/D.  Postępowanie przewodniczącego w przedstawionej sprawie jest w naszym odczuciu dowodem na ignorowanie nas jako radnych. Uważamy, że przewodniczący swoim postępowaniem naruszył art. 19 ust. 2 ustawy o samorządzie gminnym . Zadaniem przewodniczącego jest wyłącznie organizowanie pracy Rady  oraz prowadzenie obrad Rady. Trudno nazwać dobrym organizowaniem  pracy Rady nie 

powiadamianie radnych o sesji  i wysuwanie stwierdzeń do pracownika obsługującego biuro Rady, że nie było możliwości powiadomienia radnych o sesji. Należy wspomnieć o tym, ze przewodniczący posiada służbowy telefon komórkowy  i numery telefonów do wszystkich radnych. Rodzi się pytanie w jakim celu przewodniczącemu komórka skoro nie wykorzystuje jej do kontaktowania się z radnymi. Prosimy pana Wojewodę o interwencję w poruszanej przez nas kwestii. Mamy nadzieję, że pan jako organ nadzoru wpłynie na postępowanie pana przewodniczącego Rady Miasta Pionki. Z poważaniem E. Giemza, P. Szwed.”

I tu muszę powiedzieć całe szczęście, że jeszcze pan przewodniczący wycofał w pewnym momencie  projekt uchwały , który chciał wnieść w 2007 roku o dokładnie 4.09.2007r. , ze przyznaje się przewodniczącemu Rady Miasta Pionki telefon komórkowy do korzystania w celach związanych z wykonywaniem mandatu radnego i pełnioną funkcją.

§1 Nie ogranicza się limitu kosztów na prowadzenie rozmów z telefonu komórkowego .

§2. Koszty prowadzenia rozmów z telefonu komórkowego ponosi Rad Miasta Pionki.

§ 3. Wykonanie uchwały powierza się burmistrzowi miasta Pionki.

Czy dlatego, że pan przewodniczący nie wprowadził tej uchwały spowodowało to, że zabrakło panu już limitu na komórce i powiadomienia nas przez telefon, żeby skorzystać z sesji. 

Skoro jestem już jestem przy głosie chciałam złożyć wniosek o głosowanie imienne  wszystkich projektów uchwał oznaczonych numerami: 9,11, 12,13, 14 i 15/2008. 

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Nauka nie idzie w las pod tekstem wniosku grupa radnych się podpisała. Pani radna Giemza mnie wywołała. Mam ogromne wyrzuty sumienia. Trudno odmówić pani radnej  racji, że tej sesji nie powinienem zwołać. Przysięgam państwu, że nie chciałem. To burmistrz  prosił i błagał, żebym zwołał tę sesję. I tego dnia i o tej godzinie. To burmistrz nie jest ważny dla pani teraz ?

Pani radna Figurska niech pani nie przeszkadza. Każdy z nas odpowiada za własne czyny. To, że ktoś się chce kompromitować, to jest jego sprawa . Ja mówię o faktach błąd zrobiłem i będę wytykał panu burmistrzowi , że radni nie chcą abym sesje zwoływał.

Kolejna rzecz nie ja jestem od powiadamiania radnych o sesji chyba , że pan burmistrz kłamie. Burmistrz miasta powiedział, że on zajmuje się obsługą Rady Miasta. Są panie w 

biurze rady. Odkąd tak jest. Proszę państwa , żebyście się tak nie wypowiadali , bo ludzie was  oglądają . To są podstawowe , fundamentalne podstawy naszej działalności.

Jeśli chodzi o telefon komórkowy już sobie panią wpisałem .

Podpowiada mi tu pani skarbnik, że mój telefon komórkowy są to najniższe koszta w naszym Urzędzie Miasta ale możemy  sprawdzić telefon pana burmistrza. Tak jak delegacje pana burmistrza. Wyjeżdżone 40.000zł. Jakby zliczyć te kilometry , to być może burmistrz dojechałby na księżyc albo i jeszcze dalej. A jakie są skutki.

Skarbnik Miasta H. Żak- Jeżeli najniższe, to nie znaczy że ma się pan porównywać z panem burmistrzem.

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Tak zgadza się.  Mam również swój prywatny telefon i w nim również mam panią zapisaną. Oświadczam państwa, że ja nie będę państwa powiadamiał o zwołanej sesji , bo to nie jest moja rola. Ponadto pan burmistrz skoro go popieracie i zależało mu na tej sesji powinien państwa powiadomić  lub wydać polecenie swoim pracownikom aby państwa powiadomili. Jest mi bardzo przykro , że pani ubolewa, ze pani straciła 300zł, ale składaliście wniosek aby w ogóle nie było tych pieniędzy. 

Radna J. Klich- Ja w woli takiego uzupełnienia wypowiedzi . Pan nie powinien mieć do końca wyrzuty sumienia , bo w przerwie między jedną sesją a drugą koleżanka radna Figurska wykonała telefon do radnej Elżbiety Giemzy informując ją że za monet będzie następna sesja i prosiła, zęby nie krzyczała , bo to nie jest jej wina. Musze się tą informacją tak podzielić bo tak było. Koleżanka Figurska informowała panią Giemzę, że jej właśnie nie będzie na dwóch sesjach, bo niebawem rozpocznie się druga. I dobrze byłoby, żeby tak do końca przedstawiać prawdę. 

Radna E. Giemza- Ja nie widzę tutaj żadnej kompromitacji ponieważ swoim zachowaniem pan jak gdyby utrudnił nam wykonywanie mandatu i nie chodzi tu żadne pieniądze, bo wnioskowaliśmy, żeby nie było żadnych pieniędzy za każdą nieobecność na sesji. Chodzi o to, że nie zostaliśmy powiadomieni , to jest pierwsza sprawa i uniemożliwienie brania nam udziału w sesji.

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega-  W dniu jutrzejszym zwrócę się do burmistrza miasta Pionki , że jego pracownicy nie dopełnili obowiązku i nie powiadomili panią radną Giemzę. A to jest nauczka dla nas wszystkich , że to co robi pan burmistrz o co nas prosi to żeby pozostawać wobec tego zgodnie z przepisami prawa – 7 dni.

Radna E. Figurska- To co mówiła pani Klich nie było do końca prawdą. Rzeczywiście wykonałam telefon . Ela była w domu i rzeczywiście nie została powiadomiona , ale sesja ma być krótka i nie zdążysz nawet przyjechać, bo nawet przerwa nie został zrobiona . I mówiłam, jak potrąci pan diety za jedną czy za dwie sesje?

Radna M. Murawska- Chciałam zabrać głos w kwestii, która nie była poruszana. Art. 19 mówi , że zadaniem przewodniczącego jest organizowanie prac Rady. Czy zapytanie pracownika obsługującego Radę czy zostali wszyscy  radni powiadomieni, nie należy do pana obowiązków lub wiceprzewodniczących naszej Rady? Czworo was siedzi i nikt nie mógł zapytać o to, czy pani powiadomiła wszystkich. 

Jest to naprawę żenada. Jak pan może  tak odbijać piłeczkę w te i w te. To jest sprawa jasna czytelna przyjmuje się spokojnie i mówi się przepraszam, a nie jeżeli my słowo to pan trzy. Skoro  jestem przy głosie a propos tego co napisał pan Pionka przedłuża się ponad miarę. Ponieważ było bardzo późno chciałam zjeść, żeby nie było mnie widać jedzącej w obiektywie a były sprawę rożne wysunęłam krzesło , żeby zjeść serek. Odwróciła głowę w lewo , głowę w prawo , to że miał notatki pan Pionka  było to tak naturalne , że spojrzałam. Nie wiem dlaczego on myślał, że chciałam mu odczytać jego notatki. Tak interpretujemy jak chcemy zinterpretować. Pan Pionka miał tak sobie prawo pomyśleć , ale nikt nie ma prawa , żeby teraz  tutaj  siedząca obok mnie radna mówiła : tak , tak było bo ja czytałam? Bo pani radna Chodkowska , wie czy ja czytałam , czy nie. Jest to dziecinada. Ja proponuję  zamknąć naszą dyskusje i przejść do dalszego porządku obrad. Składam wniosek formalny o zakończenie spraw różnych.

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Ale składa pani zarzuty natury prawnej – pani mecenas , bardzo proszę o wyjaśnienie czy do obowiązków przewodniczącego czy są takie praktyki, aby siedzieć w pokoju i wydzwaniać po radnych.

Pani mecenas A. Snopkiewicz- Odpowiedz na pana pytanie brzmi nie należy, ale po co polemika. Naprawdę można było się zapytać pracownika czy zostali radni powiadomieni.

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Jest wniosek formalny o zamknięcie dyskusji. Jest głos za i głos przeciw. Pozwolę sobie zabrać głos przeciw.

Być może ktoś się męczy podczas obrad. Mówimy o rzeczach ważnych dla naszego miasta.  

Nie jest jeszcze późno , jest godz. 19. Pani chce skrócić sesje a wnioskujecie aby przeprowadzić głosowanie imienne uchwał. To też jest czasochłonne. I tak będziemy siedzieli długo. Uważam, że powinni się wypowiedzieć wszyscy. 

Czy jest głos za? Nie widzę przystępujemy do głosowania.


Kto jest za wnioskiem radnej Murawskiej
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Kto się wstrzymał
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Wniosek nie przeszedł.

Radny J. Siek- W tym punkcie chciałem się odnieść do następującej kwestii czyli pracy Urzędu. Kilkakrotnie składałem zapytanie i interpelację odnośnie wydatkowanych środków budżetowych. Co miesiąc otrzymywałem inną odpowiedź.  W ostatniej która otrzymałem jest stwierdzenie, ze zostaną te dokumenty przekazane mi na początku lipca. Dzisiaj mamy już dzięki Bogu 10 lipiec a do mnie żadne dokumenty nie dotarły. Jeżeli burmistrz deklaruje mi , ze zostaną one mi przekazane , to ja jeżeli komuś mówię , że zostanie to zrobione to staram się to zrobić w terminie jak najszybszym. Po prostu zwykła grzeczność tego wymaga. Mówię to w kontekście pisma, które zostało tu przez pana przewodniczącego odczytane. Odnośnie zażalenia na działalność Urzędu. Od lutego tego roku obywatel tego miasta, w którym żyje , z którym związał swoją przyszłość nie otrzymał ważnej dla niego informacji. Pisze skargę, zażalenie zgodnie z kodeksem postępowania administracyjnego . Każdy organ administracji powinien odpowiedzieć w terminie 14 dni, a w niektórych przypadkach miesiąca. Czasami sprawa tego wymaga i jest to termin dłuższy, a więc przed upływem miesiąca powinien przekazać informację, ze odpowiedź będzie w późniejszym terminie , bo wymaga tego cały obraz sprawy. Pismo było ze stycznia , a mamy lipiec. Pół roku poślizgu. Jak ja mam zareagować jak od listopada czy nawet października  zadaję interpelację. Może faktycznie 

powinienem zachować się jak taki pieniacz i pisać jedną skargę za drugą na nieczynność organu. Takie mam prawo. Ja natomiast grzecznie na każdej sesji proszę. Tak samo na przed ostatniej sesji sam te odpowiedź odczytywałem. Kiedy pytałem o rozdysponowanie nagród. Zaznaczyłem, że informacja mnie jest potrzebna kto dostał te nagrodę. Mnie te dane nie interesują. Ja chciałem porównać sobie skale wielkości. 

Jaka była niższa a jaka najwyższa nagroda. A co dostaję, epistołę na cztery strony z przywołanymi paragrafami odnośnie ochrony danych osobowych , gdzie ja o dane osobowe w ogóle nie wnoszę.  

Mowa jest o sesji bodajże z 25 . 06.2008r. Kiedy podejmowaliśmy zobowiązanie odnośnie pozyskania  środków finansowych z  funduszu ochrony środowiska. Gdyby przewodniczący dostosował się do tego 7  terminu wszystko poszło by na marne. Od stycznia leżały dokumenty i nie było czasu aby się nimi zająć w normalnym trybie. Nie w trybie sesji nadzwyczajnej. Popatrzcie jak wygląda praca tego Urzędu. Ile razy jesteśmy wzywani na sesję nadzwyczajną. 

W sprawie Kasyna? Co się zmieniło od 23 czerwca do 2  lipca, kiedy ta uchwała będzie na sesji 5 czy 6 raz. Czy się coś zmieniło, czy mamy jakieś nowe informacje? W dniu dzisiejszym się faktycznie rozjaśniło po informacji , którą przekazał nam pan Zbigniew Belowski. Na tamten czas nie było wnioskodawcy aby mógł nam to uzasadnić. Ile razy pytaliśmy o dane. Nie było wnioskodawcy ani pracownika, który mógłby nam pewne sprawy przybliżyć. Zwykłe proste pytania ja jestem człowiekiem , który chce wiedzieć. 

Teraz odwrócę troszeczkę rolę. Rada chciała wiedzieć i została zwołana nadzwyczajna sesja. Wszyscy jednogłośnie poprali wniosek do pana burmistrza o przygotowanie dokumentów odnośnie Ogródka Jordanowskiego. Pan wiceburmistrz powiedział, że nie ma żadnych problemów i może nam te dokumenty okazać, ale pana Zawodnik powiedział jedną rzecz tak ja będę Radę trzymać przez dwa tygodnie. Po dwóch tygodniach rada te dokumenty otrzyma. Minęły dwa tygodnie i w Radzie tych dokumentów nie było . W dniu dzisiejszym otrzymała upoważnienie , że może te dokumenty nam przekazać. Dzisiaj jest czwartek , a dokumenty miały być na poniedziałek. Proszę zobaczyć jaka jest współpraca. Dwa skrajne obrazy . Rada ma być w pion za pięć minut gotowości. Natomiast jeżeli Rada czegoś chce potrzebuje , to trzeba czekać dwa tygodnie. Będę mówił  dużo i będę namawiał wszystkich kogo tylko spotkam : znajomych przyjaciół , żeby na referendum poszli . Z jednej prostej przyczyny. Mnie nie interesuje jak ktoś zagłosuje bo każdy ma głos tajny. To mu gwarantuje prawo.  

Natomiast jak mamy budować  społeczeństwo obywatelskie , dążyć do pewnych wzorców wszystkim wszem i wobec będę głosił : ich na referendum , bo to jest twoje żelazne prawo. Nikt mi ust nie zamknie. Będę to głosił publicznie. 

Teraz to w tym momencie deklaruję.  Po to między innymi zostałem nauczycielem , żeby pewne wzorce młodym ludziom przekazywać. Dziękuję.

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Bardzo proszę o krótsze wypowiedzi , bo będziemy siedzieć do północy. Ja później sceduje głos na pana Pionce , bo obiecałem i myślę, że będzie krótko.

Radny K. Miskiewicz- Obiecałem pracownikom oczyszczalni ścieków, że zabiorę w ich imieniu głos. Pytają mnie kiedy otrzymają podwyżki , bo takie podwyżki w budżecie centralnym oczyszczalni ścieków były ujęte i to 10%. Mamy informację od pracowników centralnej oczyszczalni ścieków , że przyjęta jest nowa osoba  i być może na podwyżki  dla pracowników, którzy już pracują , te środki przeznaczone są na zatrudnienie nowej osoby.  Chciałbym oświadczyć , bo wszedłem na stronę Pionki ORG  i odczytałem wiele niepochlebnych na swój temat informacji. Powiedziałbym, że nawet oszczerczych. Oświadczam, ze nie jestem Omegą i jeżeli od dzisiaj ktokolwiek będzie mnie oczerniał na stronie internetowej Pionki ORG zastosuje inne środki prawne. 

Następna sprawa to Kasyno i muszę z państwem się podzielić. Docierają do mnie niepokojące informacje , że w Kasynie jest nie  zmieniona dokumentacja tylko są robione roboty inne niż przewiduje dokumentacja. Projektant nie wprowadzał prawdopodobnie zmian w dokumentacji co jest wymagane prawem budowlanym . One są dokonywane bez żadnych uzgodnień , bez wyliczeń finansowych, co jest wymagane przepisami prawa budowlanego. Uważam, ze Komisja Infrastruktury tym problemem powinna się zająć i powinna sprawdzić dziennik budowy. 

Chciałbym się odnieść do radnej Giemzy, bo mówiła jako przewodniczący Rady ignoruje  co niektórych radnych i oni starci część diety. Oczywiście i nie do końca jest to prawdziwe. Jest to jedna część prawdy a druga , to część prawdy ,,która jest niewygodna, bo jak się odnosić do tego , ze burmistrz miasta , którego akurat pani popiera i nie przychodzi już trzy miesiące 

na sesję i czy nie ignoruje on radnych, ale państwo już o tym nie mówicie, bo to jest dla was nie wygodne. 

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Sceduje swój głos na pana Pionkę.

Pan Tadeusz Pionka- Ja powiem krótko i na temat, że pani radna Murawska podglądała już nie po raz pierwszy. Był to już drugi raz  z kolei . Skoro nie macie większości to poco bałagan robicie, kiedy wiecie , ze żadnego przewodniczącego nie odwołacie. To jest typowy celowy bałagan.

Radny J. Siek – Teraz będzie krótko, bo natchnął mnie pewna myślą radny Miśkiewicz. Również na mój temat na stronie internetowej Pionki ORG wypisuje informacje, że jestem raz z Marcinem z Radomia, innym razem kim innym. Proszę sprawdzić , że w tych terminach o których niejaki Marcin się wpisywał nie było mnie w kraju. To są fakty. Na które mam potwierdzenie Straży Granicznej , że mnie nie było w kraju. 

Radny K. Miśkiewicz- Pod żadnym pseudonimem nie ukrywam się na stronie Pionki ORG , a gdybym pisał to był podpisywał się z imienia i nazwiska. 

Radny E. Figurska- Jeżeli w Zagożdżonce pisze się dużo nie na temat  obraża się trzeba gazetę zawiesić. W Pionki ORG pisze się dużo , kłamie należy zawiesić. 

Radna E. Giemza- Chciałam się zwrócić do pana Miśkiewicza, że tak dobrze zna się na planach , na pracach budowlanych ( do pana Sieka też mam pytanie) chciałam zapytać był pan wtedy zastępcą burmistrza a pan wiceprzewodniczący był wtedy przewodniczącym Rady Miasta. Gdzie wtedy byliście jak była robiona kanalizacja na ulicy Kochanowskiego. Osobiście zwracałam się do pana , do burmistrza Janeczka . Pan Siek mieszka w tej okolicy  patrzył na te partactwa . Teraz widzimy wszystko. Krzywe krawężniki co się tylko da. A wtedy co się działo na ulicy Kochanowskiego to było zwykłe partactwo. Miasto zostało naciągnięte na duże koszta. W tej chwili wszystko się wali ulica jest definitywnie do roboty. Gdzie panowie byliście wtedy obydwaj. 

Ja nie chciałam tych tematów wyciągać i podniosłam rękę za wnioskiem formalnym za zamknięciem dyskusji. Jeżeli chcecie państwo nakręcania , to nakręcajmy. 

Jeśli chodzi o nieobecność na sesjach. Tak się składa , że pracujemy rożnie.  Ja mogę sobie odrobić , że będę mieć nawet 10 dni wolne bez urlopu i oświadczam, że pan przewodniczący żadnej karty urlopowej ode mnie nie dostanie. 

Pani Murawska okazała się kiedyś zwykłym zaświadczeniem od lekarza. Zaświadczenie to nie było honorowane.  Od pana Muchy żądano kiedyś L- 4 . Ja kiedyś okazałam się zaświadczeniem lekarskim a nie byłam osoba pracującą . Zaświadczenie przyjęto, ale było mnóstwo komentarzy. A jak teraz mamy odnieść się do zaświadczenia lekarskiego, które pokazała pani Jolanta Sieradzka Chodkowska i to zaświadczenie zostało uhonorowane  i dzień został usprawiedliwiony. Jeżeli przypuśćmy pani Chodkowska odeszła na emeryturę , to i tak do końca sierpnia zostaje w stosunku pracy. Może pan przewodniczący nam wyjaśni. Ja nie podważam, tego zaświadczenia. E w Radzie być tak, że jednych pan przewodniczący jednych wyróżnia  i wystarczy pokazać zaświadczenie a drugi dzień nie usprawiedliwiony bo nie ma L-4.  Jak wygląda sprawa urlopów jeśli chodzi o emerytów , rencistów. Czy nam się nie należy wypoczynek, bo się pracuje w Radzie.

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega-  Po raz drugi muszę się zgodzić tutaj z radną Giemzą. W poprzedniej kadencji było to na zasadzie pewnej klasy i honoru radnych. Nikt nikogo nie pilnował. To państwo zaczęli kontrować innych radnych. Jeżeli pan radny Mucha przyniósł zaświadczenie , jest na emeryturze. Skąd to wynika . Rada Miasta uchwaliła uchwałę, gdzie jeden z tych zapisów jest , że za usprawiedliwioną obecność uważa się  zwolnienie lekarskie na druku L-4 . Tego się trzymaliśmy.  To panie z biura rady odpowiadają za wypłacanie diet. Od stycznia nie podpisuje żadnych dokumentów. 

Radna E. Giemza- Jest to nieprawda. To pan stawia krechy i każe wpisać , że jest nieusprawiedliwione. 

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Jeżeli jestem na sesji to oczywiście krechę postawiłem dzisiaj nawet pani  Ziółkowskiej.

Radna E. Giemza- A pani Sieradzkiej Chodkowskiej?

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Jeżeli miała zaświadczenie to nie. Z tego co mi wiadomo w przypadku nauczycieli, od zakończenia roku szkolnego oni są na urlopie wypoczynkowym. W tym przypadku jeśli chodzi o nauczycieli zaświadczenia ani karty urlopowe nie powinny być przynoszone . To że radna Chodkowska przyniosła dodatkowo zaświadczenie , nie musiała tego przynosić. Istotą jest aby nasza obecność była usprawiedliwiona. Zróbmy tak, że każda nieobecność radnego jest usprawiedliwiona , albo zróbmy tak, że bez względu na to czego dotyczy to nieobecność  jest nie usprawiedliwiona.  Taki zapis ni jaki pozwala nam na jakąś dowolną swobodę. Kiedyś pod względem merytorycznym podpisywałem ja i tego pilnowałem. Teraz to nie należy do mnie. 

Radna E. Giemza-  W dalszym ciągu jest sprawa nie jasna. Pan tak ładnie mówi, że ja nie wiem czy mamy przynosić druk L-4 od lekarza, czy zaświadczenie.  Chciałam scedować głos na panią Mirkę, żeby nam wytłumaczyła kto decyduje czy podpisuje to pan przewodniczący, czy pan przewodniczący każe radnych nieobecnych na sesji nie usprawiedliwiać. Ja w tej chwili nie wiem. 

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Proszę państwa zrozumieć, że pani przyjmuje na siebie odpowiedzialność za to co pani przed chwila zaproponowała. Burmistrz zabronił pracownikom przychodzić na sesje i wypowiadać się, jeżeli chce pani na razi  panią na złamanie zakazu burmistrza , bardzo proszę. 

Radna E. Giemza- Wolę panią Mirkę nie narażać i wyjaśnimy to w innym terminie. To może pani mecenas nam to wyjaśni.

Pani mecenas A. Snopkiewicz Nie wiem jak jest z listą obecności i listą wypłat, od razu mówię. Jeżeli chodzi o zaświadczenia i usprawiedliwiania. Należałoby to jednoznacznie określić. Jeżeli chodzi o osoby, które są zatrudnione, które pracują  i korzystają z ubezpieczenie społecznego zawsze uzyskają L-4. Natomiast absolutnie nie spotkałam się z tym, żeby emeryt nie pracujący dostawał L-4.  L-4 jest to dowód niezdolności do pracy z 

powodu choroby, który jest podstawą do wypłacenia wynagrodzenia za czas niezdolności do pracy. Karty urlopowe można je mieć w zależności od systemu pracy. Można mieć sporo dni wolnych od pracy a nie korzystać z urlopu. 

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Proszę mi wierzyć najgorzej mają te panie , które sporządzają listę wypłaty diet. Nie wystąpili państwo z inicjatywa uchwały , która by to zmieniła i dostosowała do tych potrzeb. Ja powiem tak, że niektóre zapisy tej uchwały są złe. Ja się z nimi nie zgadzam. To jest moja opinia. Ja uważam, że nieobecności nieusprawiedliwione – żadnych. Dieta radnego rekompensuje utracony zarobek. To nie jest dochód. Jeżeli jest radny na zwolnieniu lekarskim , to otrzymuje pieniądze z ubezpieczenia. A nie że bierze i za zwolnienie lekarskie  i jeszcze dietę.

Trzeba wybrać kompromis. Ja ustąpię z tego a ty z tego.   

Radna E. Giemza – Ja rozumiem , ze pani Chodkowska będzie miała dwa razy wypłacone 

za to.

Radna Jolanta Sieradzka Chodkowska-  Ja myślę, ze to zdanie, ze nie wiadomo o co chodzi to chodzi o pieniądze jest jak najbardziej słuszne. W związku z tym skoro , pani nie bardzo wie jak się odnieść konkretnie do mojej sprawy, do mojej sytuacji czy to urlop czy zwolnienie lekarskie ? Bardzo proszę o potrącenie mi tej diety za nieobecność pomimo, że jestem na urlopie , ponieważ jestem jeszcze nauczycielem i bardzo proszę o przekazanie tej diety na konto , które podam : Bank Spółdzielczy Pionki dla TPD. Dziękuję.

Radna J. Klich- Ponieważ cała ta sytuacja miała miejsce na Komisji Rewizyjnej, czuje niejako wywołana do odpowiedzi. Jeżeli pani Giemza przypatrzyła się uważnie, to  koleżanka Sieradzka jest od 24 czerwca na urlopie. Nie wiedząc o tym, że będzie potrzebowała się skonsultować z lekarzem o czym dowiedziała się później nie wiedziałam o tym i wpisałam urlop pani Chodkowskiej. Nie zdążyłam jeszcze wpisać urlop pani Ziółkowskiej , to ja jako przewodnicząca Komisji wpisuję kto jest na urlopie , kto jest na zwolnieniu zrobiła to za mnie pani Murawska za co jej z góry dziękuję. Tak pani Murawska wpisała urlop pani Ziółkowskiej?

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Zaraz zapytam na jakiej podstawie.

Radna J. Klich- Natomiast jest pewna rzecz związana z etyka człowieka , etyka radnej. Ci , którzy byli na Komisji Rewizyjnej dokładnie tego dnia i koleżanka była zdarzył się wypadek. Dziecko koleżanki Chodkowskiej znalazło się w Klinice w Warszawie , bo zostało podrapane prze psa . Gorączka 40 stopni. Oddział zakaźny. A jeżeli sobie tak mówimy szczerze od początku do końca , to mówmy do końca. Wiedziałam o całym tym zajść nie mniej jest to czynnik ludzki. O to chodzi , że koleżanka wcześniej też przedstawiała zaświadczenia lekarskie i dyskusja nad tym była , nie była, ale są pewne rzeczy to zaświadczenie lekarskie w tym dniu było obojętne na radna Chodkowską czy na jej dziecko , które leżało na oddziale zakaźnym z wysoka gorączką, dla mnie jako dla człowieka czy dla radnej jest to obojętne. Są i takie sytuacje , gdzie nie musimy być nigdzie a znajdujemy się tam i nie chcę  rozwijać dalej tego tematu? Tak jak mówię panie przewodniczący staram się skrupulatnie podchodzić do odnotowywania czy ktoś jest na urlopie , czy na zwolnieniu. Nie mniej czasami nie mogę tego robić jestem wyręczana.

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- W dniu jutrzejszym zwrócę się do radnej Murawskiej na jakiej podstawie radny wykonuje pracę za przewodnicząca komisji i na jakiej podstawie jest uprawniona do wpisywania liście obecności urlopu.  Jeżeli stwierdzi pani , że naruszyła pani przepisy proszę sama na siebie donieść do prokuratury.

Proszę nie drążyć tego tematu. Dla człowieka inteligentnego to co powiedziała pani Chodkowska i pani Klich jest zrozumiałe.

Radna M. Murawska-  Podpisywałam się na liście obecności , ponieważ radna Ziółkowska zgłaszała w biurze Rady i informowała mnie o tym . Na Komisji mówiłam głośno Ela jest na urlopie i wpisałam urlop wypoczynkowy. Nie uważam, że popełniłam przestępstwo ja mówiłam głośno i się z tym nie kryłam. To , że wyręczyłam panią powinna mi pani powiedzieć dziękuję.

Radna J. Klich -Nie musiała mnie pani wyręczać.

Radna M. Murawska- Podpisując się wpisałam urlop wypoczynkowy. Jeżeli zrobiła źle przyznaję się do tego. Ja wpisałam urlop wypoczynkowy byłam nie świadoma tego, że czynie źle. Pani przewodnicząca mogła mi zwrócić uwagę podczas trwania Komisji a nie wyciągać tej sprawy na sesji. Świadczy to o jej braku taktu wobec członków Komisji Rewizyjnej.

Ja po raz kolejny składam wniosek formalny o zamknięcie dyskusji. 

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Zaraz poddamy wniosek pod głosowanie. To nie jest tak. Może teraz przyjdzie pani tu i wpisze urlop pani Ziółkowskiej?  Czy pani przewodnicząca Komisji Rewizyjnej jest jakaś nieudolna, nie potrafi wpisać urlopu.  To pani powinna się od niej uczyć i brać przykład. Ta kobieta ma klasę , wiedzę i mądrość.

Radna M. Murawska- To znaczy , że ja nie mam. Przepraszam. 

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Ja mówię radnej Klich i proszę mi nie przerywać. Wielokrotnie to już pani mówiłem . Jest pani nauczycielem i od nauczyciela wychowawcy wymaga się więcej. Proszę pomyśleć dlaczego więcej  dzieci zapisuje się do gimnazjum nr 1 , a nie do gimnazjum nr 2 , gdzie pani uczyć. To państwo wywołują takie tematy atakując innych. Jest to niedopuszczalne. To przewodnicząca kieruje pracą Komisji i ona wie co zrobić.

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Najpierw wniosek formalny. Tak pani mecenas.

Pani mecenas A. Snopkiewicz- W pierwszej kolejności wniosek formalny. Chyba , że wniosek pani wycofa.

Radna M. Murawska- Pani mecenas  czy mogę wniosek przesunąć o listę osób, które chciały jeszcze zabrać głos?

Pani mecenas A. Snopkiewicz- Pani jest dysponentem wniosku.

Radna M. Murawska- Proszę zapisać tych którzy się zgłaszali i ja o tę listę przesunę wniosek formalny.

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Była to pani Giemza, pan Miśkiewicz, pan Siek i pan Kęska. 

Radna M. Murawska- W takim bądź razie przed wnioskiem formalnym ja jako ostatnia jeszcze zabiorę głos. 

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Pani radna Murawska zabierze głos jako , ze będzie składać po tych czterech osobach wniosek. Ja tak to zrozumiałem.

Radna M. Murawska- Nie Na końcu tej listy prze wnioskiem formalnym ja zabiorę głos.

Pani mecenas A. Snopkiewicz- Może inaczej pani radna złożyła wniosek. Może być głosowany , może wycofać wniosek i w każdej chwili kiedy uzna za stosowne złoży wniosek.

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Jest wniosek formalny . Czy ktoś chce zabrać głos w sprawie przeciw wnioskowi.   Proszę państwa część radnych chciała jeszcze zabrać głos . Najczęściej głos zabierała radna Giemza i dajmy innym móc się wypowiedzieć. Proszę tylko, żeby te wypowiedzi były krótkie. Czy jest głos za wnioskiem. 


Kto jest za wnioskiem radnej Murawskiej
-
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Kto jest przeciw



-
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Kto się wstrzymał



-
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Wniosek nie przeszedł.

Kto się chce zgłosić do wypowiedzi. Tworzę nową ostateczna listę. Pani Radna Giemza, radny Miśkiewicz, radny Siek, radna Kopczyńska, radny Kęska, radna Murawska i radny Dolega. Lista jest zamknięta .

Radna E. Giemza-  Odniosę się do tego co mówiła koleżanka Ewa Klich. Pani radna nie o to chodzi. Ja pani joli współczuję, ale wtedy gdyby nie miała ona wpisanego urlopu oni zwolnienia  a miała taka sytuację jaka miała proszę mi wierzyć , że ja bym słowa nie powiedziała, że ona nie była na Komisji. Są sytuacje, życiowe dla których trzeba troszeczkę zrozumienia. Poruszyła tą sprawę tylko dla tego, że chcę mieć sytuacje jasną i przejrzystą, aby pan przewodniczący nie uzurpował sobie prawa to tego czy mamy dzień usprawiedliwiony czy nieusprawiedliwiony. Bo tak jak wiatr zawieje . Jak pokaże jeden radny zaświadczenie lekarskie ma usprawiedliwione , a jak pokaże drugi radny – nieusprawiedliwiony. Od emerytów nie żąda się kart urlopowych , bo im się urlop nie należy. Chce wiedzieć kiedy mamy dzień usprawiedliwiony a kiedy nie. 

Panie przewodniczący i w dalszym ciągu nie rozumiem czy druki L-4 są konieczne czy też wystarczą zaświadczenia. Czy emerytom należy się urlop, czy się nie należy. Oczekuje od pana dwa mądre słowa, żeby pan nie wybierał sobie radnych , którym pan usprawiedliwia bądź nie. 

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Powiem terminologią prawniczą , sądową. Ponieważ  nie jestem w stanie  tego wyjaśnić, odmawiam składania zeznać w przedmiotowej sprawie. Wystąpię do burmistrza miasta , któremu Rada powierzyła wykonanie uchwały w zakresie finansów, aby złożył pani wyjaśnienia posiłkując się opinia radcy prawnego. 

Radny K. Miśkiewicz- W mojej ocenie istota tkwi w czym innym. Zwoływanie sesji nadzwyczajnej przez Radę to jest wyjątek. Na wniosek radnych od początku kadencji było zwołane bodajże dwie sesje nadzwyczajne. 

Sesje nadzwyczajne - będę się tutaj posługiwał terminologią pana burmistrza notorycznie są zwoływane przez pan burmistrza i to z godziny na godzinę, albo z minuty na minetę.

Ja mam propozycję następującą do pani Giemzy. Macie wpływ na pana burmistrza proszę mu powiedzieć , żeby nie zwoływał sesji nadzwyczajnych pięć w jednym dniu , to burzy porządek. Przewodniczący Rady wyznacza z wyprzedzeniem trzy miesięcznym, na kwartał ustala sesje zwyczajowe. Gdybyśmy odbywali tylko te sesje , które wyznacza i ustala przewodniczący Rady z wyprzedzeniem wtedy nie byłoby żadnego problemu. Można by wtedy uporządkować pracę Komisji i pracę Rady. Bałagan wprowadza burmistrz , który z 

minuty na minutę zwołuje nadzwyczajne sesje. Pięć wniosków w jeden dzień. Macie państwo wpływ przekażcie burmistrzowi. Moim zdaniem istota sprawy tkwi właśnie tu. Zwoływanie notoryczne i wykorzystywanie przepisów prawa  . jest to naginanie prawa. 

Radny J. Siek- Dla równowagi jak się krytykuje jednych , trzeba przywalić drugim. Za rzeczy, które miały miejsce 6- 7 lat temu . Fajna sprawa może i dobrze, ze takie się tu głosy ujawniają , bo wtedy wychodzi co radni załatwiają. Czy rozrachunki które komuś ciążą, czy interesują się praktycznie tymi problemami, które są w tej chwili w mieście. Ja krótko powiem , bo jest dokumentacja cała i można to sprawdzić. Ile firma która wykonała kanalizację na ul. Kochanowskiego zapłaciła kar za nierzetelne wykonanie tel umowy. Pani może złożyć do burmistrza taką interpelacje i w ciągu dwóch tygodni burmistrz może pani takiej odpowiedzi udzielić. Gwarantuje pani, że te dokumenty są. Jeżeli pani wyciąga sprawę kanalizacji przy ulicy Kochanowskiego. Ja te firmę , która te kanalizację robiła podałem do sądu. Z mojego prywatnego oskarżenia. I mam na to jeszcze dokumenty. To są takie zagrywki. Teraz kolejna dygresja. Proszę zwrócić uwagę czy się cokolwiek z tym co powiem pomyliłem. Zostaliśmy dwóch z kolegą radnych wywołani do odpowiedzi i za chwile pada wniosek o zamknięcie dyskusji, żeby nie było możliwości odniesienia się do tego co zostało nam zarzucone. Tak czy nie. To było 10 minut temu. Nas dwóch stawia się w pion , żebyśmy musieli się tłumaczyć za chwilę jest zamknięcie dyskusji. I koniec. Przechodzimy do porządku dziennego. Rzucony kamyczek bez możliwości reakcji. Mówmy otwarcie i szczerze. Są to zagrywki. Nazwijmy sprawę po imieniu. Jeżeli ktoś gra kartami sprzed 6 -7 lat kartami znaczonymi, bo tak to należy powiedzieć. Bo nie ma żadnej tajemnicy , ze wykonawca nierzetelny zapłacił kary. 

Zadam w tej chwili pytanie: jaki ma w tej chwili wpływ przewodniczący Rady została podpisana umowa na Kasyno na które nie było pieniędzy? Jaki wpływ miał przewodniczący Rady, że ogrodzenie na Ogródki Jordanowskim się wali? No żadnego.

Była Komisja odbioru, która podpisała dokumenty, ale ja w tej Komisji nie uczestniczyłem i  to są fakty. Ja się będę w tej chwili opierał tylko na faktach. Chcecie  , żebym pogrywał , to będę pogrywał. 

Radna M. Kopczyńska- Przysłuchuję się tym sprawom różnym nawet w tych sprawach różnych nawet raz nie było nic na temat miasta . Zajmujemy się swoimi sprawami. To tak jakby radni od pana burmistrza umówili się , ze ma być temat zastępczy na dzisiejszą sesję. Zajmą się dietami. Najpierw populistycznie głoszą , żeby zlikwidować diety, za chwilę populistycznie kłócą się o te diety. To przyzwolenie idzie z góry. Ryba psuje się od głowy. Jeżeli byłby zdyscyplinowany burmistrz , jeżeli maiłby autorytet , to nie dopuścił by do tego żeby tak sesje się w ogóle odbywały. Żeby jego radni zajmowali się takimi tematami jakimi w ogóle nie powinni się zajmować. Są to sprawy organizacyjne, które powinny być załatwiane w biurze Rady. Jeżeli mają państwo mądry pomysł to powinni państwo zgłosić w formie uchwały i wtedy każdy się ustosunkuje. Dziękuję i życzę sobie, żeby więcej takich tematów w sprawach rożnych nie było. Jest tyle spraw , które boją mieszkańców , tyle spraw niezałatwionych związanych z rozwojem z gospodarką a państwo się trudnią sprawami najmniej ważnymi. 

Radny D. Kęska- Chciałem odnieść do dwóch zarzutów. Na sesji 3 czerwca 2008r. Pani radna Figurska ( szkoda , że wyszła) zarzuciła mi nieuczciwość polegająca na tym , że przebywając na zwolnieniu lekarskim przychodziłem na sesję Rady Miasta oraz podważyła mój autorytet jako trenera  pracującego z dziećmi i z młodzieżą. Nie zgadzam się całkowicie z tymi dwoma zarzutami . Podczas swojego zwolnienia byłem skierowany do  Ośrodka Rehabilitacyjnego  w którym przebywałem, kiedy wróciłem lekarz prowadzący poinformował mnie, że gdy mnie nie było ktoś usilnie informował ZUS, że ja wyłudzam pieniądze z ZUS poprzez to, że przychodzę na sesje Rady Miasta.  Kto informował ZUS to wie najlepiej pani radna Figurska, ale mnie to nie interesuje, ponieważ ona ma wprawę w takich rzeczach informowania i donoszenia.  Dotknęła mnie ta sprawa ponieważ zarzuciła mi nieuczciwość, ale jeżeli ktoś komuś zarzuca coś to sam wypadałoby żeby był w porządku. Takie jest moje zdanie.  Pamiętacie państwo jak powoływaliśmy na sesji spółkę Pionki Tur było wtedy dużo rozmów na ten temat . Pan burmistrz zapewniał, że spółka ta przyniesie dochody. Ja byłem w tej grupie radnych, która odradza panu burmistrzowi tworzenie tej spółki. Mówiłem , ze jest to nieekonomiczne dla miasta jednak pan burmistrz prosił radnych, prosił mnie indywidualnie , żeby dać mu szansę, żeby mu nie wiązać rąk. Radni , którzy popierali pana burmistrza też zresztą prosili. Ja głosowałem za powstaniem tej spółki tylko dlatego, żeby nie wiązać 

burmistrzowi rąk a może mu się uda. Tego mu bardzo serdecznie życzyłem wtedy. Okazało się inaczej. Po sesji z radnymi udaliśmy się na spotkanie integracyjne. Na początku tego spotkania pani radna Figurska zwróciła się do  takimi słowami cytuję : no i młody musisz nauczyć się, ze głosuje się za tym od kogo można mieć korzyści? Tak powiedziała do mnie radna Figurska. Ja wtedy powiem szczerze dobrze tych słów nie rozumiałem. Teraz z perspektywy   1,5 roku głosowanie i postępowanie pani radnej Figurskiej już mi wszystko wyjaśniło. Już teraz wiem o co chodzi. Jestem zbulwersowany, w życiu nie maiłem kontaktu z polityką i myślałem , ze to się inaczej odbywa. Nie wiedziałem , że radnymi mogą zostawać ludzie, którzy tak postępują dla których liczy się tylko dobro indywidualne , swoje osobiste a nie dobro miasta. Oczywiście pani Figurska bardzo ładnie mówi , ma doświadczenie , jest bardzo upolityczniona , bo ja nie.  Ja nie jestem politykiem ja kocham sport i miasto . Jak mogła osoba zarzucać mi n ie uczciwość , która do mnie skierowała takie słowa. Lekarz odniósł się do tych zarzutów bo musiał i stwierdził, że nie robiłem nic złego przybywając na sesję . Nie łamię żadnego prawa, a od siebie dodał, że takie postępowanie jest godne naśladowania. Przychodziłem na sesję i z tego miejsce chcę podziękować kolegom, że mnie na sesję przywozili. Uważam, że każdy radny nawet jak jest na zwolnieniu a może , powinien uczestniczyć w sesji .Nie wiem o jakiej nie uczciwości mówi pani radna Figurska, kiedy każdy wie, że w tej chwili zwolnienie L-4  uprawnia radnego do pobierania diety.  Są stawiane mi zarzuty przez osobę moim zdaniem nie uczciwą. 

Pani Figurska podważyła mój autorytet jako  trenera w Klubie Proch Pionki . Chciałem powiedzieć, że moją oceną jako trenera  zajmuje się Zarząd Klubu. 

Rzadko zabieram głos, ale jeśli mówimy o godności , uczciwości to prawda musi wyjść na jaw. Każdy człowiek powinien mieć swój honor i godność, ale również powinien mieć swoje zdanie. 

Na początku kadencji jak Rada nie była jeszcze tak podzielona pan burmistrz miał podobną sytuację jak pan Adam.  Wszystko było dobrze do momentu jak ktoś burmistrzowi mówił wprost ,że się z nim nie zgadza, że nie będzie głosował jak on chce. Byliśmy razem z kolegami kilka razy w gabinecie burmistrza . Jeżeli skłamie wtedy niech mi ktoś to powie. Mówiliśmy panu burmistrzowi , że nie wtedy ręka w stół rozlewała się woda , pan burmistrz serwetkami ją zbiera i mówi: Nie.  Tak ma być jak ja powiedziałem. A ja proszę państwa jestem takim człowiekiem , że nigdy w życiu nikomu się nie podłożyłem  i się nie podłożę. 

Panu burmistrzowi powiedziałem tak: ja jestem do pana nastawiony pozytywnie ale jeżeli będę uważał, że pana pomysł czy jakaś pana decyzja jest zła wtedy z tym się nie zgodzę i powiem to publicznie i nie będę tego panu głosował. Pan burmistrz do mnie wściekły powiedział tak: w życiu albo jest pan ze mną albo jest pan przeciwko . Ma pan robić tak jak ja to powiedziałem. Naraziłem się i to bardzo. Od tego momentu jestem atakowany w pracy, jestem atakowany w życiu prywatnym . Mam po prostu przechlapane u pana burmistrza. Jestem jego wrogiem. Ja nie jestem politykiem . Teraz siedział bym sobie ręka machał tak jak burmistrz by powiedział. Nie był bym atakowany miałbym spokój. Ja ci radni , którzy go popierają. Powiedziałem nie . Myślałem o tym długo w domu. Ważny jest honor i ambicja proszę państwa. Radnymi jesteśmy dzisiaj a jutro już możemy nimi nie być. A człowiekiem zostaniem do końca.

Są radni , którzy nie mają żadnej ambicji żadnego honoru i tylko i wyłącznie dla swoich dóbr do Rady się pchają. I potem mówią : lepiej poddajmy się ocenie społeczeństwa . 

Ja uważam, ze ta rada jest bardzo dobra. Cieszy mnie bardzo, że większość w tej Radzie nie przestraszyła się pana burmistrza, nie przestraszyła się krzyków i postanowiła głosować i działać zgodnie z własnym sumieniem . Uważam, że błędem byłoby wielkim odwołać tę Radę , dlatego że większość jest normalnych, porządnych ludzi.  Tak jak powiedział pan Sokołowski, że jakbyśmy się wszyscy z panem burmistrzem zgadzali to znaczy nikt by nie miał swojego zdania ale mielibyśmy zdanie burmistrza i sesje trwały by rzeczywiście 20 minut, bo byłoby pyk , pyk  i dziękuję. Ta parszywa dwunastka ma swoje zdanie. Jestem dumny, że jestem w tej dwunastce. Czuje wolny. Spotkanie naszej dwunastki odbywają się w ten sposób, że każdy mówi swoje zdanie. Dochodzimy do jakiegoś porozumienia. Nikt mi niczego nie narzuca. 

Kolejna spraw jest to sprawa Klubu Proch Pionki. Pan mnie atakuje na sesjach , bo jest ten zły i mówię burmistrzowi w prosto w oczy . Czasami z emocjami. Nie chowam się za żadnymi plecami i mówię prosto w oczy. Od urodzenia jestem sportowcem i jestem przyzwyczajony do takich zachowań i też się nie poddaję i w życiu  nie ulegnę. 

Pan burmistrz na zebraniu Zarządu z sympatykami Prochu mówił , że 150.000zł na Klub starczy ? Do tej pory Klub nie dostał złotówki. Mało tego Klub działa tylko i wyłącznie sponsorowi. Firmie TYMEX. W tej chwili sponsor zrezygnował. Wiadomo dlaczego, ale pan burmistrz skomentował to tak: nic się przecież nie dzieje , nie będzie nic złego jak sponsor 

odejdzie. Pan burmistrz deklarował, że udźwignie ten ciężar i ten Klub będzie prosperował. Obiecał , ze w poniedziałek lub we wtorek będzie 30.000zł. Dzisiaj jest czwartek i z tego co wiem nie ma nawet złotówki. Ciągle poruszamy się w świecie fantazji. Pan burmistrz spotykał się ze mną po wyborach osobiście , indywidualnie. I mówił mi tak, że razem zrobimy bardzo dużo . Mówię, ze można by basen wyremontować,  a pan burmistrz powiedział tak proszę państwa : nie panie Darku będzie lepszy jak w Kozienicach. Ja mówię mu, że wolałbym żeby był mały ale porządny u nas. 

Rozmawialiśmy również o Stawie Górnym. Mówiłem , że jest brzydki zaniedbany , mówię do burmistrza zróbmy go. Pan burmistrz , że nie bo będzie trzy Stawy. 

Moim zdaniem było w tych odpowiedziach coś niepokojącego . Mija tyle czasy a te wszystkie fantazje przerzucają się wszystkie dziedziny nawet na sportowe. 

Kolejna sprawa radni popierający pana burmistrza składają takie deklaracje . Radna Murawska składa taka deklarację i wie dobrze , że jest to niezgodne z prawem. Nie ma takie przepisu , żeby radny nie pobierał diety. Przekazać swoje dietę może.

Co daje referendum . Bardzo dużo daje , ponieważ każdy dobrze wie, że mamy bardzo kiepskiego gospodarza., którym jest pan burmistrz. Nasze długi się powiększają . Sytuacja w mieście jest coraz gorsza.  Referendum da to, że może wreszcie przyjdzie ktoś, kto będzie naprawdę dobry gospodarzem i nie będzie marzycielem tylko normalnym człowiekiem. I zacznie ciężka praca doprowadzać do porządku  w naszym mieście. 

A jeżeli się to referendum uda , to tych ośmiu radnych zostanie bez wodza. Każdy kto się nie widzi w radzie może zdać mandat w każdej chwili. Moim zdaniem jest to gra pod publiczkę. Przypomnę państwu, że to tych dwunastu radnych było za tym, aby sesje były nagrywane. Natomiast ósemka burmistrza była temu przeciwna. Tak była przeciwko temu jak rozmawialiśmy w kuluarach. Po telewizjach – takie były teksty.  To dzięki tej dwunastce, która nie boi się prawdy , społeczeństwo może zobaczyć jak naprawdę jest na tych sesjach.

Mnie burmistrz obiecywał dużo jak będę go popierał. Ja jeszcze raz powtarzam, że ja mam swój honor i mówię zawsze to co myślę.  

Kończę i odniosę się raz jeszcze do pani radnej Figurskiej. Powiem pani tak uważam, że społeczeństwo już dobrze wie kto jest uczciwy a kto nie. Dziękuję. 

Radna M. Murawska- Chciałam powiedzieć proszę państwa, że każdy z was mówił tylko i wyłącznie o sobie. Ja uważam, że może to nie jest takie bardzo złe. 

Wszyscy poparliśmy wniosek, żeby sesje były filmowane.  I tak jest zapisane w protokole. 

Kolejna sprawa była skierowana do mnie. Ja pracuje w oświacie bardzo długo i ja się obronić sama potrafię. Nie tym co powiem tylko tym,  jakie ja mam osiągnięcia w pracy. Prawda panie Błazik, pan dobrze wie jakie mam osiągnięcia w nauczaniu. Jest pani kierownik, która też może poświadczyć.

Panie przewodniczący  powiedział pan, że przez mnie dzieci nie przychodzą do gimnazjum nr 2 uderzył pan w dyrekcję naszej szkoły. A pan dyrektor szkoły Wiktor Siek nie zasłużył sobie na takie stwierdzenia spadające z pana ust. Jest to solidny człowiek, który solidnie wykonuje swoje obowiązki. Tak samo solidnie pracują moje koleżanki i koledzy. Wszyscy staramy sie o to aby wizerunek naszego gimnazjum był pozytywny. Ja również działam w wielu komisjach , które mają przysporzyć pozytywnego wizerunku szkole. Nigdy przeciwko tej szkole bym nie zagłosowała. Dlatego pan nie obraził mnie  tym stwierdzeniem tylko pan naruszył dobro całego gimnazjum. I to przekaże na najbliższej radzie nauczycieli. Proszę się ustosunkować jaki miał pan w tym cel, żeby poniżyć dyrekcję . 

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Nie wytłumaczę tego pani . Myślę , że w języku w którym się wypowiadam staram się wypowiadać jasno , czytelnie  i zrozumiale.  Nauczyciel z Gimnazjum nr 2 z osiągnięciami powinien zrozumieć te słowa. 

Ja wypowiadając się wcześniej nie mówiłem o sobie o sprawach osobistych . To pani mówiła o sobie jakie ma pani osiągnięcia. 

Wspomniałem o tym nad debatą  w sprawie referendum . Dwa tygodnie temu przyszedł do mnie pan, który gra w orkiestrze a której hipotecznie już nie ma. Pan jest muzykiem u pana Lechowicza. Pan zwrócił się z prośba do nas, żeby ta orkiestra była reaktywowana, ale tylko nie w MOK. Tylko nie w tym Ośrodku Kultury, którego ikona mam nadzieję , ze dobra jest pani Kostrzewa.  Może tak jak ona powiedziała, że ja ją nie lubię ale co ci ludzie z orkiestry, którzy nie chcą być w MOK ( ale ci ludzie się udali).

Teraz mamy okres wakacyjno urlopowy  i powinniśmy dołożyć wszelkich starań, żeby orkiestra została reaktywowana. Bron Boże nie przy MOK i powinni na to dać pieniądze.  

Miło jest jak na uroczystościach kościelnych czy państwowych czas  nam umila orkiestra.

Koniec spraw różnych.

Zgłaszam wniosek formalny aby kolejny punkt 5 : Informacja z prac komisji problemowych na dzisiejszej sesji ominęli.


Kto jest za moim wnioskiem
-
20

Wniosek został przyjęty.

„Informacja burmistrza w okresie między sesjami” - Społeczeństwo naszego miasta ( nie mówię o Radzie) nie może się dowiedzieć co pan burmistrz zrobił między sesjami. Dlatego tego punktu nie możemy zrealizować.  Mamy jeszcze dwa punkty i myślę, że należy nam się przerwa. 

Wznawiamy obrady.

Ad.7 Debata i podjęcie uchwał. 

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega-Na wstępie tego punktu przegłosujemy wniosek formalny złożony przez grupę radnych. 


My niżej podpisani radni : M. Murawska, A. Dąbrowski, E. Giemza , E. Figurska, 

P. Szwed, K. Sokołowski  zgłaszamy wniosek o głosowanie imienne projektów uchwał oznaczonych nr 9, 11, 12,13, 14 i 15 /2008. Kto zabrać głos w sprawie wniosku formalnego. Ja pozwolę sobie zabrać głos przeciw.

Dzisiejsze obrady są ważne. Mówiłem na początku, że takiej sesji nie było. Była dość długa debata, aby państwo mogli się wypowiedzieć. Uważam, że jest bardzo późno, że głosowanie imienne tylko nam przedłuży jeszcze tę sesję. Mamy jeszcze punkt wolne wnioski. 


Kto jest za wnioskiem formalnym grupy radnych
-
7


Kto jest przeciw 




-
13


Kto się wstrzymał




-
0

Wniosek nie został przyjęty.


Projekt uchwały nr 2/2008 z dnia 10.07.2008r. W sprawie nadania nazw ulicy w miejscowym planie zagospodarowania przestrzennego terenu położonego w południowej części miasta po między ulicami Kościuszki, Piłsudskiego i Zwoleńską.

Radna  J. Sieradzka Chodkowska-  Komisja Oświaty zaopiniowała projekt uchwały pozytywna.

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- 



Kto jest za uchwała nr 2
-
19


Kto jest przeciw

-
0


Kto się wstrzymał

-
0

Uchwała została podjęta.


Projekt uchwały nr 3/2008 z dnia 10.07.2008r. W sprawie rozpatrzenia skargi grupy mieszkańców pod nazwą Forum mieszkańców jedność na działalność burmistrza gminy Miasta Pionki.

Radna J. Klich- Ja chciałam zgłosić tutaj autopoprawkę w zdaniu odrębnym  gdzie jest napisane : skargę nieuzasadnioną aby poprawić na skargę uzasadnioną.

Wyjaśnię państwu. Podczas rozpatrywania tej skargi . Skarga została uznana za uzasadniona. Grupa radnych wyraziła swoje zdanie odrębne. To zdanie odrębne omyłkowo jest wpisane za nieuzasadnioną a w zdaniu odrębnym tej grupy 6 członków Komisji Rewizyjnej polegało na tym, że uznaje ja za uzasadnioną. To było tematem zdania odrębnego.  

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega -odczytał  ww.  Projekt uchwały. Projekt uchwały stanowi załącznik do niniejszego protokołu.  Kto chciałby zabrać głos w sprawie projektu uchwały nr 3. Nie widzę. Przystępujemy do głosowania.


Kto jest za przyjęciem uchwały nr 3

-
7


Kto jest przeciw



-
11


Kto się wstrzymał



-
2

Szanowni państwo muszę zadać to pytanie, ponieważ nie spotkaliśmy się wcześniej z takim przypadkiem a nie chcę abyśmy popełnili jakiś błąd. Jest to specyficzny rodzaj uchwały , bowiem  Komisja Rewizyjna , która badała zasadność tej skargi. Z treści uchwały wynika , że 

uchwała jest uzasadniona. Załącznikiem jest protokół. Co by się stało gdyby większość radnych uznało skargę za uzasadnioną. Czy należałoby uznać, że skarga jest rozpatrzona. Bo załącznika do protokołu może wynikać inaczej. Dlatego mój głos wstrzymujący.

Pani mecenas A. Snopkiewicz- Komisja Rewizyjna rozpatrzyła wszystko przegłosowała u siebie i skoro Komisja Rewizyjna ( większość ) byłą za tym , żeby stwierdzić , że skarga jest nieuzasadniona nie miała możliwości innej jak tylko przygotować projekt taki projekt uchwały. Gdyby była inna sytuacja , że Komisja Rewizyjna uznałaby , że skarga jest uzasadniona a przygotowała projekt uchwały jako że nieuzasadniona, to byłoby nieprawidłowe. Natomiast jeżeli zostało uznane , że skarga jest nieuzasadniona Komisja Rewizyjna tak oceniła to tylko taki projekt musiał być. Ja mówię pod względem prawnym jak mamy to odczytać.

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Wojewoda upoważnił nas do podjęcia uchwały, gdzie jest podjęta decyzja , czy skarga jest uzasadniona czy nie.  Obecnie na skutek głosowania za przyjęcie uchwały  7, przeciw 11, wstrzymało się 2 osoby. Uchwała nie została podjęta. Co mam odpisać do Wojewody i osoby skarżącej. 

Pani mecenas A. Snopkiewicz- Uchwałą nie została przegłosowana. Sytuacja jest faktycznie  nietypowa. Ja się z taka sytuacją spotykam po raz pierwszy. Przeważnie jak rozpatruje się skargi, to skarga jest słuszna i uzasadniona, albo nieuzasadniona. Nie ma czegoś takiego jak brak rozstrzygnięcia. 

Przewodniczący Rady Miasta  D. Dolega- Zaproponuję takie rozwiązanie. Wyślę do pana Wojewody i osoby skarżącej projekt uchwały , który był przegłosowany wraz z załącznikami z adnotacją ,że uchwała nie została podjęta. Było to na sesji , Rada tego nie przyjęła. Zobaczymy jak organ nadzoru się do tego odniesie.


Projekt uchwały nr 4/2008 z dnia 10.07.2008r. W sprawie rozpatrzenie skargi pani Ireny Kaczmarskiej i Andrzeja Smolarka na działalność burmistrza gminy miasta Pionki.

Projekt uchwały został odczytany w całości i stanowi załącznik do niniejszego protokołu.


Kto jest za uchwała nr 4
-
12


Kto jest przeciw

-
1


Kto się wstrzymał

-
7

Uchwała została podjęta.


Projekt uchwały nr 5/2008 z dnia 10.07.2008r. W sprawie rozpatrzenie skargi list otwarty pionkowskich środowisk sportowych na działalność burmistrza gminy miasta Pionki. 

Projekt uchwały został odczytany w całości i stanowi załącznik do niniejszego protokołu.


Kto jest za uchwała nr 5
-
13


Kto jest przeciw

-
5


Kto się wstrzymał

-
2

Uchwała została podjęta.


Projekt uchwały nr 6/2008 z dnia 10.07.2008r. W sprawie ustalenia opłaty za niektóre świadczenia przedszkoli samorządowych gminy miasto Pionki.

Radna J. Sieradzka Chodkowska- Komisja Oświaty opiniuje pozytywnie projekt uchwały.

Kierownik Wydziału  Prawnego pan G. Wojcieszek- Zgłaszam autopoprawkę w uchwale polegającą na : w § 2 jest literówka w słowie „zaokrąglone”na „zaokrąglono”.

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Przystępujemy do głosowania.


Kto jest za uchwała nr 6
-
19


Kto jest przeciw

-
0


Kto się wstrzymał

-
0

uchwała została podjęta.


Projekt uchwały nr 7/2008 z dnia 10.07.2008r. W sprawie : zmieniającą uchwałę nr XVII/87/ 2007 Rady Miasta Pionki z dnia 26.06.2007r. W sprawie regulaminu przyzwania przekazywania pomocy materialnej o charakterze socjalnej dla uczniów zamieszkałych na terenie miasta Pionki.

Radna J. Sieradzka Chodkowska- Opinia Komisji Oświaty jest pozytywna.

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Kto chciałby zabrać głos w sprawie projektu uchwały nr 7. Nie widzę. Przystępujemy do głosowania. 


Kto jest za uchwałą nr 7
-
19


Kto jest przeciw

-
0


Kto się wstrzymał

-
0

Uchwała została podjęta.


Projekt uchwały nr 8/2008 z dnia 10.07.2008r. W sprawie ustalenia stawki procentowej opłaty adiaceńskiej z tytułu wzrostu wartości nieruchomości w wyniku jej geodezyjnego podziału. 


Kto jest za uchwałą nr 8
-
19


Kto jest przeciw

-
0


Kto się wstrzymał

-
0

Uchwała została podjęta.


Projekt uchwały nr 9 w imieniu pana burmistrza pani skarbnik wycofała tę uchwałę z porządku obrad.


Projekt uchwały nr 10/2008 z dnia 10.07.2008r. W sprawie wprowadzenia zmian w budżecie miasta na 2008 rok

Skarbnik Miasta H. Żak- Autopoprawka :  w § 1 , w § 6050 jest omyłkowo wpisane powinno być wpisane PSP nr 5.

Radny K. Miśkiewicz-  Komisja Budżetowa ; za było 2 przeciw 6 głosów.

Radny K. Sokołowski-  W tej uchwale jest poruszona sprawa Stawu Górnego . Jak wiemy czasowo jest dopuszczony do użytkowania . Mamy z nim duże problemy i te pieniądze, które są na niego przeznaczone czyli 50.000zł na koncepcję zagospodarowania Stawu Górnego, jestem zdania, że te pieniądze bezwzględnie powinny się tam znaleźć dlatego , że wiemy jak wygląda Staw Górny. Jest to najbrzydsze kąpielisko z jakim się spotkałem. Skrawek piachu jest na niestrzeżonej plaży i gdzie nie ma ratownika. Po stronie kąpieliska trzeba podejść koncepcyjnie do tego tematu , bo ja sobie nie wyobrażam, że dzieci po pochyłym betonie będą schodzić, żeby mogły wejść do brodzika. Absolutnie, to się ma zmienić natychmiast. Te wały , które są zrobione , to jak matka może mieć kontrole nad dzieckiem będąc za wałem wysokim na 4 metry i widzieć co się dzieje na kąpielisku. Jest w pełni za ta uchwałą

Radny J. Siek- Ja jestem przeciwko tej uchwale. Nie dlatego, że inwestycje na tym obiekcie nie są konieczne . W tam tym roku był ogłoszony przetarg na zagospodarowanie tego Stawu.

Firma z Kozienic chciała ten Staw zagospodarować. Chciała go wydzierżawić na dłuższy czas. Ja mam takie mieszane uczucia , bo wiem że trzeba będzie to zrobić, ale znowu nasuwa się pytanie? Zrobimy koncepcję i skąd wziąć środki na ich realizację. Może powinniśmy spróbować ogłosić przetarg  na długoletnią dzierżawę na wet na okres 15-20 lat, żeby ktoś kto będzie chciał na tym obiekcie prowadzić działalność sam sobie te koncepcje doskonale zobrazuje. Bo my te koncepcję będziemy chcieli komuś narzucić, a ktoś może mieć 

całkowicie inną wizję. Moim zdaniem powinno się szybko ogłosić przetarg na długoletnią dzierżawę. A ajent będzie doskonale wiedział co jemu będzie przynosiło dochód.

Radny K. Sokołowski- Ja odniosę się do wypowiedzi radnego. Jest takie niebezpieczeństwo, że jeżeli wydzierżawimy komuś ten Staw , to ktoś może powiedzieć, że te betony mu pasują. On tylko ww bramkę wstawi człowieka z biletami i będzie tylko pobierać opłatę za wejście na to kąpielisko. Mamy jeden obiekt , jeden Staw i powinniśmy te pieniądze przeznaczyć na ten cel. 

Radny J. Siek- Dla mnie rzeczą bardzo ważna i bezsporną jest to, że właściciel określa warunki na jakich ten obiekt chce wydzierżawić. Proszę nie mówić , ze postawi bramkę i będzie pobierał opłatę , bo to my decydujemy czy wyrazimy na to zgodę czy nie. Tak sprawa wygląda. Jak Rada postanowi, że wejście na obiekt ma być bezpłatny z bezpiecznym kąpieliskiem , to my określamy warunki i ktoś się ma do tego ustosunkować, jeżeli nie to się rozwiązuje umowę i koniec. 

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Trudno się nie zgodzić z argumentami radnego Sieka. Ja jestem za tym, żeby ten Staw był, aby mieszkańcy po tygodniu pracy mogli wypocząć. Ja w to nie wierzę, że będzie ten Staw zrobiony przez tego burmistrza. Nie ma wyspy , która miała być , gondoli i masę innych rzeczy. Naprawdę z nie chęcią i nie wiara do tego podchodzę.  

Radna M. Kopczyńska-  Ja chciałam zabrać głos w sprawie przesunięcia  zwiększenia wydatków w administracji – zakup usług pozostałych. Bardzo uważnie przeczytałam uważnie uzasadnienie, które jest do tej uchwały odnośnie sieci komputerowej w Urzędzie. Od początku objęcia władzy przez burmistrza słyszałam, że jeżeli chodzi o informatyzacje Urzędu , że jest bardzo w złym stanie. Od 1 mają jest uruchomiony program. Jeżeli z góry wiedzieliśmy, ze stan naszych komputerów jest bardzo zły dlaczego od początku swego działania nikt nie przygotował projektu i dzisiaj ten projekt mógłby być w prowadzony w życie. Dotacje unijne na informatyzacje Urzędu są od 1 mają 2008r. Ogłoszone. 

Jest to program operacyjny Rozwój Polski i w ramach tego projektu można zakupić sprzęt, można zakupić oprogramowanie, budowę , rozbudowę , modernizację infrastruktury informatycznej, serwis informatyczny można w ramach tego projektu utworzyć promocyjne strony intranetowe miasta i dofinansowanie wynosi przeważnie 60% wartości kosztów 

kwalifikowanych. Dzisiaj takim burmistrzem każdy z nas by był, nawet i ja . Wszystko z kasy miasta nic się nie robi żeby zrobić projekt i te pieniądze podnieść , które leżą. Jak powiedział pan burmistrz w kampanii wyborczej. Leżą tylko podnieść. Najlepiej przesunąć ze szkoły  a na następną sesje będziemy na ten wydatek znowu przesuwać w drugą stronę.

Skarbnik Miasta H. Żak- Na następna sesję nie będziemy z powrotem przesuwać, ponieważ jest już przetarg zrobiony . Jest już umowa podpisana i są wolne środki. Po prostu jak planowano  tę modernizację szkoły wymianę stolarki okiennej zaplanowano w budżecie więcej pieniędzy. I jest napisane w uzasadnieniu, że pieniądze są.  I te pieniądze można przeznaczyć na inne zadania .

Druga sprawa odnosicie się państwo do Stawu . Ok. A nikt nie mówi o wymianie sieci komputerowej. Jaka ona jest to chyba wszyscy wiedzą. Nie mówiła pani o sieci tylko o programach o zakupie usług pozostałych. Na usługi pozostałe planowana jest kwota 18.000zł a na wymianę sieci komputerowej w Urzędzie 152.000zł. 

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Ja wiem jak działają komputery , ponieważ od pół roku pan burmistrz nie zakupił laptopa na potrzeby Rady Miasta Pionki. Taka była wola i decyzja Rady Miasta . Mamy na to przeznaczone środki . Dlaczego ? Nie da się tego racjonalnie wytłumaczyć.  Rada Miasta  powinna mieć takie same warunki jakie ma burmistrz. Pan burmistrz kupił sobie laptopa , zastępca również. 

Skarbnik Miasta H. Żak- Ale państwo macie na czym pracować?

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega-  Ale jest nam potrzebny przenośny. 

Radny M. Kuc- Ja mam takie pytanie. Mówi pani skarbnik , że jest nadwyżka  w tym zadaniu. Pamiętam jak na ostatniej sesji był kierownik Szwabowicz i tłumaczył nam , że oferta na okna jest 800.000zł i nie ma żądnej mowy, że będzie ta kwota 1.000.000zł. Nie rozumiem skąd jest ta nadwyżka. Idąc tym tokiem rozumowania, to szkoda że nie było zaplanowane tam 5.00.000zł , bo było by wtedy 4.000.000zł nadwyżki zapłacili byśmy za Kasyno , może za tunel?

Skarbnik Miasta H. Żak- Nie debatujmy co by było. Tak było wyliczone przez naszych pracowników wydziału inwestycji i tyle było zaplanowane. Taki był zapis w budżecie.

Radna E. Giemza- Odnosząc się do tej uchwały nie bardzo wierze w to, że ktoś kto weźmie Staw dzierżawę wyłoży kasę i zgodzi się za darmo wpuszczać na plażę. 

Te betony , rzeczywiście powinny zniknąć ze względu na bezpieczeństwo kąpiących się dzieci. 

Następna sprawa sieć komputerowa. Wiemy doskonale jakie są problemy z komputerami , więc nad czym my debatujemy. Na pewno nie będzie tej wysepki, dobrej sieci  komputerowej jeżeli będzie wszystko odrzucać. Laptop- uważam że jest nie potrzebny, chyba że się chcecie więcej spotykać i pisać pism do prokuratora.   

Radny K. Miśkiewicz- Chcę jeszcze państwu powiedzieć, ze te 152.000zł to było zapisane jako kredyt.

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega-


Kto jest za uchwała nr 10
- 
8


Kto jest przeciw

-
11


Kto się wstrzymał

-
0

Uchwała nie została podjęta.


Projekt uchwały nr 11/2008 z dnia 10.07.2008r. W sprawie czasowego zawieszenia w wydawaniu Gazety – Dwutygodnika Samorządowego 

„ Nad Zagożdżonką”.


Na podstawie art. 18, ust. 1 z dnia 8 marca 1990r. O samorządzie gminnym ( Dz. U. Z 2001r., nr 142, poz. 1591 z późn. zm. ) oraz § 9, ust.3 Statutu Miejskiej  Biblioteki Publicznej w Pionkach stanowiącego załącznik do uchwały nr XXXVIII/196/2008 Rady Miasta Pionki z dnia 29.01.2008r. W sprawie uchwalenia Statutu Miejskiej Biblioteki Publicznej w Pionkach

Rada Miasta Pionki , uchwala co następuje:

§1. Rada Miasta Pionki postanawia o czasowym zawieszeniu w wydawaniu Gazety- Dwutygodnik Samorządowy „ Nad Zagożdzonką” na okres od dnia 11.07.2008r. Do dnia 31.10.2008r.

§2.Wykonanie powierza się Burmistrzowi Miasta Pionki oraz Wydawcy- Miejskiej Biblioteki Publicznej w Pionkach.

§3. Uchwała wchodzi w życie z dniem podjęcia.

Radny K. Sokołowski- Przyznam się szczerze , że Zagożdżonkę czytam od czasu do czasu, ale zamykanie jedynego czasopisma , które ukazuje się w Pionkach moim zdaniem jest bzdurne. Jeżeli ktoś czuje się obrażony ,że ktoś kto pisze jest oszczercą , to wnieść sprawę do prokuratury. Uważam, ze prokurator na drodze normalnego śledztwa jest w stanie dociec, kto się kryje pod nazwą SMYK.  Ja do końca nie znam prawa prasowego, ale wydaje mi się , że likwidować tę Gazetę teraz , to będzie o nas źle świadczyć.

Był tutaj radny powiatowy T. Nowicki i on też uważa i nie wyobraża sobie żeby tak po prostu sobie zamknąć-  zawiesić Gazetę.

Jest Rada Programowa i mówicie , że ta Rada  nie ma przebicia. Ja sobie nie wyobrażam, że jeżeli ktoś chce zamieścić artykuł, to powinien zamieścić go. Nie należy zawieszać wydawania gazety tylko dociekać swoich praw. 

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Ja odpowiem ponieważ ja podpisywałem się pod projektem uchwały w imieniu dwóch Klubów. 

Przyczyna jest jedna- podstawa jest jedna w nazwie tejże gazety jest gazeta samorządowa. Ta gazeta ma służyć społeczeństwu a nie służy,  dlatego ma czas żeby ludzie , którzy chcą dalej kontynuować jej wydawanie opamiętali się i żeby doprowadzili do takiego stanu , żeby będziemy mówili z dumą : gazeta samorządowa „ Nad Zagożdżonką”.

Teraz sceduję swój głos na przewodniczącego Rady Programowej pana Marka Warchoła.

Przewodniczący Rady Programowej Marek Warchoł-  Napisaliśmy kilka artykułów , które nie zostały wydane. Gazeta w tej chwili jest wydawana pod dyktando burmistrza. Burmistrz sam napisał, że nie cenzuruje tylko konsultuje artykuły Mówi te idą a te nie idą. Były napisane artykuły w ramach sprostowania było powiedziane absolutnie – nie. Ja i członkowie Rady Programowej byliśmy obrażani i chcieliśmy to sprostować , 

ale powiedziane było że nie. Dostaliśmy pismo, że jeżeli opublikujemy ten artykuł kiedykolwiek to nas poda do sądu.

Później złożył artykuł pana Siek , bo był obrażany w poprzednich numerach. Nie wolno było opublikować jego artykułu. Ja się nie dziwię pracownikom Gazety, że nie publikują  bo mają powiedziane , że im nie wolno. To nie jest tak, że każdy może sobie tam napisać. Ja nie mogę , pan Siek nie może i jeszcze paru mieszkańców Pionek. Dlatego ja napisałem ten list. 

Rada Programowa podjęła wspólnie decyzję na spotkaniu , żeby zainteresować tym Przewodniczącego Rady, bo zostaliśmy przez Państwa wybrani, po to żeby coś w tej Gazecie zmienić. Burmistrz w tej sprawie z nami nie chce się spotkać. Zwracaliśmy się do burmistrza o spotkanie, żeby wszystko wyjaśnić sobie, żeby tej Gazecie dać spokój . Niech sobie ona funkcjonuje jak funkcjonowała przez 12 lat.

Mnie jest bardziej przykro w tej sprawie , ponieważ ja tę Gazetę zakładałem. W 1996 roku to ja złożyłem projekt do Rady Miasta , żeby przeznaczyła 50 tys. zł na wydawanie tej Gazety. Mieliśmy wywiady z Balcerowiczem, z Kwaśniewskim, z Wałęsą. Ta Gazeta ja uważam, że jest bardzo potrzebna Miastu. Ona integruje społeczeństwo. Dlatego jest mi bardzo przykro, że po 12 latach do tego doprowadzono, że nie można tak prowadzić Gazety. Może niektórzy z 

Państwa nie czują się obrażeni artykułami a inni  się czują. Ja się bardzo źle czuję jak mnie się nazywa : niedokształconym, bez autorytetu społecznego, bez wiedzy.

Mnie jest bardzo przykro. Chciałem napisać , że tak nie jest. Nie puszczono tego. Artykuły od burmistrza przesyłane są meilem i tak wygląda wydawanie Gazety. Może dosyć polityki w Gazecie. My jako Rada Programowa nie nakażemy. To są pracownicy pośrednio burmistrza , czy władz Miasta. My możemy prosić i apelować.

Radna M. Murawska- Pozwolę sobie zwrócić do pana Warchoła. Mnie też jest przykro, że tak się dzieje. Ja zabiorę głos z płaszczyzny zawodowej i nie jest tak źle jak pan tutaj mówi. Bowiem wszystkie artykuły, które piszą uczniowie , nauczyciele ukazują się  bez problemu. Pamiętam te czasy, kiedy jeszcze siedziba Gazety była w Inkubatorze i były problemy i ja osobiście jeździłam, żeby w Gazecie opublikować osiągnięcia moich uczniów czy nauczycieli. Byłam odpowiedzialna za dział promocji w naszej szkole i kontaktami z mediami i umieszczanie tamże informacji.

Tak jak widzicie państwa wracamy do punktu wyjścia. Wiceprzewodnicząca Kopczyńska zarzuciła , ze mówimy osobiści. Ciągle mówimy osobiście. Bo jednak te osobiste uczucia w nas tkwią.  I w tej chwili pan słusznie powiedział, że  jest przykro i się pod tym podpisuję. Trzeba też powiedzieć, że i Statut Rady Programowej jest niedopracowany. Wojewoda dał wytyczne, zostały wykreślone a reszta pozostała bez zmian. A nie wyrwane z kontekstu stwierdzenia w kolejnych paragrafach . Rada Programowa podlega redaktorowi naczelnemu. Wydaje mi się że mówię sensownie. Odnoszę się do wypowiedzi pana Warchoła, mówię o artykułach, mówię o Zagożdżonce, mówię o uczuciach. 

Wypowiedź pana radnego Pszenicznego nie miała nic wspólnego co się tu dzieje w tym momencie i tym czasie. Wypowiedź pana Pszenicznego była zgoła poza tematem. Jeżeli pan Pszeniczny chciał sobie dać upust swoim emocjom , to proszę bardzo . Mnie pan nie przeszkodzi.

Radny J. Siek- Może znowu się powtórzę ale powiem bardzo mądre przysłowie, że z koniem kopać się nie da. Tylko tyle powiem. Jeżeli trzy razy na spotkaniach wychodziliśmy z inicjatywą i na ten temat , żeśmy rozmawiali i przedstawialiśmy pomysły i wydawca ich akceptuje i mówi że są ciekawe i mogą podnieść atrakcyjność Gazety, bo zależało nam na tym , żeby Gazecie przywrócić dawny charakter. Kiedy wszyscy z nadzieją brali tę Gazetę do ręki. Teraz proszę sobie wziąć dwa ostatnie numery. Mamy lipiec , poprzedni numer był z początku czerwca i mamy w gazecie olbrzymią dużą wkładkę na temat dnia otwartego w szkole z miesiąca kwietnia. Jak się ma to do wydarzeń no które Gazeta powinna w miarę aktualnie przekazywać. Możliwe, że po tym okresie emocje opadną, być może mieszkańcy zmobilizują się. Być może Rada  dokoptuje nowych członków, żeby były nowe ciekawsze pomysły. Prawda jest taka , że tą uchwale można w każdej chwili zmienić. Jeżeli w tej uchwale jest data 31 październik  i jeżeli dojdziemy do wniosku , że jest takie duże zapotrzebowanie , że mieszkańcy tej gazety pragną , to na następnej sesji gazetę przywrócimy.  Nie zgadzam się ze stwierdzeniem pana Sokołowskiego- my niczego nie likwidujemy. I tak przez najbliższe półtora miesiąca Gazety nie ma. Jest przerwa wakacyjna u nas w redakcji i w drukarni. Tak wygląda sytuacja. 

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Składam wniosek formalny o zamknięcie dyskusji.

Czy w sprawie wniosku formalnego chce ktoś zabrać głos? Nie widzę. Przystępujemy do głosowania.


Kto jest za wnioskiem formalnym o zamknięcie dyskusji
-
19

Wniosek przeszedł jednogłośnie.


Kto jest za projektem uchwały nr 11

-
11


Kto jest przeciw



-
7


Kto się wstrzymał



-
1

Uchwała została podjęta.


Projekt uchwały nr 12/2008 z dnia 10.07.2008r. W sprawie wprowadzenia zmian w budżecie miasta na 2008 rok.

Opinia Komisji Budżetowej.

Radny K. Miskiewicz- W imieniu Komisji Budżetowej zabierze głos radna Kopczyńska.

Radna M. Kopczyńska- Chciałabym o  parę wyjaśnień. Przesuwaliśmy już dwa razy pieniądze na przedszkola. Raz 20.000zł i drugi raz tyle samo. Chciałabym zapytać czy ta uchwała jest zaskarżona czy nie. Jeżeli jest nie zaskarżona , to tamta uchwał obowiązuje. Uzasadnienie jest takie: Zwiększenie wydatków związane jest z nie przewidzianymi dodatkowymi pracami  remontowymi: hydraulika i elektryka . W przedszkolu nr 1 remont kuchni oraz pionu żywieniowego. W przedszkolu nr 2 remont łazienek.

Pamiętacie państwo jak  była sesja i podejmowaliśmy decyzje o 20.000zł o przesunięciu  nikt inny jak tylko przewodniczący Komisji Budżetowej pytał na podstawie czego była ta wycena zrobiona. Może jest za mało 20 tys. z czego wynikają te dodatkowe pieniądze i ile pójdzie na przedszkole nr 1  a ile na przedszkole nr 2.

Pani dyrektor MZO i S J. Mączyńska-  Nie przewidziane zaszły wydatki związane z tym jak rozebrano część łazienek , kiedy okazało się się trzeba ścianki wyburzać. Nikt nie przewidział, że po zdjęciu płytek tak one wyglądają.  Ścianki się po prostu nie trzymają. Nikt tego nie przewidział, ze one się są ze sobą związane. Tak się dzieje w czterech łazienkach.

Taka sama sytuacja nie przewidziana zaszło w przedszkolu nr 1. Ja muszę powiedzieć, ze nie jesteśmy w stanie do końca przewidzieć jakie sytuacje zastaniemy kiedy zaczniemy rozbierać jakieś elementy i zaczynamy remontować przedszkole. Przypominam, że nie było remontowane od początku jego powstania. Dlatego taka sytuacja ma miejsce. Pani pyta konkretnie o kwoty? No z tego co wstępnie ustaliśmy z koleżankami- dyrektorkami przedszkoli zapewne będzie to kwota taka, która będzie potrzebna na jedno przedszkole , na drugie. Tak, żeby równo podzielić tyle ile zabraknie. To jest naprawdę nieprzewidziane. Zdarza się jak robimy remont zawsze może coś się zmienić. Ja bardzo proszę o przegłosowanie tej uchwały, bo to nam ułatwi dokończenie prac. 

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Ja mam pytanie do pani skarbnik. To przesuniecie między paragrafami w dz. 921  z czego wynika. 

Skarbnik Miasta H. Żak-  Z czego wynika że nie były uwzględnione  w budżecie paragrafy 4170 i 4740 a one są niezbędne. 

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- ta kwota 1.100zł to na jakie wynagrodzenia .

Skarbnik Miasta H. Żak- Nie umiem powiedzieć na jakie wynagrodzenia .  Mogę wykonać telefon i zapytać.

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Przerwa. Wznawiamy obrady.

Skarbnik Miasta H. Żak- 26 lutego wprowadzaliśmy do budżetu pieniądze, które były z dotacji ze Starostwa.  Do dz. 92105 w kwocie 12.200zł. One były rozdysponowane na paragraf wydatki na 4210 i 43  w tej chwili jak imprezy są już w trakcie organizacji bądź organizowane okazało się , że nie ma paragrafu 4170 a występują takie potrzeby. I stąd jest konieczność przesunięcia.

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Jestem państwu winny wyjaśnienia . Obrady opuścił radny Marek Błazik i udał się do pracy. Opuściła nas pani radna Klich, która ze względów rodzinnych musi być w domu. Uważam, te nieobecności za usprawiedliwione. 

Skarbnik Miasta H. Żak- Chciałam wnieść poprawkę w paragrafie 2  dz. 92105 paragraf 4170 wynagrodzenie bezosobowe powinno być. Zwykła literówka.

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Czy ktoś chce zabrać jeszcze głos. Nie widzę. Przystępujemy do głosowania. 


Kto jest za uchwałą nr 12
-
17


Kto jest przeciw

-
0


Kto się wstrzymał

-
0

Uchwała została podjęta.


Projekt uchwały nr 13/2008 z dnia 10.07.2008r. W sprawie wprowadzenia zmian w budżecie miasta na  2008 rok.

Radny K. Miskiewicz- Za głosowało 5, przeciw 4 osoby.

Przewodniczący Rady D. Dolega- Czy ktoś chce zabrać głos w sprawie uchwały nr 13. Nie widzę . Przystępujemy do głosowania.


Kto jest za uchwałą nr 13
-
18


Kto jest przeciw

-
0


Kto się wstrzymał

-
0

Uchwała została podjęta.


Projekt uchwały nr 14/2008 z dnia 10.07.2008r. W sprawie zaciągnięcia pożyczki w Wojewódzkim Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej w Warszawie. 

Radny K. Miśkiewicz- Komisja Budżetowa opiniuje pozytywnie projekt uchwały.

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega-  Kto chce zabrać głos w sprawie uchwały nr 14. Nie widzę . Przystępujemy do głosowania.


Kto jest za uchwałą nr 14
-
18


Kto jest przeciw

-
0


Kto się wstrzymał

-
0

Uchwała została podjęta. 


Projekt uchwały nr 15/2008 z dnia 10.07.2008r.  W sprawie wprowadzenia zmian w budżecie miasta na rok 2008.

Skarbnik Miasta H. Żak-  W imieniu pana burmistrza chcę wnieść autopoprawkę. W paragrafie 1  dz. 926 kultura Fizyczna i sport , w paragrafie 2 dz. 820  dotacje celowe zmniejsza się plan wydatków o kwotę zamiast 30tys. Będzie 40 tys. zł.

W paragrafie 2 w dz. 750 rozdz. 75075 paragraf 4300 zakup usług pozostałych z 60 tys na 70 tys. zł Pan burmistrz proponujemy aby w ramach tych pieniędzy kwotę 50.000zł przeznaczyć na kolejkę wąskotorową . Kolejka ma dostać jakieś środki od Marszałka ale muszą mieć również udział gminy .Aby w ramach tych 70.000zł na promocje miasta – 30.000zł przeznaczyć na Proch na promowanie miasta i 10.000zł na Kolejkę wąskotorową. 

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Ze względu na istotna informację pani skarbnik ogłaszam przerwę do godz. 22. proszę o zebranie Klubów.

Wznawiamy obrady.

Cieszę się , że wreszcie doszło do takiej sytuacji i myślę, ze na skutek protestów stowarzyszeń Klubu , że pan burmistrz podjął decyzje , ze chce przenieść środki na Klub Sportowy Proch w wysokości 30.000zł. Na dotację jaka  otrzyma Proch?

Skarbnik Miasta H. Żak- Nie dotację . Macie państwo napisane w projekcie uchwały , że na promocję miasta  i zlecenie usług. To nie będzie przeniesienie bezpośrednio na dotację dla Prochu. Będzie zawarta umowa z Klubem za promowanie miasta. Inaczej nie ma możliwości aby te pieniądze przenieść. 

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Bardzo się ciesze proszę państwa i myślę , że tym razem jest gest dobrej woli. I gest , który ma uczciwe podłoże. 

Chciałbym wnieść poprawkę w imieniu pana burmistrza i rozbić ją na dwie uchwały. Wtedy będziemy mogli się przekonać czy intencją pana burmistrza rzeczywiście jest Proch Pionki , rozwój tego Klubu czy też pod parasolem Prochu chce pozyskać środki na promocję. 

Zaraz się przekonamy bo taki wniosek zaraz złoże, aby rozbić te uchwałę na kwoty 30.000zł i 40.000zł. 

Skarbnik Miasta H. Żak- Dwie uchwały na te same paragrafy i na ten sam dział? Nie ośmieszajmy się na zewnątrz , nie możemy jednego dnia podejmować dwie uchwały . Raz dając 30.000zł a drugi raz 40.000zł. Ja rozumiem państwa intencję, że chcecie jedną 

przegłosować a drugą  odrzucić. Jeśli tak to nie wyrażam zgody na to i jeżeli zmienicie kwotę , że nie będzie 60.000zł na promocję to dla Prochu też nie będzie 30.000żł. Burmistrz wyraźnie uczciwie napisał, na co te pieniądze przeznaczył. 30.000zł dla Prochu i będzie podpisana umowa na promowanie miasta i drugie 30.000zł na promocje miasta , bo nie tylko Proch może promować miasto. 10.000zł na Kolejkę. I tylko w tym kontekście możemy rozmawiać. 

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Wycofuję swój wniosek. 

Radny J. Siek- Widzimy jaka była intencja pana burmistrza. Teoretycznie na sport można było przeznaczyć 40.000zł teraz będzie kwota 30.000zł . Zabieramy40.000zł , które było przeznaczone dla sportu. Opieram się na tym co było w uchwale.  Była autopoprawka , że z gospodarki komunalnej 30.000zł  i 40.000zł z kultury fizycznej i sportu. Przed chwilą pani powiedziała , że umowa z Klubem sportowym Proch będzie opiewała na kwotę 30.000zł. Sprawa jest dla mnie prosta. W tej  chwili chodzi o to aby przyspieszyć środki , które Klub sportowy Proch może uzyskać. Środki były ustalone w grudniu a konkurs można było ogłosić  już 2 stycznia. Na jakiej podstawie otrzymują emeryci pieniądze , bo był ogłoszony konkurs. Prosta sprawa. Przez pół roku nic się nie działo w tej materii. Nazywać rzeczy brutalnie ale po imieniu. Jeżeli są w tej chwili podejmowane takie działania, to tylko po to aby zyskać sobie przychylność kibiców Prochu. Ja państwu nie przeszkadzałem. Byłem na spotkaniu z Prochem i dokładnie wiem co się dzieje. Ja mówię, że przez pół roku nikt  w stosunku do Klubu nie wyciągnął pomocnej dłoni. Z wypowiedzi pana burmistrza z kibicami padło wyraźnie; w poniedziałek zostaną uruchomione środki finansowe. 

Mamy czwartek i środki nie są uruchomione. To jest fakt. Jeżeli w kwietniu zostały rozstrzygnięte konkursy mamy lipiec , to co się działo działo w kwietniu, maju , czerwcu i w pierwszym tygodniu lipca. 

To jest 11 tygodni. Leżało sobie na kupce i dojrzewało sobie tak jak wnioski na temat pozyskania środków z Narodowego Funduszu Ochrony Środowiska jak inne pożyczki. Te dojrzewają od stycznia. Mówię brutalnie ale mówię o rzeczach , które są dla mnie niezrozumiałe. Dla jednych od razu się znajdują pieniądze, a drudzy muszą żebrać i walczyć o przetrwanie. Gdyby nie było awantury , to nie byłoby tych środków dla Klubu w ogóle. Bo pan burmistrz przypomniał sobie , ze trzeba uruchomić dotacje  i wyrówna wszytko ze wcześniejszymi miesiącami. Nie da się. Można wyrównać jak byłby ogłoszone konkursy.   I znowu będzie zrzucanie na urzędnika , że czegoś nie dopilnował. Kto nie dopilnował. Będę mówił brutalnie jasno, żeby do wszystkich państwa dotarło . Co się w tym Urzędzie dzieje. Będę używał słów dobitnych. 

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Na skutek działań w mojej ocenie złośliwych pana burmistrza Kluby, Stowarzyszenia pisały skargi , bo nie ogłoszono tych konkursów. Być może brak tych środków miało wpływ na złe funkcjonowanie  tychże klubów.  Wszyscy wielokrotnie deklarowaliśmy swoją sympatię dla Prochu Pionki. Wiem , że nie podjęcie takiej uchwały może spowodować, że pan burmistrz powie : tylko gadają a teraz są przeciwko Klubowi. Będę głosował za tą uchwałą, ale dylematy natury moralnej, bo w tejże uchwale jest 

10.000zł na fundację Kolejki Wąskotorowej  . Prezesem tejże Fundacji jest nasz kolega Paweł Szwed. Boję się, żeby to nie było odebrane, że my przesuwamy środki dla prezesa, który jest jednocześnie radnym. Jest to inna rzecz. Są to moje rozterki moralne. 

Mam pytanie do pani mecenas- czy  w takiej sytuacji kiedy uchwała dotoczy przekazania kwoty 10.000zł na Fundację , której prezesem jest radny czy może brać udział w głosowaniu. Czy to nie dotyczy jego interesu prawnego. 

Radny Paweł Szwed- Ja się sam wstrzymuję od głosu nie potrzeba pytać.

Radna A. Górzyńska- Ja chciałam jeszcze zwrócić uwagę na to, że zmniejsza się środki z budowy kanalizacji ul. Polnej i ulic pobocznych. Broniliśmy tych środków i chcieliśmy, żeby ta kanalizacja tam była. Niestety pan burmistrz nie chce tej kanalizacji tam zrobić. Tak samo jak również w ulicy Kościuszki. Ponieważ te środki wiecznie się przesuwają. Trzeba wyraźnie powiedzieć, że pan burmistrz nie podjął żadnych działań jeszcze , żeby ta kanalizacja była w tym rejonie.

Radna M. Kopczyńska- W uchwale budżetowej zapisaliśmy pieniądze na wszystkie stowarzyszenia. Daliśmy przyzwolenie , że pan burmistrz może ogłaszać konkursy . To tylko i wyłącznie leży w gestii burmistrza. To, że nie ogłosił konkursu dla Prochu, dla pierwszej drużyny to już nie jest nasza sprawa. 

Mam pytanie, czy  Kolejki wąskotorowe jako Stowarzyszenie , które prowadzi działalność gospodarczą mogłaby by brać udział w konkursach.

Skarbnik Miasta H. Żak- Nie. 

Pani mecenas A. Snopkiewicz- Kolejka wąskotorowa nie może brać udziału w konkursach , ponieważ ma działalność gospodarczą komercyjną. 

Radna M. Kopczyńska- Na czym będzie polega ta umowa. 

Skarbnik Miasta H. Żak- Że burmistrz zleca promowanie miasta. Mam przygotowaną umowę z Klubem Proch. Sprawa kolejki wynikła dzisiaj dopiero. 

Radna M. Kopczyńska – W jaki sposób ona te pieniądze rozliczy fizycznie. 

Pani mecenas A. Snopkiewicz- Jest zawarta umowa i realizacja tej umowy , czyli muszą być takie kryteria , które pozwolą  na ocenę , że umowa została rzeczywiście zrealizowana. 

Radny J. Siek- Chciałbym wnieść poprawkę, która polega na tym, że zmniejsza się plan wydatków w budżecie miasta w dz.926 kultura fizyczna i sport  w rozdz. 92695 pozostała działalność w § 2820  dotacja celowa z budżetu na finansowanie grup , dofinansowanie zadań zleconych na realizację stowarzyszeniom o kwotę 40.000zł . Zwiększa się plan wydatków w budżecie miasta w dz. 750 administracja publiczna w rozdz. 75075 promocja jednostek samorządu terytorialnego w § 4330 zakup usług pozostałych – 40.000zł. Wykreślamy dział tylko dział gospodarka komunalna i ochrona środowiska . Tego nie ma. Jedna uchwała tylko na kwotę 40.000zł.Jeżeli pan burmistrz się deklaruje, ze jest takim przyjacielem Klubu , to da te pieniądze na Klub. 

Ja nie będę głosował za zdjęciem tak cennej inwestycji jak budowa kanalizacji na ulicy Polnej i pobocznych. 

Skarbnik Miasta H. Żak- Budowa kanalizacji przy ulicy Polnej zostały nam 170.000zł . Macie państwo świadomość , że w tym roku tej kanalizacji nie wybudujemy. Nie ma z tego co wiem nawet projektu.  Ja mówię o stanie faktycznym na dzień dzisiejszy. Pan burmistrz uważa, że zdejmując 30.000zł zostaje  jeszcze 140.000zł, to wystarczy na zrobienie projektu. Proszę nie mówić, ze zabieraliśmy z kanalizacji , bo było to robione za państwa zgodą. 

W sprawie złożonego wniosku przez radnego Sieka ja muszę się skontaktować z panem burmistrzem do czego innego byłam upoważniona.

Radny K. Sokołowski- Ja jestem w Komisji Promocji i Rozwoju.  Chandryczymy się czy dać na promocję czy nie.  Jeżeli ktoś mi znajdzie takie miasta , wieś , gminę gdzie nie ma na promocję to zaraz dzwonię . Mnie jest wstyd , ze nie ma pieniędzy na promocję miasta. 

Po co tyle czasu marnujemy. Może należy rozwiązać Komisję Promocji, bo co ona jest. Ja się wstydzę, że w niej jestem.

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Przypominam panu radnemu, że w każdej chwili może pan złożyć wniosek o rezygnację i wybrać inna dowolną komisję.

Skarbnik Miasta H. Żak- Jestem po rozmowie z panem burmistrzem . I decyzja jest taka. 10.000zł pójdzie na kolejkę , 30.000zł podzielimy po połowie 15.000zł dla Prochu , 15.000zł na inne promowanie miasta.

Radny J. Siek- Jestem człowiekiem , który słucha  tego co się do niego mówi. W tamtym roku w październiku złożyłem interpelację czy zostały zawarte umowy na zakupy usług, które nie zostały ujęte w budżecie miasta. Na piśmie uzyskałem informację , że żadnych środków oprócz Caritasu nie zostały zrobione. Ja mam to na piśmie. Co się okazało, że zostały zlecone do realizacji rzeczy , które weszły w tegoroczny budżet. Komisja otrzymała takie rozliczenie na kwotę ponad 8.000zł związane ze świętem naszej patronki miasta. To jest fakt. Ja zostałem wtedy oszukany dlatego w tej chwili chcę wszystko wiedzieć. Raz oszukany człowiek drugi raz oszukać się nie da. Jeżeli pan burmistrz w tej chwili deklarował, że zrobi wszystko, żeby na klub dać kwotę 30.000zł, to pytam po co takie wybiegi. 

Burmistrz więcej zabiera niż daje, bo zabiera 10.000zł . Ja to rozumiem. Ja jestem dobry ja chciałem. Jak było z boiskiem . Najpierw się go zaorało a później się radnych stawia przed murem ..........  wycofuje tę poprawkę proszę państwa.

Radna E. Giemza- Tak jak wcześniej mówiłam, co by burmistrz nie zrobił , to będzie źle. Da pieniądze na Proch- źle. Nie da jest jeszcze gorzej. Chce burmistrz dać 30.000zł , ale nie tylko jest piłka. Nie tylko Proch. Nie tylko promocja przez Proch. Kolejka również może promować. 

Radny Paweł Szwed- Zmieniam zdanie będę brał udział w tym głosowaniu dlatego, ze ja tych pieniędzy nie wezmę. Nie chciałbym, żeby któremuś z Państwa przyszło do głowy, że wziąłem te pieniądze, że Organizacja którą reprezentuję , ze w odpowiednim momencie podnoszę rękę. Ja tych pieniędzy na promocję miasta nie wezmę, bo mnie takie pieniądze nie interesują . Przed paru godzinami podpisywałem umowę z urzędem marszałkowskim na promowanie skansenu a nie miasta. Otrzymaliśmy kwotę 7.500zł. Takie pieniądze mnie interesują a nie takie rozdzierane wewnątrz miasta.

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- To nie chodzi o to , czy pan weźmie udział w głosowaniu czy nie, bo jeżeli ustawa tego zabranie to pan nie weźmie udziału w głosowaniu. Dlatego ja chcę zapytać się pani mecenas.

Ra,dna M. Murawska-  Jeżeli nie podejmiecie tej uchwały w takim kształcie jakim ona jest w moim odczuciu to wy będziecie ponosić winę całkowita za to że Klub nie dostał pieniędzy.

Radny D. Kęska- Chciałem złożyć formalny wniosek o zamknięcie dyskusji i przejście do głosowania.

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Poczekamy na odpowiedź pani mecenas czy radny Szwed może brać udział w głosowaniu. 

Proszę o spokój. Ogłaszam 5 minut przerwy. 

Wznawiamy obrady.

Chciałem państwu powiedzieć, że każda próba zakłócania porządku obrad będzie skutkowała ogłoszeniem kolejnych przerw.

Pani mecenas A. Snopkiewicz- Ja chciałam się dowiedzieć od pana Szweda czy Stowarzyszenie jest wpisane do KRS i ma osobowość prawną.

Radny P. Szwed- Po pierwsze Fundacja jest wpisana do KRS i posiada osobowość prawną. 

Pani mecenas A. Snopkiewicz- Czyli  w tej sytuacji radny Szwed może uczestnicz w głosowaniu. 

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Wszyscy biorą udział w głosowaniu i myślę , że radny Kęska wycofa swój wniosek , bo  przystępujemy do głosowania uchwały.

Radny D. Kęska- Wycofuję wniosek.

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega-


Kto jest za przyjęciem uchwały nr 15
-
15


Kto jest przeciw



-
0


Kto się wstrzymał



-
2

Uchwała została podjęta.

Ad.8. Wolne wnioski.

Radny Adam Pszeniczny i radny Janusz Mucha-  Zgłaszam wniosek aby przejście między  ul. Mickiewicza 4 a ul. Sienkiewicza 27 było tak zrobione aby karetki pogotowia i Erki mogły korzystać z tego skrótu , nie patrząc na to, że ten grunt nie jest nasz, ponieważ dla chorego czasami liczą się sekundy.

Radny Janusz Mucha – Chcę poszerzyć  wniosek dodając do niego, aby spowodować usunięcie tych garaży blaszaków, które są własnością kolumny sanitarnej.

Za wnioskiem głosowało
-
17 radnych

Przeciw było


-
0 radnych

Wstrzymał się od głosu
- 
1 radny

Wniosek przeszedł.

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Wniosek nr 1.

1.Rada Miasta Pionki ustanawia przerwę  wakacyjno- urlopową  w obradach Rady na okres od 11 lipca 2008r. do 29 sierpnia 2008r.

2.Nieobecność radnych w wymienionym okresie podczas obrad Rady lub jej Komisji jest usprawiedliwiona.

Za wnioskiem głosowało
-
17 radnych

Przeciw było


-
0 radnych

Od głosu wstrzymał się
-
1 radny

Wniosek przeszedł.

Wniosek nr 2.

Składam wniosek następującej treści:

1.Rada Miasta Pionki zobowiązuje Komisje Rewizyjną do przeprowadzenia kontroli w sprawie zażalenia złożonego przez Stowarzyszenie Federacja Zielonych GAJA na pracę Urzędu Miasta.

2.Termin przeprowadzenia kontroli do dnia 30 września 2008r.

3.Komisja składa do Rady Miasta projekt uchwały w sprawie czy skarga jest uzasadniona, czy nie na sesję zaplanowaną po tym terminie.

Radny J. Siek- Skoro jest przerwa wakacyjna, która została już przegłosowana to nie może być takiej sytuacji, że część członków jest zmuszana do pracy. Uważam, że można wystosować pismo, że z uwagi na przerwę wakacyjną sprawa zostanie załatwiona  np. do 15 września.

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Zmodyfikuję swój wniosek  termin kontroli do 30 września br. Czy skarga jest uzasadniona czy nie na sesję zaplanowaną po tym terminie.


Za wnioskiem głosowało
-
11 radnych


Przeciw było


-
0 radnych


Od głosu wstrzymało się 
-
7 radnych

Wniosek przeszedł.

Wniosek nr 3. 

Rada Miasta Pionki odrzuca wezwanie Burmistrza do usunięcia naruszenia prawa jako bezpodstawne. Obecny na sesji kierownik Pan Ryszard Szwabowicz nie protestował do wprowadzenia przez Radę poprawki do projektu uchwały.

Za wnioskiem  głosowało
-
12 radnych

Przeciw  było


-
5 radnych

Od głosu wstrzymał

-
1 radny

Wniosek przeszedł. 

Wniosek nr 4.

Rada Miasta Pionki  zwraca się z prośbą do Pana  Komisarza Wyborczego w Radomiu o ustalenie terminu referendum lokalnego w sprawie odwołania Burmistrza Miasta Pionki po okresie wakacyjno- urlopowym przypadającym na miesiąc lipiec i sierpień.

Wszystkim zależy nam również panu burmistrzowi wielokrotnie to podkreślał, że chciałby aby całe społeczeństwo mogło wypowiedzieć czy styl uprawianej przez niego polityki , rządów , sprawowania funkcji jest właściwe. Uważam, że byłoby niewłaściwe , żeby nie zwrócić do Komisarza z prośba, aby umożliwić mieszkańcom naszego miasta udział w wyborach.

Radna M. Murawska-  Głos przeciw. Ustawa o referendum lokalnym  z 2000 r. wyżnie  reguluje okresy , jakie powinny być przestrzegane . W związku z powyższym treść wniosku jest niezasadna.

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Wniosek swój złożyłem na podstawie ustawy o referendum lokalnym. W dniu dzisiejszym Rada Miasta podjęła uchwałę o przeprowadzeniu referendum. Przewodniczący Rady ma 7 dni, żeby wysłać uchwałę do Wojewody Mazowieckiego. Wojewoda ma 30 dni, aby podjąć decyzję czy zakwestionować tę uchwałę czy nie. Wojewoda Mazowiecki może to zrobić w ciągu dnia a może w ciągu miesiąca. Następnie ta uchwała zostaje skierowana do publikacji i po okresie 14 dni  Komisarz Wyborczy ma termin aby w okresie 50 dni ogłosić termin przeprowadzenia referendum. Hipotetycznie jest to możliwe, że można ogłosić do końca sierpnia lub sierpień. Jest to nasza prośba. Pan Komisarz może ogłosić w 50 dniu a może ogłosić w dniu 3. To jest prośba. Komisarz Wyborczy oczywiście w żaden sposób prośba nie jest związany.

Za wnioskiem głosowało
-
10 radnych

Przeciw było


-
6 radnych

Od głosu wstrzymało się 
-
2 radnych

Wniosek przeszedł.

Wniosek nr 5.

1.Rada Miasta Pionki upoważnia Przewodniczącego Rady do sporządzenia treści i złożenie skargi do Wojewódzkiego Sądu Administracyjnego na rozstrzygniecie nadzorcze Wojewody Mazowieckiego z dnia 02.07.2008r.  w sprawie uchwały Rady Miasta Pionki nr LI/233/2008.

2.Rada Miasta udziela pełnomocnictwa Przewodniczącemu Rady do występowania przed WSA oraz składania niezbędnych dokumentów w sprawie.  

Krótkie uzasadnienie. Otrzymaliśmy rozstrzygnięcie nadzorcze pana Wojewody Mazowieckiego dotyczy to uchwały, w której Rada Miasta dokonała zmian w Statucie. Jeżeli chodzi o zapisy dotyczące ustawy o samorządzie gminnym , nie ma jeszcze bogatego orzecznictwa .  Jak ja to rozumiem z treści rozstrzygnięcia nadzorczego wynika zupełnie coś innego niż z tych zapisów , które wprowadziliśmy. Pan Wojewoda na pewno zna doskonale prawo, ma również biuro prawne i fizycznie musiał , ktoś to sporządzić. Może to być opinia danego prawnika. Do projektu uchwały, który został zgłoszony załączyliśmy też opinie prawnika. Doktora nauk prawnych, który mówi, że Rada może regulować statutowo zatwierdzenie porządku obrad. Każdego porządku obrad. Wojewoda odnosi się do zmiany porządku obrad. Nam nie o to chodziło. Jeżeli jest wniosek ustawowo ¼ składu Rady o zwołanie sesji nadzwyczajnej , przewodniczący zwołuje tą sesję. Po otwarciu sesja trwa. Nikt nie chce zmieniać porządku obrad. Tak jak się odnosi pan Wojewoda. Tu jest tylko nie zatwierdzenie porządku.  Myślę, że organem właściwym , który to rozstrzygnie będzie WSA.

Radna M. Murawska- Głos przeciw. Chciałam państwa poinformować , że w monecie kiedy ten projekt uchwały stanął przed obradami sesji nawiązałam kontakt z autorem artykułu i on objaśnił tak samo jak Wojewoda. Dopiero dzisiaj ujawniam te informację , bo ni było potrzeby. Byliśmy przeciwko temu projektowi uchwały, ale naszemu przewodniczącemu nic nie da się wytłumaczyć. Ne miał pan racji. Wobec powyższego uważam, że powinien pan ten wniosek wycofać. Dziękuję.

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega – Poddaje to pod państwa rozwagę. Ja tego wniosku nie wycofam.

Za wnioskiem głosowało
-
11 radnych

Przeciw było


-
4 radnych

Wstrzymało się od głosu
-
2 radnych

Wniosek przeszedł.

Chciałem wygłosić oświadczenie. Zdziwiony jestem , że za pewnik przyjęła pani te wyjaśnienie autora tego tekstu. Dziwię się, że pani jest przeciw , ponieważ przez WSA na pewno przegramy i będzie pani mogła powiedzieć, że znowu coś sobie wymyśliłem.

Radna M. Murawska-  Każdy mierzy swoją miarką  i należę do ludzi, którzy nie szukają taniej sensacji. Dlatego dzisiaj powiedziałam to co wiedziałam.  Licząc na to , że państwo radni odniosą się do głosu rozsądku. Ale pan woli z naszego samorządu robić pośmiewisko.

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Mam nadzieję, że pani nie robi. Kolejny wniosek.

Wniosek nr 6.

1. Rada Miasta Pionki upoważnia Przewodniczącego Rady do sporządzenia treści i złożenie do sądu zażalenia na postanowienie prokuratury RSD-50/08 w sprawie umorzenia śledztwa w związku z brakiem odniesienia się do zarzutów Rady Miasta na działalność Burmistrza polegającą na nakazaniu opuszczenia radnym  pomieszczeń Rady podczas zebrania klubów radnych.

2. Rada Miasta upoważnia Przewodniczącego do składania wszelkich dokumentów i wyjaśnień w sprawie oraz udziela pełnomocnictwa do występowania przed sądem.

Krótkie uzasadnienie. Prokuratura rozpatrzyła do ten pory trzy punkty z zawiadomienia, które złożyliśmy w miesiącu styczniu. Dwa postępowania zostały umorzone  chociaż w jednym prokuratura stwierdziła, że zostało naruszone prawo przez burmistrza i pracownika Urzędu Miasta. W ostatnim postanowieniu o umorzeniu śledztwa było odniesienie do tego zarządzenia gdzie pan burmistrz przesunął środki. Ja wyjaśniałem na Policji, że RIO już stwierdziła., że nie ma się czym zajmować. Natomiast rzeczą jest ważną i istotną , to że radni nie mogli pracować, nie mogli się spotkać, że zostali wyrzuceni z Urzędu Miasta. 

Do tego faktu nie ma żadnego odniesienia się do zaistniałej sytuacji. Uważam, że całe nasze zawiadomienie w pełni nie było rozpatrzone. Myślę, że zasadne jest aby takie zażalenie złożyć.

Radna Murawska- Głos przeciw. Wydajemy mi się , że niezwierzenie całkowitego pełnomocnictwa panu przewodniczącemu to byłoby daleko idące zaufanie z naszej strony.  W związku z powyższym p rosiłabym o zweryfikowanie wniosku o to, co pan napisze to pan przedstawi Radzie i będzie wtedy wysłane po jej akceptacji. W innym wypadku trudno oczekiwać na moją zgodę bowiem pisma które pan pisze odbiega od treści tego co jest wnioskowane.

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Kiedy proponuje pani sesję. Mamy siedem dni.  Proszę o propozycję sesji nadzwyczajnej. Jeżeli mamy zatwierdzić tę treść. W niedzielę po kościele ( tak pani radna zaproponowała) o której ?

Radna M. Murawska- Mamy przerwę wakacyjną  i to jest przegłosowane. Niestety . 

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Pani radna prosi pani , żeby móc zapoznać się z treścią zażalenia. Mamy siedem dni. Każdy by zrozumiał, że Rada musi się zabrać. Ja się dostosuje ale pani musi wskazać termin. Łatwo coś powiedzieć, a później schować głowę w piasek. 

Radny J. Siek- Wnoszę o zamknięcie tej żenującej dyskusji. Po raz kolejny został rzucony kamyczek , żeby temat rozmydlić, żeby tylko coś się działo. Jeżeli Rada upoważnia przewodniczącego to ze wszystkimi konsekwencjami. To , że pan przewodniczący będzie nas reprezentował przed sądem. Rada składając takie zawiadomienie  chciała wyjaśnić sprawę. Czy burmistrz miasta wypraszając radnych z pomieszczeń Rady nie dopuścił się naruszenia prawa. 

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- 

Za wnioskiem głosowało
-
10 radnych

Przeciw było


-
7 radnych

Od głosu wstrzymało się
-
0 radnych

Wniosek przeszedł.

Radna Maria Kopczyńska- Rada Miasta Pionki upoważnia Przewodniczącego Rady do sporządzenia treści i złożenia zawiadomienia do Prokuratury Krajowej o podejrzeniu 

popełnienia przestępstwa przez Pana Romualda Zawodnika- Burmistrza Miasta Pionki polegające na przekroczeniu swoich uprawnień jako funkcjonariusza publicznego polegających na podjęciu zobowiązań finansowych gminy bez zabezpieczenia w budżecie miasta na rok 2008, to jest czynu opisanego w art. 231 K.K. w związku z inwestycją Kasyna.

Uzasadnienie: 

Ze względu na istniejący konflikt pomiędzy Burmistrzem, a Rada Miasta Pionki 
dochodzenie powinna prowadzić Prokuratura Krajowa.

Żyjemy w małym środowisku i aby żadna ze stron nie czuła się pokrzywdzona decyzją

lokalnej prokuratury wskazane byłoby, aby sprawę rozpatrywała Prokuratura spoza naszego środowiska. 


Za wnioskiem głosowało
-
10 radnych


Przeciw było


-
7 radnych


Od głosu wstrzymało się
-
0 radnych.

Wniosek przeszedł.

Radna M. Murawska-  Składam wniosek aby powołać Komisję  składającą się z pięciu radnych z wyjątkiem radnych funkcyjnych- reprezentujących kluby działające w radzie Miasta Pionki do zbadania sposobu pełnienia funkcji przewodniczącego przez pana Dariusza Dolegę pod kątem podejrzeń o przekroczenie uprawnień i niedopełnienie obowiązków  art.231  § kk 

Uzasadnienie.

Sprawa o podejrzenie przekroczenia uprawnień przez przewodniczącego  została skierowana do Prokuratury Rejonowej w Zwoleniu i przez nią przyjęta. Należy stwierdzić, że prokuratura wszczynając postępowanie stwierdza prawdopodobieństwo podejrzeń o popełnienie przestępstwa z przytoczonego powyżej artykułu 231 §  1 kk. Z tego względu i Rada Miasta Pionki nie powinna pozostać obojętna na wskazane podejrzenia i powinna podjąć działania.

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Pozwolę sobie ja zabrać głos.

Radny J. Siek- Nie ,panie przewodniczący ale sprawa dotyczy pana i nie powinien się pan wypowiadać.  Zakładamy , że sprawa jest w prokuraturze. Zostały już powiadomione pewne organy, które są niezależne i badają sprawę. Państwo podjęli już pewne czynności i została już uruchomiona pewna maszyna. Zostaje powołana Komisja , która dokonuje analizy i oceny. W prokuraturze trwa postępowanie. Co się stanie jak będą wypracowane dwa różne stanowiska.  Prokuratura może stwierdzić, że pan przewodniczący dopuścił się złamania prawa a  Komisja stwierdzi, że czegoś takiego nie było. I może być sytuacja odwrotna. Jeżeli zostały już powiadomione pewne organa , które mają do tego narzędzie,żeby tę sprawę całkowicie i zgodnie z litera prawa wyjaśnić , to w moim odczuciu powoływanie takiej komisji jest bez sensu.  Jak była sprawa ulicy Wspólnej my nie mieliśmy żadnej wiedzy. Komisja zaczęła pracować i wypracowała pewne stanowisko i daliśmy to pod osąd niezależnego organu. Tu część radnych ma przeświadczenie o tym, że do takiego naruszenie prawa doszło. Po co więc powoływać Komisję. Państwa stanowiska nikt nie zmieni. Zawiadomienie zostało już złożone. I co okaże się, ze ta Komisja stwierdzi i przedstawi wniosek do Rady , że wszystko jest w porządku. Co napiszemy do prokuratury – nie proszę 

się tą sprawą nie zajmować, bo my we własnym gremium doszli , że naruszenia prawa nie było. Dla mnie jest to nie logiczne. I jestem przeciwny takiemu czemuś. Gdyby takiego wniosku  nie było, to jak najbardziej. Jeżeli zawiadomienie poszło , to nie przeszkadzajmy niezależnym organom, żeby zajęli stanowisko.

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega-


Kto jest za wnioskiem radnej Murawskie
-
6


Kto jest przeciw



-
10


Kto się wstrzymał



-
0

Wniosek nie przeszedł.

Nie wziąłem udziału w tym głosowaniu, ponieważ ono mnie dotyczyło.

Radna M. Murawska- Zobowiązuje się przewodniczącego Rady Miasta Pionki do opracowania regulaminu Kapituły z zapisem: w skład Kapituły będą wchodzić zasłużeni dla miasta Pionki.

Rada Miasta Pionki będzie podejmowała uchwałę w sprawie zasłużony dla miasta Pionki zgłoszoną zgłoszoną przez Kapitułę.

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Nie mogę tego wniosku dopuścić do głosowania, dlatego , że Kapitułę powołaliśmy uchwałą i jeżeli państwo mają życzenie to proszę wystąpić z inicjatywą uchwałodawczą i zmienić tą uchwałę w sposób dowolny. Nie możecie mnie zmusić do tego, żebym przygotował uchwałę. 

Radny J. Siek- Sprawa jest bardzo delikatna . My nie możemy zmuszać tych ludzi do pracy w jakim gremium , my możemy się posiłkować ich tylko opinią ich zaleceniami, bo żeśmy ich uhonorowali . Nie może być takiej sytuacji , że ta Kapituła jest organem , który ma prawo zgłaszać i opiniować. 

Radny M. Murawska- Zrozumiałam mamy przygotować projekt uchwały z tymi zapisami . Przygotujemy go w stosownym czasie.

Radny J. Siek- Nie pozwolę na takie podziały ludzi , na lepszych i gorszych. Jest to po prostu chore.

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- - Muszę panu odebrać głos. Ktoś pod uchwałą się podpisuje. Jeżeli pani radna chce w ten sposób robić ona za to odpowiada i ponosi konsekwencje.

Radny A. Dąbrowski-  Wnioskuje aby Rada Miasta zobowiązała pana przewodniczącego, jeżeli w przypadku nieobecności w Pionkach, pan przewodniczący  wyznaczył jednego ze swoich zastępów do pełnienia funkcji przewodniczącego pozostawiając pisemne stosowne upoważnienie. Różne są sytuacje losowe. Pan wyjedzie na urlop a Pionki i Urząd  istnieją.

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega-  Nie wiem jak do tego się odnieść . Naprawdę zrobimy to szkolenie. Proszę mi uwierzyć , że jak wyjeżdżałem za granicę pisemne upoważnienie zostawiałem dla wiceprzewodniczących. Jeżeli będę jechał do Radomia to nie 

ma problemu. Jeżeli będę jechał nad morze to w ciągu jednego, dwóch dni się pojawię. Ja rozumiem, ze do pewnych rzeczy jestem potrzebny? Ale do jakich. Jeżeli nie ma sesji to ja piszę pisma. Państwo mnie skarżą, ze piszę pisma bez upoważnienia Rady, to teraz ma któryś wiceprzewodniczący pisać. Nawet w sytuacji jak mamy zwołaną sesję nadzwyczajną to mamy 7 dni. No gdybym nie wskazał , to zgodnie z ustawą to najstarszy wiceprzewodniczący bodajże wykonuje te czynności. Ja mam wątpliwości prawne czy taki wniosek mogę poddać pod głosowanie. 

Radny A. Dąbrowski- Jest okres urlopowy . Wiceprzewodniczący też mogą wyjechać , więc uważam, że tak jak burmistrz upoważnia innych swoich pracowników uważam, że jest logiczne by pan wyznaczył też swojego zastępcę.

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Proszę pana proszę mi powiedzieć kogo mają upoważnić wiceprzewodniczący , kiedy wyjadę ja i oni? 

Radny A. Dąbrowski- To jest niemożliwe.

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Jest to możliwe, bo jutro siądziemy w samochód i wyjedziemy wszyscy. Tak naprawdę organem , który ma wpływ na to co się dzieje w mieście na podejmowanie decyzji jest pan burmistrz. Co może przewodniczący robić w tym okresie wakacyjno urlopowym. Jakie czynności: zwołać sesję , napisać pisma.

Możemy ten wniosek głosować, ale uważam, że jest on sprzeczny z ustawą o samorządzie gminnym.

Radny K. Sokołowski- Ja nie wiem do końca o co koledze chodzi , ale hipotetycznie chciałem zapytać co będzie jak wszyscy wyjedziecie , to kto podpisze kartę urlopową burmistrza. 

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Dobre pytanie. Był taki okres , kiedy wyjeżdżałem nie tylko z kraju na czas mojego wyjazdu składałem pisemne upoważnienie dla wszystkich wiceprzewodniczących  do podejmowania czynności w moim zastępstwie. Jest to naturalne. Jeżeli hipotetycznie tak by się stało, że by nas wszystkich nie było, to zapytałbym pana burmistrza czy w tym czasie planuje jakieś wyjazdy w delegacje, to wtedy poprosiłbym,aby te delegacje dał . Bywały takie sytuacje, że burmistrz w delegacji już był  a potem przynosił delegacje ,to to samo dotyczy również urlopu. 

Dobrze przegłosujemy wniosek , ale moim zdaniem jest on nie zgodny z prawem.

Radna M. Murawska- Przewodniczący może wyznaczyć do wykonywania swoich zadań wiceprzewodniczącego. W przypadku nieobecności przewodniczącego i nie wyznaczenia wiceprzewodniczącego zadania wykonuje wiceprzewodniczący najstarszy wiekiem.

Radny A. Dąbrowski- Wycofuje wniosek. Dostałem wyczerpująca odpowiedź od pani radnej Murawskiej.

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Czy są jeszcze jakieś wnioski? Nie widzę . 

Wyczerpaliśmy porządek obrad. Zamykam LII sesję Rady Miasta Pionki.

Sesja trwał do godz. 23.45.

Sporządziła:

Mirosława Bogumił
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